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Przy świątecznym stole 
O ro chW.vl.a.; w Tctóre<j prze.siq1rnięoi urocz)ptym na strojem zbieracie się przed świątecznym sitołem i roz

rzewnionym spojrze11Jiem obejmujec.ie barwny wi oo•k oW?ców pra,;ey indywidualnego rolnictwa i państwo· 
UYych gospodarstw rolnych, przemysłu spozywcze go. spoW.Ziekzosci i rzemwsła, uroczą panoramę pro

dwktów kunsztownie przeksztakonych kulinarnym ar.ty ?nwm pań domu w gastronomiczne poematy. 
Gdy w taikiej chwili, czynią<: radość tradycji, dzie.zić się będziecie wielkanocnym Jajkiem, by przy nim .zło-

żyć sobie życzemA.a - przekrójcie je z las>ki swojej na czitery części. R,a,czeoj wzdłuż niż w poprzek, będz!>e 
ladniiej. 

Pierwszq częścią podzielcie się. życzq,c sobie na.wzajem wszystkiego najlepszego. Czego mianowicie? Wiadomo, 
że jaj•ko oo wieków symbolizuje trwałość życia, bezustanne odradzanie się. Niech. więc żyJe, niech trwa wzaJem• 
na miłość między Wami, Il jeśli stabnie. niech się odra dza z Jeszcze większą silą._ Ona bowiem Jedynie umac
nia wobec prze<ciwno·ści życia, bez niej na.wet ra00ść ~ sukcesów jeist jil!k pęknięty, rozgoiowany pierog ·bez 
nadzienia. 
Drugą cząsteczkę sipożyjcie z ciepłą myślą o sąsiada eh; o współmieszka~ach os.ie<dla, miasta, lcraju .• 

o w.spólnej pracy i wspólnym d01'obku: l o tym, wby ta wsp6lpraca, . solidarnosc, wzajemna. życ;li~ość i tole.
rancJa żyły wśród na,s i. odradzały sq,ę, Aby nam pros ciej, wygodnieJ się szlo po drodze, lotorąsmy wybrali, 
a k.tóreJ słuszność potwierdziło dwud.ziestoietnie ooświ.<l.d czenie. 

Oto trze<cia cząste<czka. podzielmy o_ie nią symbolicznie z tymi, kt6rym w świ.ąteczne dni wypadło przebywać 
na obceJ ziemi. Bo choć cały świat może być piękny, nigdzi;e. jedna!' . Jafk.o tmk nie. smakuje. bazie . nie sq tak 

c puszys·te. a babki (te wielkanocne!) tak słodkie. Jaik w oJczyznie. PosliJmy tm w myslach na.1lepsze zyczema. 
Czwartą cząstką podzwlmy się na intencję pmnyślno ści wszys~ki~h ludzi,. którzy dążq oo szczęścia nie 

unieszczęśliwiając drugich, oo dobrobytu bez ograbiania i do wolno·sci _bez UJarzmiania. Niech żyje wszyM_ko 
i niech się odradza. tylko nieiszczęśoi.a, tylko ni·szczący a•tom, napa,lm i gaz, tylk,o wojna - niech sczezną, zginą 
i nie zmartwychwstają. 

A gdy z jajka ni ok.ruszynki już nie zostanie, ruszcie żwawo oo s.fołu i z uciechq czyńcie zbożne S>pu&tosze
nie. pamiętaiąc wszelako, że na.wet obżarstwo i pi7an S'two tracą piętno grzechu głównego, .ieżeli im się od
dawać z k.uituralnym umiarem. Czego życzymy Wam, lącznie z wszelką pomyślno·ścią, z całego se>rca. 

Rada Najwyższa ZSRR ratyfikowała 
układ polsko-radziecki 

Spotkanie 
U Thanta 
z dziennikarzami 

Podczas czwartkowego spotka 
nia z dziennikarzami sekretarz 
generalny ONZ, U Thant w 
trzyminutowym oświadczeniu 
w~tępnyni stwierdzil, że „groź
ba dla pokoju światowego by· 
n~jmniej si" nie zmniejszyła". 
Sekretarz generalny ma za· 
miar kontvnuować swe wysiłlti 
w drodze ·poufnej. 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, na propozycję Ęady 

· l\Ąa:inis.trów ZSRR. jednomyśl~ 
"tie ratyfikowal:o w piąte'k 
Układ o Przyjaźni, Wsipó1poo.-

c:y i Wzajemnej Pomocy mię
dzy ZSRR i Polską.· 

Podczas posiedzenia Prezy
dium, którerrm przewodniczył 

l 'SA używają pocisków „Bullpup" 

Ne we naloty na DRW 
Agencja Reutera donosi z 

Sajgonu, że w piątek samo-

Pożar 
no lołn isk owcu 
„Ranger" 

Wietnamska Agencja Pra~- . 

wa >nformuje, że na ąrr1e·ry

kańskim lotniskowcu „Ranger" 
znajdującym się u wybrzeży 

Wietnamu płd. wybuchł 13 bm. 
Pożar. W jego wyniku uległa 

Uszkodzeniu jedna z czterech 
hal maszynowni oraz zginął je 

den żołnierz. Uszkodzony okręt 
- jeden z dwóch lotniskow
cfTw, z których startują sa·mo
loty marynarki USA do nalo
tów na DRW, zostan1e S·kiero

~~Y ~o jednego z portów :l'i-1 
lipmskich w celu na:pra.wy u.
szkodozeń. 

loty amerykańskie atakowały 
6 mostów na terytwium De
mokratycznej RepubUki Wi€>t
namu. W pirackich nalotach 
wz:ięło udział łącznie 150 sa.
molotów. 80 z nich sitrurtowa
lo z lotniskowca VII floty 
USA. Pozostałe samoloty n<i
pastnicze na;Jeżały do siił lot
niczych USA. 

Samoloty wyiposaiż<l<lle były 
w bomby i rakiety. 

Agencja France Presse do-: 
nosi, że samoloty maryna:vk1 
amerykańskiej, które atakowa 
:r cele na obszarze DRW, 
użyiy w piątek po raz pier
wszy pocisków kierowanych 
„Bullpup". 

* * * 
Podano w Hanoi, że • jedn?s! 

ki przeeiwlotnicze WietnamskieJ 
·Armii Ludowej zestrzeliły w 
piątek 7 sam<>lotów ameryka~ 
skich, które uczestniczyły w P' 
rackim bombardowaniu tere· 
nów DRW. 

Kulturysta. 
Rys. K. Bairameclci 

Mikojan, wygłoswno kia ka 
przemówień. 
Dyskusję Podsumował A. 

Milwjan. Na:&tęP'IJ.ie podpisał 
on dekret Prezydium Re.dy 
Najwyższej ZSRR o ratyfika
cji ukladu polsko - radziec
kiego <l'!'a.z dokumenty ratyfi
kacyjne. 
Podsumowując dyskusję A. 

MHrnjan stwi-erdzill: m. tn., iż 
od 20 lat polityika zagraniczna 
ZSRR i Polski zmierza w 
tym samym kierunku. Mówią 
? tym zarówno poprz,edni, jak 
i obecny układ. Uwzględnio
ne są w nim interesy pań
stwowe,, obu krajów na usa
dach cal:kowitego poozanowa
IUa_ suwerenności, wzajemnej 
meingorencj i, przyjaJZJilych sto
S!Unków i wzajemnej pomo
cy. 

U Thant potwierdził w spo
sób bardzo kategoryc;r,ny swój 
dotychczasowy pogląd na ko
nieczność respektowania ukła· 
dów genewskich. „Istnieje kilim 
możliwych rozwiązań sprawy 
wietnamskiej - oświadczył -
jednakże najrozsądniejsza wy• 
daje się ewentualność powrotu 
do podstawowych założeii kon 
ferencii genewskiej z 1954 r.''. 

U Thant wyraził pogląd, że 
ostatnie oświadczenia prezyden 
ta USA, Johnsona i premiera! 
DRW Pham van Donga. uchy 
lily drzwi do dalszych posunięć 
na drodze pokojowego uregulo 
wania konfliktu. · 
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R - A. Gromyko. 5 

~i;~ik~i~iem~~~~iwo~t~ćż~ ~czas wolny czas wypoczynku Jesh ZaJdz1e potrzeba, Zwią- 5 -

zek Rad-z:iecki, wierny sw-0je- § i§========= mu OboWJązkowi internacjonali 5 
styc~nemu i zobowiązaniom 5 
wynk · -

i ~ aiącym z_ układu wystą § „SAMA NATURA WYMAGA OD NAS Cieloch), który przy okazji badań budże-
P yt . obr?nie mtegralności te 5 ABYŚMY POTRAFILI NlE TYLKO NALE- tów rodzinnych, prCJ1Wadzonych w k ilku-
~zi:ialne.1 Polski - powie- § ZYCIE DZIALAC, LECZ I DOBRZE PROZ- dziesięóu rodzinach włókniarzy łód zkkh. 

m. llll. A. Gromyiko, § NOW AC". prowadzi również badania nad ich czasem 

XX rocznica 
forsowania Odry 
0 J! 20 r?c:"nicę forsowania 

y, w mieJscowościach skąd 
;uszyło na_tarcie na o'statnie 
?aStlO':IY hitleryzmu - Siekier 
.i<!'Ch 1 Gozdowicach - odbyły 
się ~roczystości związane z 
ty: i;;.sto!YCznym wydarzeniem. 

1<;kierkach, przy cmenta· 
rzu. WOJSkowym, gdzie spaczy· 
w~Ją .Prochy żołnierzy pol· 
skich 1 1:'.ldzieckich poległych 
"'. op_era~J1 berlińskiej odbył 
się w1e~k1 Wie<:. ' 

§==-- ARYSTOTELE.S wo•lnym. Badani, to w większości włóknia,· 
rzc (w mn~ejszo.i;ci współmałżonkowie 

= I ak to ładnie ze strony Arystotelesa., że włókniarzy), w wieku 30-40 lat (w mniej-

::::=-

=-==- j.uż 2315 lat temu zajął się tak bardzo szości w wieku 40-50 i 20-30), z podsta-
dz:iś aktualnym problemem. Od tej po- wowym wykształceniem (w mniejszości z 

ry czas wolny, czas „dla siebie", stał się niepełnym pods tawCJ1Wym lub średnim), zy-
przedmiotem rozważań myślicieli wszyst- jący w r1>dzinach o dochodach miesięcznych 

=

§===== kich epok, którzy zgodnie nadali mu wy- 2-4 tys. zł (w zdecydowanej mniejszości 
soką rangę, Fil-0ozofowie greccy głosili. iż od 4-6 tys. zł), zajmujący się (mężczyźni 
człowiekiem jest się przede wszystkim w także!), po pracy, czynnościami związanymi 
gcxiozinacb wolnych„. Filozofowie Oświece· z pr<>wa.dzeniem d<>mu. Na podstaJWie wy-=- nia uważali, iż w wolnym czasie ujawnia powiedozi tej grupy włókniarzy . w dużym 
się prawdziwy temperament cuowieka i stopniu ty-powej dla ogółu, ulubiony sposób 

przewidują, że czas wolny, służący rozwo- w którym robi się t-0. na co się ma ooho-
jowi wded:zy i osobowości człowieka, w tę. można by nazwać: wygodnym. 
przyszło·ści połączy się z pracą w jedną Zdecydowana większość twierdzi bowiem. 

Na :wiec przybył pre-zes 
ZBoWiD, min, M. Mo~. 

§========= jego skłonności„ . Filozofowie marksistowscy spędzania wolnego czasu, to znaczy czasu, 

twórczą całość. .. iż najchętniej zajmuje się wtedy C'l:ytaniem 
ZG ?a.zet, słuchaniem radia, czytaniem książek 

§ KAZDY NA SWOJ SPOSOB 1 oglądaniem telewizji, To są podstawowe 

=====- formy spęd.zania wolnego czasu przez 
Ro.zwój teclmiki i wzJ:1ost wydwjności pra- wlóknia.rzy - oczywiście wedh1g ich włas-

cy powiększają zasoby wolnego czasu. nej oceny. Do d·rugiej grupy, mniej popu-
Rok ma 7860 godz:in. W śred·n.iowieczu larnych form spędzania czasu „dla siebie" ====_i§_ 

5 przeznaczano na pracę ok. 4 tys. godzin można zaliczyć s:pacer i odpoczynek, zaś 
numer § rocznie. Obecnie 2300. Co Z•robić z poz;o- d{j grupy trzeciej - form jeszcze rzadzie j 

5 stałymi 5560 godzinami? Jedno jest pewne, wymienianych: za:bawę z dziećmi, mecze, 

''
Dzienn1"ka" § że część z mich trzeba przespać. W ciągu kino, szachy, hodowlę rybek, łowienie ryb, -

5 pozostałych, jaik radził John Lock, „każdy pl'acę w o·gródku, jazdę na motorze, szy- § 
11każe St" ID, =-=-=_-_ powinien zabawi'<' 1 się na swój sposób". cie i wyszywanie itd. Wyżej opisany spa- ====~= 
-. '"S Jciki jest sposób t .izkich włókniairzy? sób spędza:nia wolnego czasu sądząc z po-

Na to pytani( · sta,ra się odpowied;zieć r,&wnania badań z 1962 i 1964 roku . ·aczy-

we Wtor k 20 b 5 Ośrodek Badarwczy przy ZG Zw. Zaw. na ulegać zmianie. Taik llJP. oglądanie tele-
e m ~ Włólrniairzy (m~ J. Ma-razak (kier.) i m~ (A) Dalszy cią.e; na str. 2 = 

••••••••••••••• 
Najbliższy 
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Polska - CSRS 
Posiedzenie Komitetu 24 

W zrost obrotów 
towarowych 

Wystąpienie delegata Polski 
16 kwietnia br. zakończyła w 

Pradze obrady komisja n''"'SZa 
na miltlisterstw handlu z.agr<1-
nicznego Pe>lski Czechosło
wacji. 

Komisja dake>nała przegląd u 
realizacji i protokółów o wy
mianie towarów i płatnościach 
p,a rok 1965 oraz podpisała pro 
tokół dO<iatkowy rozszerzający 
wzajemne dos>tawy towarów o 
5 procem..t w stosunku do proto 
kółu podstawC>Wego. 

Na pos:iedzeniu Komitetu 24 
Państw do spraw Dekoloniza
cji wystąpił w dyskusji n.Gd 
sytuacją w Rodezji przedsta
wiciel PRL. J. Słowikowski. 
Podkreślil on, że stanowis.ko 
delegacji polskiej w siprawie 
sytuacji w południowej Ro
dezji, nie uległo zmianie. 
Delegacja polska nada1l uważa, 
iż ludność polu<ini.owej Rode
zji powinna skorzystać z po-

Rodea ambasady ZSR 
łódzkiei młodzieży 

, . 
gosc1em 
Zarząd Lódz.k:i ZMS wspól

nie z dyrekcją Pałacu Mto
cizieży im. Juli<:na Tuwima 
zaprosiły radce ministerialne
go ambasady ZSRR w Pol-

Delegacja Polski 

Na obrady . Unu 
Międzyparlamentarnej 

16 bm. udała się do Dublina 
na mającą się tam odbyć w 
dniach 17-25 kwietni.a do~ocz
ną wioS€'1ln.ą sesję Rady Un.ii 
Międzyparlamentarnej, deleg~
eja polskiej grupy Unii Mię
dzyparlamentarnej. Do!e<(acji 
przewodniczy poseł A. Wer
bla.n (PZPR), w skład jej wcho 
dzą posłowie: J. J_odłowski 
(SD) i J. Kadlof (ZSL). 

sce, Mikołaja Ważnowa. Wi
zyta miała mPejsce w dniu 
wczorajszym. Gość zwiedzH 
Palac M!Qdzieży. Zapozna~ się 
z jego pracą i problermmi. Z 
dużą uwagą obejrz:at pracow
nie i studia Palaou. 

W godzinach popołudnio-
wych w sali teatralnej odby
ło się spotkanie młodzieży z 
gościem. Tematem &potkania 
by! niodawno podpisany 
Uklaid o Przyjaźni, Współpracy 
i Wzajemnej PomQcy. między 
Pols:ką i ZSRR. Układ ten 
omówi! dyr. Pałacu Młodzieży 
W. Szczotkowski. 

Zgromadz<>na młodzież pod~P, 
ła podczas spotkania rezoluc.ie 
w której wyraża szcT.erą radość 
z podpisania układu oraz po
zdrawia narody radzieckie .i 
młodzież ZSRR. 
Miłe spotkanie zakończone 7,0 

stało występami zespołu a~rty
stycznego. (kl) 

Te~oroczne 
marsze wielkanocne w NRF 

stanowień dekJ.a:raicji 
loni~nej ONZ. 

Powódf 

antyk-0-

w Missisipi 
W środkC>Wej części Stanqw 

Zjednocz.onych istn·ieje nadal 
katastrofalna sytua.cja w związ 
ku z wciąż po-tęgującą się po
wodzią rzeki MiSsis1pi i jej 
liCZlllych dopływów. Szczególnie 
groźny stan wytworzył się w 
Minnesocie, Illinois, Wisconsln 
i Io_wa, gdzie poziom woa 
wzrósł niejednokrotn·ie o 8 me 
tróW powyżej stanu normalne
go. W miastach Minnea.polis i 
St. Paul woda zalała kilka 
dzielnic. Wz.::Huż brzegów licz
nych rzek pracują eoki.py ratul!l 
ko.we naprawiając pospiesznie 
wyrwy, jakle woda spowodo
wał.a w wałach p!'zeciwp<)wo
dziowych. 

W czwartek wieczorem hura 
gal!l nawiedził sta'!l południowy 
Tennessee. Stwierdzono dotych 
czas śmierć 2 osób, kUkadziie
siąt osób je.st rannych. Hura
ga,no•wi towarzyszy! grad, któ
ry spe>wodował poważne szko
dy na polach. 

53 rybaków 
uratowały 

helikoptery 

Wspólpraa:a 
telewizyjna 
ZSRR - Francjo 

W wywiadzie udzielonym 
tygodni1kowi fin.a.ns10wemu „La 
Vie Francai·s·e" fraThC!Uski mi
nister informacji Peyrefitte 
oświadczył w piątek, że Zwią
zek Radziecki zamierza wkrót 
ce wybudować fabrykę od
biorników kolorowej telewizji 
opzrtych na franeu&kim syste
mie SECAM. 

Czou En-lai 
udał się 

do Diakarły 
Premier ChRL, Cwu En 

la~ udał si~ do Djakarty na 
uroczyste oibchody Hl rocznJ
cy konferencji w Bandungu. 
PremierQwi towarzyszą miniis
ter sipra w z.aigrai:nicznych 
ChRL, Czen I i i:Ime oficjail
ne osOobistości. 

ROZMOWY 
Tito - Ben Bella 

W czwartek po południu 
rozpoczęty się tu rozmowy 
jugoslowiańsko 0Jlgierskic. 
Na czele delegacji jugosto-
wi.ańskiej &toi prezydent Ti
to, a algierSlk.i,e•j - prezydent 
Ben Bella. 

Dzi~ rozmowy będą konty
ruuowane. 

Podczas uroczystości, któ
ra odbyła się w czwartek 
wieczór w Algim-ze. prezyden 
towi Jugosławii J. Broz - Ti
to przyznano tytuł obywatela 
honorowego Algieru. 

ZXREł.Jtr 
I ZE 

• 15 bm. opuścił halę mon
tażową ZakladJów ~chanicz
nych w Ursusie pierwszy ~wy 
ciągn1'k typu C-4011, o pair ty na 
zmodernizowanej nieco kon
strukcji czech<>slowackiego „ze 
to.ra". Jest to tra·ktor 0 tz>W. 
uciągu 0,9 ton.y, z silnikiem o 
mocy 40 ke>ni mechanicznych. 

• W ramach obchodów 2G
Iecia powrotu Ziem Zachodnich 
i Północnych do Polski - 23 
bm. rozpocznie się w Szczeci
nie II Plenum ZG srowarzysze 
nia Dziennikarzy Polskich. 
Ili ''' piatek, 16 bm. powró

ciła do Wars~wy grupa po~
skich dz.\enn.ikarzy 1 przeds·ta
w~cieli wydawnictw PP ,,Ruch"; 
która pad prcz.ewodnictwein ża
stępcy kierowin.ika Biura Prasy 
KC PZPR - J. Sielffika przeby 
wata w Związku Radziecl<i·m 
na zaiproszenie cz.asopls·ma 
„Kraj Rad" i Agencji Praso
wej „Nmvosti". 

* * * • MOSKWA. Do MC>SkJWy 
powróciła delegacja part»in.o
rządowa Mon,goi.Skiej Republlki 
Ludowej z I sekreta·rze.m KC 
Mongolskiej Pa.rtil Ludowo-Re 
we>lucyjinej, · przewodn.iczącym 
Rady Ministrów MRL, J. Ce
denbatem na czele. Delegacja 
przebywala w stolicy BJało-ru
-i - Mińsil<u, 

• KAIR. Ambasador Związ· 
ku Radz.ieckiego w Kairze, w. 
Jerofiejew przeprowadził 01taf 
nio rozm<>wy z osobi1tościami 
Z.iednoczonej Republiki Arab
skiej, Przedmiotem kontaktów 
były zagadnienia dalszej pomo
cy radzieckiej przy budowie 
tamy a1uańskiej oraz aytuaeJa 
w Wietnamie. 

• MOSKWA. Roz.kazem taj
nistra obro111.y narodowej, lot
nil<-kosmonauta ZSRR, bohater 
Związku Radzleckleg 0 Andriain 
Nikoła<ew mianowany zostal 
pułkowni•kJem. „ WASZYNGTON. Komlaja 
.spraw Zagranicmych w Izbie 
Repre-zentantó • USA de fa<Jto 
otworzyła John1onowi nieogra
niczone konto na pr~adzerue 
wojny w Azji południowo· 
wsch<>dniej. 

Na wniosek Pentagonu I De• 
partamentu Stanu komisja wy 
raziła w czwartek z góry zgo
dę na wszystkie wydatki, któ 
re w przyszłości rząd u~a za. 
konieczne do pr<>wadzenia woj 
ny. 

• LONDYN. w gmac_h';' ghan 
skiego unlwersytetu pans.wowe 
go pod Alłrą r~zęła su;: w 
czwartek sesja Komitetu Wyko 
nawc?..ego Swiatowej Federa
cji Mlodz.ieży Demokr".tycznej. 

• DELHI, Zakomunikowano 
tu w piątek, że premier Indii 
Shastri na prośbę prezyd:enta. 
Johnsona odroczył swą wizytę 
w Waszyngtonie, która roiatą 
się odbyć od 2 do s czerwca, 
do jesieni br. 
Równocześnie donoszą z Ka• 

raczi, że z po<lobnych prEY• 
czyn o<lroczył swo.ią planowa
ną na kwiecień podróż do USA. 
pre?.ydent Pakistanu - Ayub 
Khan. 

,,Płock" przerob'il 
milion ton ropy 
Płooki kom1:>ilnat raflneryjno• 

pebrochemkzny od początku 
urucho1m.ienia destylacji tu.ro• 
wo-wieżowej (czyli praktycznie 
biorąc - w ciągu ok. pięciu 
l pół miooiaca normalnej peł. 
nej eksploatacji obiektów rafi
neryjnych I etapu) przerobił 
milio-n ton ropy, dostarczanej 
rurociągiem „Przyjaźń". 

z ropv tej uzyskano w peln.1 
zaplanowa.ne i·Lości benzyny. 

FrancJa doma2a sre 
zamknięcia 
konsulat.u USA 
na T ahiłi 

Zgoo111ie z pięcioletnia już tra 
~ycją, również w czasie tego
rocznych świąt wielkanocnych 

Wicepremier llRD 

odbędą się w Niemczech zach. 
demonstracje przeciwnilj:ów zbro 
jeń atomowych i ziwo'1ennlków 
st-refy beza.te>m<>wej w Europie 
środkC>Wej. znane pod nazwą 
marszów wielkanocnych. 

53 leningradzklch ryba•ków
ama.torów o mało nie straciło 
życia podczas lekkomyślnej wy 
praiwy wędkarskiej. W nadziel 
na dobre potowy oddalili sie 
o'ni znaczin,ie od brzegu Zait.oki 
Fińskiej pe>krytej lodem. w 
pewnej chwili lód pęki i wiei 
ka kra, na której 2Jna!e.żli si<' 
rybacy, gnana wiatrem zaczęła 
płynąć wprost na otwarte mo 
rze. Lód zaczął się kruszyć i 
ludoom w każdej chwili g•ro
ziła śmierć, 
Nieostrożnych rybaków pra

wie w ostaobn.iej chwili urato
wały helil<O'Ptery. 

Sytuacja 
na Cyprze 

Nikłe 1lłezultaty 
Brandta w USA wizyty 

Rzec2lllok francuskiego Mini• 
ste.rstwa Spraw Zagranicznych 
oświadczył w ,:>iąteik, że Fran
cja zwróciła się do Stanów 
Zjednoczonych z żądaniem zam 
knięcia Ich konsulatu w Pa'Pee 
te (Tahiti), Jest to r"'jon przy:' 
sziych atomowych dośwladczen 
francusklich n.a Pacyfiku. 

w drodze do ZRA 
Wicepremier Niemieckiej 

Republiki Demokr-a tycznej 
Gerhard Weiss odleciat w 
piątek z lotniska Schoenefel<l 
do ZiednOCZKmej Republiki A
rabskiej. Towanyszy mu wi
ceminister spraw zagranicz
nych Wolfgang Kie.s>ewotter i 
kiilku ekspertów. 

Rośnie napięcie 

w Seulu 
W Seulu wzrasta n.a.pięcie. 

'I tysięcy stuqe.ntów pono·wnde 
demon.stre>wato w piątek w sto 
licy płd. Korei. Doszło d o starć 
z policją. Dziesiątki demon
strantów i około 60 policjan
tów zostało rannych. 

W pią·tek po raz pierwszy w 
toku o•becnych demo'llstracji in
terwenie>y;alo wojs·ko. 

Demoostracje studentów w 
Seulu rozpoczęły się w osta t
ni wtorek na znak protestu 
przedwko rozmowom Tokio -
Soul w spraW1ie tzw. normali
zacji · sto·sunków między o'b\.I 
kxajami. 

M. STEWART 
odwiedzi 
Ju2osłow1e I CSRS 

Pr'leiwióuje się 16 wllelkic!l 
marS>Zów. Ich uczestmicy przej
dą przeiZ okr~"i gęsto zaludnio 
ne, orgaruzując wszęd .zie po 
drodze wiece, w czasie których 
demonstrować będą przeciwko 
roz.przesbrzenian>iu brani ato
mowej. 

Pociąg przyjaźni 
W piątek wyjechała do 

ZSRR pociągiem przyjaźni 
grupa 330 aktywistów Towir 
rzystwa Przyjaźni PolSlko -1 
Rzdzieokiej. 

Ja1k donoszą z Nukozji, 24..go 
d:.l'llny zalkaz: rządowy dwu
.stron.n.ego ruchu z i do dltlel
nicy Turków cypryjskich w 
stolicy kraju wszedł w piĄtek 
w życie. Zakaz ten nie 'd<>ty
czy cudzoziemców. 

Decyzja rządu cyipryjskiego 
Jest odpowiedzią na ostrzelanie 
w czwartek z tureckiej dzielnó 
cy g0rnckiego kupca w „zielo
nym pas0ie". Pas ten oddZ'lela 
dzielnlce Cypryjczyków grec
kich i tureckiich. 

Nadburmistrz B€JI"liina zach. 
i przewodniczący SPD, W. 
Bra1ndt oraz przywódca frakcji 
parlamentarnej SPD w Bun
destagu, Erler, zakończyli w 

Demonstracie 
studentów 

Około 500 policjai:ntów skie
rowały w piątek wla.dze ja
pońskle przeciwko studentom 
t.Olki}skim demon·strującym 
przed ambasadą USA. 
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a = i Czas wolny - czas wypoczynku I 
~ (A) Dokiończ:einiie :zie str. 1 kryminały, w zeszłym rQk'll przede W1S1Zys·t- i 
i5 wizji i czyta1niie książek miaŁo w 1962 r. kim historyczne. p.otem podróżnicze i za- iJS 

-

=_5 tyle samo zwolen.n:ików. w 1964 r. sz:kJąiny wodowe. Ale czyta~o je zalediwie 57,3 pl'OC. ij 
ekran uwiódł paru „moli 1k,siążk,owych" i an!cietowanych. ii 

i w związku z tym telewizja wysunęła sią ~ 
E na trzecie miejsce, tuż po ga.zeta~h i radio. WZORY NIE SĄ WIECZNE i! 
5 Podobnie „odpoczynek" mający w 1962 ro- ~ iS ku równie dużo zwolenndków co „Sipacer" Istnieje jakiś wzór spędzania cza1su wol- § 
5 w 1964 r. zdystansował go i jeS't na.jczqściej negq przez włókniarzy. Wzór wyzn•acwny, § = - po ga;~etach, radio, telewizji i ksiąźkach ja.k siq zdaje prze.de wszystkim określoną = = · · · k ul b" f pracą, warunkami życi01Wymi i miejscem -=-= - wymien•any Ja 0 u iona orma spę- zamieszkania. Up.raszczaJ·ąc możli·a by po- § dzania wolnego ozas•u. „ :: wiedzó.eć w ten sporob: męcząca fizyczna -
E HIEitARCIDA MARZE:tQ" 11raca, praca w hałasie każe przede wszyst- 5 
S A co chcieliby robić włókniarze, gdyby kim dążyó do „odpoozynku na siedząco" i 5 

~pawiedz;!ano w Lcmdynie. § rozrywki ja.ką daje gazeta, ra.dio my tele- 5 
e mieli więcej czasu dla siebie? Trzy lata -że m1·n. spraw zzgrankznych _ temu więks~ość z nich chciała przede wiz.ja. Sto•sunk.owo skr<>mne dochody nie 5 

Stewiart u<lai· e się w s.oootę z ;; ć h dz , · · poz.walają rup. na korzystanie z IokaJi roz- :i; "' wszystkim odp·oczyw< , c o ie do k.tnia 1 k · tyg.odn.iową wizytą do Juigo- ii zajmować sdc; I .dzi•ećmj, a w dailszej kolej- ryw owych, a brak rzeki i pociągaJących 
slawii t Czecho•slowa-cji. ii J1JOŚci _ czytać k.siążk!, Uczc;szczać do Ur<>kieirn. okolic weekendowych Sp(!"aWia, ii. 

;;; teatru i spaceroiwać. W 2esti:łym roku 'na maio wśród włókniall"zy - węd'kiairzy i 
iii • i t k" globtrotterów. Zwróćmy choćby uwaigę 

.=
i_ S'wzyt hioera-rchH mairzen wsp ę 0 się mo na charakterystyczną dysproporcję: ogrom-
- niżej - spa·cer j odipoozynek, jes.zcze nliżej ną p-0pularnośó ksia.zek podróżniczych i 

książki i dzieci, teat.r i wycieczki. b I: a solutnie niepopularną formę spędzania 
~ Chaira•kterystyczn1e 1 za·rarz:.em WZiI"Uszające wolnego czasu na wycieczkach. 
_ sa te mall"zenia na serio, ma0rzenfa. trzyma- ~szyst~o to n~e znaczy, że wzory są lllie-
§ ją°ce się ziemi. Jest w nich wszystk,o to, co zm1enine. Zmia.ny widać l!lawet w ciągu 
E włókniarze już robią w czasie wolnym, ale tych krótkich dwu lat ja.kie dzielą jedne 
- w swołm i nie tylko swoim poczuciu - badania od drugich. Co ciekaiwsze widać : 
E w zbyt ma.tym stopn.ilu. Przecdeż odp00ey- je nie tylko „w mwsie", ale i w i1ndywi- = 

I wa.ją a'le przewaiżnie m kirót- dualnych przYPadkach: =~ 
ko w sto5unku do ioh cięiJkiej w Krystyna K. w r·oku 1962 czyta ikiron11kę 
większości 3-z.rni znowej pracy w falbiryce wypadków, nie chodzi ani do· kina. ani do = 
i częsito jeszicze cięższej pracy teatru, słucha „Matysiaków" i „W Jezio- ~ 

I w domu ... Przecież zajmują się dziećmi, ale r:rnaoh", many o spacerach z dziećmi. _ia 
jaik mało czas.u mogą im pil'5więcdćl Prze- Dwa 1-ata późndej czyta wi,adomoścd kl!"a- : 

E cl.ez chodzą d·o kina - trzecia część W1Szyst- jciwe, bywa 2 razy w roku w teat.rze:· słu-
a kich badanych w 1962 r. chodziła naiWet cha „Matysiaków" i ma1rzy o tea.tirze. 

I 
dwa i trzy razy w miesiącu, ale również Jan D. w 1962 r. słucha arudycji szkole-
t<rzecia część n.ie Qhod"Ziła wca.le. W 1964 r. niowych, czyta ksią:ilki o tematyce grupo- _! 
zaś Hość k'.ITTCJmllJ!lÓW spadła nieomal do po- da.rczej, chciałby dodatkowy czas wolny 
~owy ... Przecież chodzą do teatru - w 1962 przeznaczyć na pracę społeczuą j rozrywki ! 
r·oku niektórzy (14 proc.) . nawet 5-10 ra· kulturaJne. Zaś po dwu latach słucha audy- _i_ 

§i= zy w roku. Ale w tymże roku 1962 - 38,6 cji roz.rywkio:wych, czyta kryminały i ma-= proc., a w u:-. 1964 - 32,2 piroc. w ogóle niie rzy o od.poczynk.u. W święta najlepsti:a po i a ko;rzysfa z tej formy rozrywki. Czy to temu o~az.ja. Życzymy więc dobrej sjesty = 
Amerykańska piS1lllllka = wina telewizji, czy też brak czasu i chę- wszystkim, którzy czują się zmęczeni, a -~ 

w Wietnamie. § ci?... Przecież czytają kslązkii - d'Wla lata bohaterom artykułu ~ w swze,gól'llo0eci. = 
. . l!! temu, głównie podróżnicze, historyczne i I. DRYLL i 
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czwartek 3-dni•awą nioofiicja~
ną wizytę w Waszyngtoonie. 

Mimo wy rat.one.go pru:-z 
Brandta „zadowolenia" z prze 
prowadwnyoh rO!ZffióW - pi
sze wasizyn,gtoński koresipon.
dent PAP roo. H. Zwiren -
w =<l.niczej kwe&ti'i ;;mery
torycz;nei inicjatywy w spra
wie zjedin.oczenia Niemi.ee" 
nie os.iągnąl on żadnyoh re
zult<:tów. 

Johnson odłożył 
swoje wizyiy 
zagraniczne 

Rzecznik prasowy Białego 
Domu pod,ol do wiadomości, że 
prezydent L. Johnson z po
wodu sytuacji w Wietniamie 
i prac związanych z ses.Ją Kon 
gresu odroczył na dials-ze ter
mLny ws.zystkie swe ZB.iplain.oWll 
ne wizyty zagraniczne. 

R-zecmi!k n.le podał uz~sad
nieinla decyzji władz f.ran.cu.s
kich, 

Wilson powrócił 
do LonClynu 

W piątek premier brytyj~ 
ski Harold Wilson powrócił 
z US,\. do Londyn.u. Oświad
CZY'ł on dz;iennik.trzom zebra
nym na lotnisJku, iż - jak 
wy-nika z jego rozmów z John 
sonem - akcja USA w Wiet
namie będzi·e kontyinuowa.na.. 

Ojciec piroman 
Głośną deto111iScJę ~łysze,ii 

wczo.raj mieszkańcy warty. w 
jednym ze sklepów wyleciały 
nawet szyby. Okazało się, :że 
to 45llet.ni Józef Grenda SU5Zył 
przy piecu większą ilość „kor 
ków" d·o strzela.n.ie. W CUl.liie 
ek!Oplorz.ji córka piroman.a Kry 
styna, lat 19 d<>znała poważ
nych poparzeń na ciele i twa
rzy, tak że musiano ją prze
wieźć do 512lP'i.tala. 

Nowy skandal w NRF 

Vialon zbrodniarzem wojennym 
W a:tmosiferze wyraźnego na

pięcia ocz.ekuj.e się w Bonn 
wyników wszczętego przez pro 
kuratiuirę w Koblencji postę
powaini,a w sprawie podsekre
ta;rza stainu w bońskim mlnis-

W Beskidach . 
zimno 

Już w czwairtek zawHiaili do 
domów FWP w Wiśle, Ulitl'l>
niu, Szezy.nk.u i Mikuswwi

. ca.eh pieirwSii świąteczni goś
cie. Będ:zi-e ich ok. 2 tys. -
tyle bowiem sprzedano 5-
dnimvych skierowań śWiątecz
nych. 

Zapowioo·ziaine ocieplenie, 
jesizcre, ni-estety nie nastąpHo. 

cgpaaa11 
DziS zachmurzenie um.ia·rko

wane w ciągu dinla n.a o·gół du 
że z możliwością opadów. Tern 
peratura od 4 do lol st. C. Wia 
t.ry urruiarlke>wa;ne z kiertinków 
południiowo-wschodnich ,skręca
jące na zachodnie i północno
z.achodnie. Jutro zachmurzen!e 
duże z większymi przeja(m,\e
n'ami, możliwe przel<>bne o.pa
dy, Temipera11wra ok. u st. c. 

terstwie współpracy gosipodsr
czej prof. dr Friedricha KaTla 
Via:lona, który w Jatach dru
giej wojny światowej był jed
nym z kierowników „komi
sariatu Rzeszy do spraw 
Wsd1odu" z siedzibą w Ry
dze. Napięc:ie potęguje okolicz 
ność, że niedawno z.to-żyli tu 
wizyt.(') prokuratorzy z NRD, 
którzy przekazali włi;dz.om 
sądowym w Koblencji pokaź
ną teczkę materia:łów obcią
żających Via.lona. 

Kronika.===== 
===wypadków 

onegdaj w mdeJ.scowości Choj 
ne pciw. ~1eradz, 17-letn.i ze. 
IW!\ Kielbtk w obejściu ojca 
znalazł , pocisk niewiadomego 
pochodzenia i kalibru. Chło
oi<ic usiłował ro2lkręcić niewy
pał posłu;(ując się 0hc:,:;ga.rni. 
PociSlk eksplodował, raniąc cięż 
ko chłe>pca. 

* * . BaM>iące się n.a ul. Warszaw 
skiej dzieci ułożyły stertę ka
mieni na torach tramwajo
wych tak, że nadjeżd.zający 
tramwaj 8/10 wywrócił się na 
bok. w wypadku 6 osób do-< 
znało poważnych obrażeń ciała 
I i;.rzebywa w szpitalu. U S ko
biet stwierdzono groźne wstrząs 
n°ien1!a mó2"i);u, stan trzeciej. bę
dącej w B miesiącu ciąży 'e.!Ci 
g•romi y. (ok!) 



Sajgon 
pięć przed 
dwunastq 

~n 

~ WOJHA 

amerykańskich robią maty 
służace do ma.sikowania obo
zów,· z opon samochodowych 
fabrykują gumowe sandały 
wielce użyteczne na mokrym 
terenie dżungli, nawet flako. 
n oki po perfumach znalezio
ne w amerykańskich s.kła· 
dacti przydają im się do wy· 
robu lampek oliwnych. któ
rymi oświetlają sobie drogP, 
podczas nocnych marszów. 

„Chcielibyśmy · mieć takie 
wojska· po naszej stronie". Te 
słowa majora amerykański-e
go wypcwiedziane w rozmo
wie z k<Jrespondentem prasy 
nowojorskiej, Karnowern, 
dają najlepsze św:iad-ectwo 

Na zdjęciu: folniene Vietoongu podczas przemal!'SIZU przeŁ dżunglę. 

partyzzntom i zarazem wy
dobywaią cały S€IlS walki, 
która się toc:zy w południo
wym Wietnamie. Każdy z 
w<ilczących, brani ziemi, na 
której się urodził i z którą 
się z1-6sł, swej rodz'.ny, przy. 
jaciół. sąsiadów, pola ryżo
wego i szkoły. Tego właśnie 
bronił młody student saj
goński który dokonał próby 
:zamachu na ambasadora USA 
i z tą świadom<J3cią pon:ó sł 
śmierć, poddany uprzedni.o 
nielucizkirn torturom.. „A co 
mam napisać matkom ame-

• 

I IE TYLK w DZUNGLI 
O• 
u 

O• 
'le 
u 

e 
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uChcecie przyjemnie spędzić wielkanocne święta? Za
miast iradycyjnych wycieczek do Grecjt czy Włoch, jedź
cie do Sajgonu, gwaraniuJemy spokóJ! Wojna toczy stę 
tylko w dżungli,„ 

Takie reklruny południow<>
Wietnamskie; agencji tury
stycznej, ukazały się nfa
da wn.o na łamach prasy. wie· 
lu krajów zzchodnic-h. W to· 
ku błyskawicznie rozwijaią
cych się wydarzeń na P6ł
wy,;pie Indochinskim rychlo 
utraciły ene aktuaJ.ność. W 
Sajg<mie nikt już nie może 
gwarantować spokoju, nie tyl 
ko w święta wielkanocne ...• 

CO NOC, NA 
PRZEDMIESCIACH 

STOLICY 

Wieczorem, w cenbrllm 
Sajgonu kipi jeszcze, „slod· 
kie życie" od czasu wypę
dzerua as::etyczne; pa1I1i Nhu, 
szwagierki Diema. która 

wprowadziła zakaz zabaw 
publiczny~, kabarety i ba
ry są znow otwarte do póź
nej nocy i amerykańs·cY żoł
nieri.e z iko·rpusu ekspedycyj 
nego twistują tam zapamię
tale wespół z sajgoński~i 

call-girls" które znac~me 
i~pie.j się 'czują w wyde~ol7 
ro wianych sukniach. amzeli 
w zalecanych swego czasu 
pl'7-CZ panią Nhu, białych 
fartuszkach & czerwonym 
krzyżem. 

A·lP. dźwięki muzyki jaz
zowej raz po raz zagłusza 
strzelalllina. Miastem wstrz·ą
sają wybuchy. na lotnisku 
gdzie st<ic)onu.ie korpus eks
pedycyjny helikopterów arne
ry<kańskich, ogłaS'La się a· 

a.noe.na: • 
mt f>zanka 6lrm.0U1t1. 

Geografia, historia, 
obyczaje 

WIELKANOC - święto na 
]lamiątkę zmartwychwstania 
Chrystusa, 'obchodzone w ko· 
ściele chrześcijańskim od II wie 
ku n.e. w pierwszą niedzielę 
]Io wiosennej pełni Księżyca 
(najwcześniej 22 marca, naj-
później 25 kwietnia). . 

h•ELKANOCNA WYSPA -
najbardziej na wschód wysu
nięta z wysp Polinezji na Pa· 
cyfiku. 179 km kw., 560 miesz• 
ka:óców. 

NIEnZIELA WIELKANOCNA 
1 KWIETNIA 1945 R. „życie 
'!arszawy" pisało: „Po raz 
P~ttwszy od sześciu lat cala Pol 
~ a, cały naród obchodzi świę· 
za _w wolności. Wśród ruin i 
.,;;1'szcz już zaczynają dymić ko 

1 ':;t fabryczne, wre praca w 
fz~oł k<>palni, młodzjeż zapełnia 
d~y r· kształcą się nowe ka
dzin a~ho_wców. Nie ma dzie
b ~ie ZYcia . społecznego, która 
oJ'radzaj nah1erała rumieńców 
g sa,'.,,e ącego . się życia.„'.' Te

o go dnia ukazał się do· 
datek nadzwyczajny pod ty
tuł.em: Gdan!lt wraca do Pol
ski. 
PIS~N~I pierwsi malowali 

Rzym1an1e - Wz.mianki o tym 
ezyta!"y w utworach Iuvenala, 
Ow1d1usza, Pliniusza. f 

DYJS.:GUS to SJ><>lszczenie nie
m1eck1ego wyrazu „,iinnguss'' 
chlust wody. 

Wielkanoc 
w pamiątnikach i poezji 
Ferie wielkanocne ro·ku 1887 

Stefan źeromski spędzał we 
wsi Górnie, w której gospo-
4larował jego w':'j Ign_acy 
Schmidt. w II tomie „Dzien
ników" pisarza czytam)'.: 

Wielki Piątek. Siedzie na 
obiad... Mazurki pieką, zapa: 
chy wanilii, cynamot1:ów, ja,1, 
mąki i n6g dziewek wie;cących 
ser - napadają mme '!e 
wszech stron. Uciekam. gdzie 
się da, gazety czytam ... (8.IV.1· 
Tydzień już jestem nJ! ws~. 

Wia: mnie to we wśclek)ośt. 
Mam ochotę nucić mu się na 
gardło. 

Wielkanocny 
savoir-vivre 

,; ••• Jeśli się widzi, że gospo· 
dyni cielęcinę z g~laretką, 
etyli też jendyczkie ciągle 20a 
baranka odstawia, trzeb~ S!ę 
zmiarkować, że jutro tez s~ę 
gości spodziewa, i baranka ~te 
odsuwać a zająć się czymś m
nym". '<wiech, „szpilki'' 1954 
rok). 

Sposób przeciwko 
zawrotowi od trunków 

Sześć kropel amoniaku wpu
ścić do pół filiżanki wody. z 
cukrem i wypić, albo dwadzie
ścia kropli lotnego alkali wpu
ścić w filiżankę i trzy do 
czterech łyżecze~ zażyć. ~ro
dek ten s.kutkuJe natycll!l'!ast. 

(„Journal de Med1eme" 
z 1820 r.) 

Iarm. Naui;jutrz tra,no kores
pondenci pd'la.SY zagranicznej, 
nie czekając na poranną sa
łatkę pomarańczową biegną 
na dac~y swych hoteli, aby 
zobaezyc prz·ez lornetkę czy 
stoi jeszcze antena sbacj\ ra
diowej obs~ugiującej lotnisiko. 
Wcina toczy się .ille tylko w 
dżungli. · 

ONI WIEDZĄ O CO 
WALCZĄ 

Gdy wybucha kanonada, 
arneryka11scy oficerowie w 
Sajgonie na•tychmiast orien
tują się kto sbrz,ela_ W o·iska 
rządowe strzelają gęsto' i 
bez~adme . ,7P;o co mają żało
wac amumcJj - powiedział 
z nutą goryczy jeden z ame 
rykańs.kich „doradców" 
wiedzą przecież, że zaraz 
dostarczymy im nowych za. 
pasów". Partyzanci strzela
ją oszczę?-~:e. Nie mają wie
le amumcJa. Wbrew temu 
co . mówi się w amerykań~ 
sk1ch kołach rządowych o 
d!osl'awac~ broni z Chfo. ,na-I 
wet_ sar.n1 Amerykan.ie przy
znaią, ze powstańcy w · 80 
proc. zaopatrują się w 
broń zdobyczną. 

Żołnierze wojsk rządowych 
otrzymują z USA konser
wy z ananasa, w wolnych 
chwilach (J<gląda~ą występy 
tancerek, sprcwad:zionych spe 
cjalnie z Hollywood. a gdy 
dostaną się do niewoli, trak 
towani są według zasad 

<prawa międzyn.a!I:odowego. 
Partyzanci odżyw'iają się tyl
ko tym, oo z narażeniem 
życia donoszą im kobiety z 
Wy7..wolonych wiosek. w nie· 
~·O~i , czeka ich pewna 
srmerc. Czcłonkowie icl! ro
dzin w miejscowościach za
jętych przez wiojska rządo
w~ podda'\1\"alll:i są najbar
dziej besti:a.lskim torturom. 

Szynka - mazurki - babki; 
albo mazurki - babki - szyn· 
ka... Rano piję mleko prosto 
1>11 kr-0wy. Przynosi mi Je do 
łóżka ładna Marysia albo Ka· 
sia, pokojówka. Szczypię ją za 
to. Później śniadanie. Znowu 
piję mleko, kawę •.. Później dy
sputy z wujem Kalasantym. 
Powiada mi on, że wszelkiego 
rodzaju nędze dzisiejsze - to 
skutek tego liberalizmu i 
,.głu1>iego republikanizmu", ja• 
ki op~nowal, jak choroba Eu
ropę. Gryzę w cz~sie jego ty
rad paznokcie. Cza,sem w,pra• 

- Nie gra.j w ping-pGnga. przy sl>otle, bo .dziadek mów 
zje piłecZJkę 7Ja.mlast ja,jlra! 

(W niektórych okręgach Ż-Oł· 
n1erze armii wyzwoleńczej 
celowo rozpowszechniają po
głoskd o „po:r:;wa•niu" ich 
przez part.yzantów. aby w ten 
sposób uch.ron;ć najbliższych 
przed represjami). 

gazyny i poligony ćwiczebne, 
a także urzędy i szkoły, ·.mr
ganizowali pailsŁwo, funk· 
c!,cmujące sprawniej niż po
dległy ciągłym zmianom 
sajgoński aparat rządowy. 

ryfi{ańskim, gdy zawiada-
miam je o śmierci synów? 
- zast.anawiał się wspomnia 
ny już major. - Ze zgin.ęli. 
w obironie tego kraju, prze
ciw k·omunizmowi? 'Ale prze
cież niezmiernie trudno jest 
broni ć narodu, który wcale 
takiej obrony nie chce". 

SENS WALKI 
W tych wa.runka-eh nieu

stannego napięcia, niepewnoś 
ci. wyrzeczeń, lęku o los 
najbliższych, potrafili w ser
cu dżungli zainstalować ko
szary i fabryki broni, ma-

Potrzeba ta twarda nau-
czyci ęlka · życia, natchnęła 
p:i.rtyzantów prawdziwie 
cz,arodziejską pomysłowością: 
z nylonowych spadochronów (Opr. M. JAWORNICKA) 

~„ .......... ...,, ~"-''"'~· 

l Z trzyn~stu tys.ięcv mieszkańców Aleksandrowa, blis· i· 
ko 3,5 tysiąca pracuje w ,..Sandrze". U nas - mówi stę 
tutaj- każde dziecko rodzi się pończosznikiem. 

·--„----- ·---"""~ Jak Łóaź z początkiem ubiegłeg-0 wieku 
stała się kolebką przemysłu bawełnianego, 
tak w Aleksandrowie narodził się i rozwi
nął przemysł pończosznU:zy. Qgólnie wia
domo z jakich przyczyn manufaktury i biel 
nik.i bawełniane usadowiły się nad Łóclką, 
wystarczy wspomnieć choćby o korzystnych 
warunkach klimatycznych. czy o inicjatywie 
władz Królestwa Kongresowego. Natomiast 
dla Aleksandrowa brak podobnych uzasad
nień. Sprawcą był chyba zwyklv przypa&ek. 
Wiadomo tylko, Żt! już w 1827 r. zainstalo
wano tutaj pierwsze masZYIIlY do wyrobu 
pończoch. 

Pończosznictwo nie potrzebowało w tam
tych czasach wielkicl:\ hal fabrycznych, po
tężnych ilości energii, ani zestawów skom
plikowanych maszyn. Wystarczyło trochę 
przęG!zy i jeden warsztacik w dornu rze
mieślnika. Dlatego prawdopodobnie Alek
sandrów nie stal się nigG!y miastem na ska
lę Łodz.i, a pończosznictwo rozwinęło się 
systemem chałupniczym. 

Jeszcze w r. 1939 bvło w miasteczku o-koło-
70 fabryczek pończoch, z których największa 
Eatrudniała zaledwie 300 ludzi. Po wo.inie po• 
stanowiono caly t.en niby przemysł s'ileatrali
ro.wać pod jednym zaną.dem. ;l!VYbrano W 

łeps-zyeh pomiem:ezeń I zgromadzono tam 
wszystkie maszyny. W ten sposób powstały 
Aleksandr<>wskie Zakłady Przemysłu Ponczosz 
niczego. Nazwa była na miarę nowej epoki, 
jednak z rzeczywistością niewi.ele miała wspól
nego. 

POZOSTANIE TA.JEMNICĄ 

jakim sposobem w tych warunkach udało 
się oti 1945 r. pięciokrotnie zwiększyć pro
dukcję. Zadecydowali c'iyba ludzie, z kló· 
rych każdy miał swój faeh w małym palcu. 
Należy do nich i mój przewodnik po fa· 
bryce, Kazimierz Potyralski, e:!yrektor tech
niczny „Sandry". Ma 46 lat a święci właś
nie 30-lecie pracy w swoim zawodzie. Prze
szedł w nim wszysLJ:ie szczeble. zaczynając 
od chłopca na posyłki u majstra chałupni
k.a. Większość załogi &orobila się już mie· 
~1ęcznych urlopów, co świadczy najlepiej, 
Jak silnie wszyscy p:racownicy związani są 
ze swoim zakładem. 

. W tych kilkunastu budynkach, z których 
zatien nie jest większy od wiejskiej szkoły 
podstawowej, skupia się azisiaj trzecia 
część produkcji krajowego pończosznictwa: 
6 milionów par rajtuzów oraz 28 milionów 
par pończoch i skar"et. Wyrobami ·„sandry" 
można obdzielić po parze każdego z obywa
teli PRL i jeszcze trochę zostanie na eks
port. 

IMPONUJĄCE PERSPEKTYWY 

„Sandra" robi wszystko, co w zakresie 
pończoszni<;twa dostępne jest (i niedostęp
ne} na rynku. Demonstrowano nam prze
piękne, wzorzyste i bajecznie kolorowe raj
tuzy i pończochy z „elastilu" (polska nazwa 
przędzy „helanco"), które staly się szalem 
mody ubiegłej zimy. W tym roku fabryka 
Wyprodukuje 120 tysięcy par, co będzie 
prawdopodobnie kroplą w morzu potrzeb. 
Ale już na rok 1968 planuje „Sandra" ... 6 
milionów par. Czy taki skok w ogóle jest 
możliwy? Owszem. 

Przede wszystkim musimy wyjaśnić czy
telnikowi, że trafiliśmy do Aleksandrowa w 
momencie - rzec można - historycznym. 
Oto dobiega.Ją ostatnie dni pończoszniczego 
chałupnictwa. Już w maju rozpocznie się 

przeprowadzka. wszystkich oddziałów „San
dry" do nowego gmachu, który jest ponoć 
największy w europejskim przemyśle poń
czoszniczym. Zbudowano go i wyposażono 
w 1.000 najnowocześniejszych czeskich ma
szyn, kosztem ponad stu milionów złotych. 

To bynajmniej nie koniec, lecz dopiero 
początek przemian. Na inwestycje w na
stępnym planie 5-letnim przewidz~ano dla 
„Sandry" dalszych 165 milionów. Zakład zbu
duje za te pieniądze własną skręcalnię „ela
stilu", która zatrudni około 1.500 osób. 
Uniezależni się w ten sposób od dostaw 
surowca z importu i innych fabryk. O ile 
obecnie udział „elastilu" w surowcach zu
żywanych przez „Sandrę" stanowi zaledwie 
6 procent, o tyle w roku 1970 wzrośnie do 
46 proc. Skończą się wówczas raz na zaw
sze wszelkie kłopoty z zaopatrzeniem ryn
ku, a skarpety i :·ajtuzy helanco będzie mo
żna kupić prawdopodobnie w każdym kio
sku „Ruchu". 

NA MAPIE SWIATA 

Ostatnio w gabinecie dyrektora ;,Sandry„ 
pojawił się nowy rekwizyt: mapa świata. 
„Chcieliśmy jakoś przestrzennie wyobrazić 

sobie; dokąd aocl.erają nasze wyroby" -
słyszę wyjaśnienie. A docierają już do 40 
krajów wszystkich kontynentów, z wyjąt· 
kiem Australii i Antarktydy. Choć eksport 
na szerszą skalę zaczął się dopiero 3 lata 
temu, osiągną! już dzisiaj wartość blisko 
miliona dolarów. Gdy bylem w fabryce, pa
kowano wlaśnie aużą partię skaroet z ela
stilu dla Holanclii. Ten odbiorca życzy so
bie ciągłej zmiany etykiet, raz ma to być 
.znak firmowy „Sandry", innym razem ta
jemnicze ,,super quality", lub coś w tym 
rodzaju. Niewykluczone więc, że wkrótce 
nasi panowie zaczną przywC'zić z wojaży 
zagranicznych luksusowe holenderskie skar
pety „made in Aleksandrów". 

PIERWSZY KANDYDAT 

Przed tygoe:!niem na okręgowej konferen
cji wyborczej w Pabianicach kandydatem 
na posła do Sejmu wybrany został Edward 
Małolepszy, przewodniczący rady zakładowej 
,.Sandry". Jak wszy&ey niemal członkowie 
kierownictwa zakładu przed laty dwudzie
stu rozpoczynał on tutaj pracę jako robot
mk. Razem z innymi zdobywał kwalifika
cje, kończył szkolę mistrzów i technLl;:um, 
stopniowo zaskarbiał sobie coraz większe 
zaufanie współtowarzyszy. 

Pierwszy to kandydat w historii zakładu, 
~ zarazem w historii miasta. Jego wybór 
Jest niewątpliwie jeszcze jednym świade
ctwem wzrostu rangi „Sandry" i Aleksan
G.rowa, który staje się na naszych oczach 
ośrodkiem wielkiego przemysłu. 

W miasteczku, gdzie każdy obywatel ro
dzi się pończosznikiem, ludzie patrzą na 
nowy, piękny gmach fabryki i wyczuwają 
świadomie lub podświadomie, że oto ich 
skromny gród potrafił cfotrzymać kroku 
współczesności. 

To będzie chyba jeden z tematów ich roz 
mów przy świątecznym stole. A temat dru
gi? Dowiedzieli się ostatnio, że mimo bu· 
dowy wiaduktu przy ul. Limanowskiego, 
MPK nie zamierza ich uszczQśliwić bezpo
średnim połączeniem tramwajowym z cen
trum Łodzi. Co wskazuje, że droga w ner: 
woczes.ność wcale nie jest usłana różami. 

JULIAN BRYSZ 
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Ste.bo OJ!ę to 12 lutego 1945 
roku kiedy po 14-dniowym 
wści~klym oporze Niemców, 
miuto wreszcie mobyto. Czy 
nu tego dokona~ właśnie <Jd
dz.iał majora Tuza i kapitana 
Daczenki. Do 17 cmentarzy, 
bo tyle ich rui; było w tym 
mieście, pnybyl je=e·jeden 
duży cmentan: źołnierzy Ar
mii Czerwonej, poległych w 
bHwie pod Elblągiem. 

zastąpili Wi<:c brodaci mała
rze. Osoby zgOTSZ10ne tą profa
n~ci 11 s1>ies;z,ę zapewnić, że 
Wiflkszego zgorszenia dokonała 
wojna porostawiając ze stMe
go kościoła jeno ruiny, na 
których nawet władze kokiel
ne postawiły knyżyk. 
Dodać jeszczę naleł.y, ze 

plastycy z Elbląga za.prau11jq 
do siebie w wm J'«>klł 50 net• 
blar-.iy za!franicznych l unq• 
d7.ają międzynarodowe blcnna• 
Ie form przestrzennych. R1eill• 
blarze otri:ymajq od miasta 
<>vierunek i wlk' l łO cq 1111'11• 
biq powstawlą. 

Int. Bujko, obecny budow
niczy Elbląga, r:najdow&.l się 
wówci.as wraz z kilkoma ty
siącami więźniów na pełnym 
morzu w podminowanej ba;r
ce. Jako żol."lierz Powstania 
W11TS<Z-.awsk.ieg<>, po upadku 
dostail się do twierdzy w 
Stutthoffie, nieddeko Elbląga 
Stamtąd w przedd:z:ień wyzwo
lenia obóz ewakuowano i dro
gą morską na barka.eh skiero
wano do Rzesizy. Z kilim ty
sięcy więźniów zadedwie kilku 
set :zidolało się i,tratować. 

- 11 Poka~ę panu nasze miasto jak 
n1a d ł o n i 11 ... po w i e dz i a ł i n ż. Bu j ko, 
n~zelny arohitekt Elbląga, wspi
nając się ku wzniesieniu, na któ
rym rysowała si~ jakaś budowla, 
przypominająca swym kształtem 

pergolę miejską. Na szczycie oka
zało s1ę, że to ruiny o okołu wznie
sioneg;o tu niegdyś przez Niemców 
dlauczczeniabodajżezwycięskiej 
bitwy pod Tanenbergiem. Posępną 

wizję niemieckiego artysty wyho
dowaną na mrocznym micie o Nibe
lungach (ród germańskich karłów 
strzegących wielkiego skarbu) 
roztrzaskał pocisk wystrzelony 
przez oddział majora Tuza.. 

Ma ten Elbląg, jak widzimy, 
ludzi z głową na k.a'l"ku. - Oo pa,nł tBJk pa.trzy? Mam dużą rodzinę. 

KAROL BADZ.IAK Rys. K. Baraniecki 

Pisanki z przedmieścia 
Inżynieor wska-.:uje ręką ro-.:• 

ległe tereny miasta. Nawet 
sam się nie domyśla, ~e w 
tym geście jest zawarty jakiś 
patos. Ale tym właśnie różni 
aję gospoda:rz od rutynowan.,... 
JO przewodnika, kłÓl'Y mar• 
twym głosem mechanicznie wy 
rzuca z siebie wiadomości 
na temat oglądanego obiektu. 
lnżynjer ubolewa, że p:rzyje· 
chalem nie w porę - i za 
wcze$nle i za późno. Za wcze· 
śnie o dwa tygodrue, bo wów• 
czas miasto będzie już zielone, 
a za póżno o 20 lat. żeby zdać 
sobie sprawę i w•1ściwie do• 
cenić dokonania. 

OllUlllllllllUlllllllllllllllll 111111111111111111111111111111111~ 

§i Pamiętam to karolewskie przedmieście jeszcze sprzed kilkunastu lat. Małe § 
i=5 parterowe domki z zamkniętymi na głucho od strony ulicy oknami (otwierało § 

się je tylko w nocy, bo w dzień zbyt intensywnie wdzierały się do mieszkania = 
Ei za.pachy z rynsztoków), małe ogródki, kartofliska, a niedaleko glinianki zapeł- I 
ii nione od pierwszych ciepłych dni amatorami pływania. Lubiłem przychodzić tu -
!!!! do pana Jana, któremu sąsiedzi od dawna przestali liczyć lata, ale który ciągle E 

oklrętowe, kotwice, śruby i in
ne elementy, który()h naizwy I l['Zeczywiście Elbląg . z.a

cząl: „życie r.aiz jes=e" 
dopiero, gdy ponownie 
wrócitl: do macierzy. Hi-

niewlele mówią, lecl: dużo 
znaczą. Przede wszystkim i jeszcze pozostawał dla nich autorytetem w wielu sprawach. I 

& ~ sitorie paSllrud:nie obes,zil:a się z 
tym mia&tem. W XIII wieku 
zakon krzyżacki wybudował 
tutaj zamek na Ziemi P<>ge
zanow. Odtąd rezydowiaili w 
nim misitr:wwie krzyżaccy. Po 
pierwszym rozbiorze mi.aJSto 
zajęty PrtJJ&y hohen.wllemow
llkie, p:cr.ecrnając do reszty na
turailną więź wspólnoty poli
tycznej z PoJ.siką. Również 
trah.'"tat wersalslk:i w 1919 roku 

j00nalk: specjadiwje się w 
produkcji turbin energetycz
nych o dużej mocy. Przyj€ri:
dżeją do ZAMECH"'\1 kupcy 
z caJ:ego świata. 

1mmu1111111u111m1mrmn mmmm1111111111111111111111 

- Kiedy j.a t;u przyjechałem 
- powi~da - zastałem same 
gruxy. Trzy mwarte miasta 
było zburzone, miesizka:l:o w 
nim 2 tys. luwi (dziś 811 tys.). 
Odbudowaliśmy to mia.sito na 
nowo, stworzyliśmy przemy1Sil: 
jakiego tu nigdy nie było. 

'.„„ 

- Pa.trz, koohalllie, wliel
ka.n-0ony księfycl 

Rys. K. Ba!Nl.nieclti 

poWS>tawił Elbląg przy nie-
mieckiej enklawie Prius 
w schocJ..rricll. 

Niemcy za wazelką cenę nie 
chcieli się wyrzec Elbląga. Zo• 
stawili do jego obrony 10 tys. 
żołnierzy: dwie dywizje pa.n· 
cerne, zmotoryzowaną dywizję 

piechoty i brygf'!lę artylerii 
pancernej. Ludność cywilna, 
w;godnie z zarządllięniem Kocha 
i Fost&ra1 nie podlegała naweot 
ewakuacji. Dowódl"two rad?.ie• 
ckie przed roz.pac11ęciem IJ&me· 
ralnego uderzenia, wezwało do 
złożenia broni. Propozycja zo
stała odrzucona. Ozi1aczało to, 
że bedą się bronić do upadłe· 
go. Oznaczało :również, że 
&ka7,a.no ludność cywilną, iol
nieray i miasto na zągładę. 
I tak się faktycznie stało, 

Inżynier Bujko po wyz;wole
niu wrócił do Warszawy, swe
go rodzinnego miasta. Niestety 
zamiast d{)lllu zae.tal zwały 
gruzu. Zdecydował wtedy po
jechać do Elblą,ga, który stal 
się potem mias tem r-Odoi·nnyro 
jego„. dzieci. Do Ellbląga za
cz.ęli na.plyw:ić Polacy z całej 
Polski i całegf> świata. ~oi
na tu spotkać nawet rooziI}9 
z Chln i Ameryki. Ale dziś nie 
m<i to już żadnego znaczenia. 
Niewaiżne kto ~ skąd przy.byt, 
Zresztą i dzi·ś przybywają tu
taj no-vvi ludzie, tyle, że z dy
plomami ilnżynierów - mecha
ników. Ci są najmilej widzia
ni. Za.ldady Mechaniczne czyli 
popularny ZAMECH ciągle 
potrzebują inżynierów. 
ZAMECH to miejscówy po
tentat. Zatrudnia okalo 8 
tys. 11.jdzl, produkuje częśoi 

· o prócz Zakładów Mecha
nicznych 2lna.jdują się 
tuta.j równiecż iill1le za
kh:.c;ly, l!lbudowane po 

wojnie, od pod~aw; odzieżo
we, mię&ne, meblowe, a tak
że największa w kraju „kli
nika." naprawy samochodów. 
Zapewniano mnie, :i;e sam ce
sarz Raile Selasie i jego dwór 
sypiają w piżamach z Elblą
skich Zakładów Przemy&lu 
Odzieżowego, Ziresztą nie tyl
ko piękności Wschodu, ałe 
i piękności Zachodu bardzo 
sobie podobno chwałą dzieła 
rąk tutej'szych mistrzów. Rze.. 
mieślnicy elbląs.cy dostarezają 
bowiem wrrobów gada1n.terii 
skórza,nej również slynnemu 
pa;rySlki·emu DiorO'Wi. 

Ale nie tylko sławą dewizo. 
~ą Elbląg stoi. Jest to chyba 
Jedyne miasto w Polsce, do 
którego specjalnht przyjeW.ża 
koncertować orkiestra Wielkie. 
Filharmonii NarodoWf!j 11 War· 
saawy. Nie udało mi się -jed· 
nak dowiel!.;oieć (co l.lł'r;;:vanam 
się szczerze nie przynosi mi 
zaszczytu jąko :reporterowi) jak 
oni to sobie załatwili, Chody 
wicf.;lo:mie -jakoweś mają. Teatr 
spr0Wad1<ili sollie znów z Ol· 
&,.,tyn.a. Niedawno spektakl o· 
glądał m!Uonowy widz. Mimo 
to pod jednym względem El· 
bląg pn:ypomiua ml Łó<iź. Sa· 
lę teatralną buduje niemal tak 
dług_o, jak my gmach Teatru 
Narodowego. 

I -l!łtami:aost el!b1ąscy plasty
cy wykazaili więcej tni
cia:tywy, niż ioh łódzcy 
odpowiOOnicy z bral!lŻy 

artystycznej, którzy od lat 
narzekają na bra!k odpawied
niej galerii w naS!Z.ym mieś
cie. Tamci urządzili galerię 
w ruinach kościoła pofranc:isiz 
kańskiego, zamien,i:ając świ.ąty 
nię ducha n.a świątynię sztu
ld, Bosonogich fra.ncisz'kanów 

Nieoc€Jniony b~ jako znaw
ca zwycza.jów i obyczajów. 
Wied:ciał, oo o kll!żdej porze 
roku tn-eba, zgodnie z trady
cją czynić. znd przepisy n~ 
wiele potraw, których nie 
uświadczysz w }t:sią?.kach ku
charskich. 

Szczególnie d?karsko krzą
tał sdę przed świętami wiel
kanocnymi. Uprzątał podwó
rze, zwozil bielutki piasek 1 
wysY'Pywal nim wszystkie 
drogi dookoła domu, bfolil 
wapnem krawężniki, :zrzęd:zil: 

n.a synową, l;:tóf.a I\Jie umie 
kr-asić pisąnek. 

Kiedy odwiedziłem p,ana 
Jana rok temu, chodził ma;r
kotny i zły. Na wprOSlt jego 
domku wyrosla cl:zie,lnioa no
wych blok.ów. Przy tej oka
zji na całej ulicy wylOIŻOno 

chodnik płytami betonowymi. 
Pan Jan z przy.zwyczajenia 
przywió:lll: piasek, aie gdy już 

mi.al się za.brać do roboty, 
spostrzegł skonsternow~ny, 

że nie ma go gdzie wysypać. 

No bo jak to - pia5ek na 
beton? Po oo? 

Pan Jan lubi 
opmviadać. Sia
dyWabśmy czę

sto na ławecz
ce przy situ<lni, 
pod płotem ob
rośniętym krza
kami bzu i jaś
minu. S ta.tiUllzek 
wystawia<! twsr.z 
ku slońou i 
grzal się jak 
kot. Syn, tech

nik telewizyjny, nie miał 
zrozumienia dl<i jego bajm'l, 

nlie miaJ: zresztą na nie cza
su, pa.n Jan dopadał wiąc 
przygodnych słuchaczy i trzy 
ma·l ich na lawecz.ce godzd
nami. 

Truij.ł)o ml orzec, Ile z tych 
opowieści pamięt11ł z własnych 
przeżyć, ile zaś było w nich 
wrażen z lektury ilłb z i;adek 
zasłys;;1anyclt jeszcze w mło~o· 
ścl. Baz bowiem jego OJCte.'? 
wyi;tępował jal<o oficer . ari;i1! 
napoleonskiej, kiedy md1.!cJ 
był znów chłopem pomagaJą· 

cym pow&tailcom w 1863 roku. 
Nie dochodzllem prawdy. 

Tym razem pa.mu Janawi 
zebt"a.łO się na wspominki z 
rodzinnej wsi. Tam na Ś\"lię
ta gospodaTze bielili od no-

,„ ___ .._ .... , ___ ,_, ____ ...... _________ ......... - ........ ---.... - ..... - ... , __ ..._, ...... - ............................................................ ~---

G dy w l924 r. Reym~t otr>zymał oa Jaini·ny Wilgat „Litera.tum polska. wypuściła już na rynek księiranld telnik, ł1' „poezja wsp6lcrt.eS1J1ej P-01-i 
nagrodę Nobla, :rgl-OSił silę do w lliwiec:ie", obajmująoa la~ 1045 - wiele książek po!Sl.kicb plsa;rzy. Po skJ jedn!IC'ZY dwie noezy: jest pol-
.nieg6 Pt"llebywający ~urat w 1961, ~e ponad dwa ~yiilące ra.z pierwszy na obszal"'Le niemieekie- ska i uniwersalna Ud'll/Zem". Znaai'Y 
Warszawie d?.lennikan &lllery- tytułów, Pł'ZCIO'i:1Jo11ych na 59 Jll'l.Yk.ów go języka ukazą.ł się tak obszerny to, że polska sztuka staje s~~ z.rm.u-

kańsk1 z pr6Bhą o wywiad i zadał obcych i wYdanycb w 42 kraJMJh. zbiór polskieh wjerszy (bowiem :ra- miała również gdzie indziej, ze prze~ 
mu m. in. łakie pyta·nle1 „Jak te s ą to lim.by łmp1mu,fąoo, a Pił"" wJera on 140 utworów 4<1 poetów - od kroczyła ona barierę na.rodową 1 

.iest, !fdy jest się Pola,kJem? Jak pa.n równa.nie fob wsk~je, Jak Ją.na Ka!;'}>rtJWiw.a do Jerzego Rara- pomnaia docobek ogólny. 
Cl'Łuje słę w polskiej skórze"? A na ba.rdlro W2lr0Sło za.interesowa.nie symow:lcza) w wa.komitych, często o czywiście mo-żna z.głosić P~ 
to Reym001t z humorem: „Fatalne kulturą t literaturą polską w wręcrz: wybOTnych, przekłada,ch. A WS"LY Mlr~m Dedeciusa pre~nsJę, 
u~eie •• Ale prOS'tę mi wleirz_yó, że Iatia.ch osta.~nich. Zr6S'liłlł Sillkoo- siko ro jest dziełem jednego mtowle- <!ląe'ł;ego w jego anto~ogJJ ~a-
mozna. się do tego przyzwycza.ić. Os- &y no.tujemy również na iD111Ych po- ka H;a.rla Dedeciusa. Dedecius (na.mia- bl'akło np, wierszy Mat'.lana P1.e-
ta.tec:i.nie JlllLmy jui te t.yliil\O la~ ~ · ebtlła my Jarosława Marka Rymkie-
1tobą''~ .,, ......... __ "'"'"-"'""-"'""~"'°"'"'_..,. ... _,11>-,...,_. wiro:a. Moina to=yć spory o to, czy 

Ca.la tia amegdoła, 6JllQl!'t·a p0010d B'llo stu~e włąC'Z-OJW do antologii wier-
prawdzlwYm zdanemu, Mwodzi, że Jan Koprowski &'Ł0 Tadeusza Nowaka i Wlto·lda Wir-
utwm-y polskich pisa:n:y, odznamane pny, sk<Jll"O pominięto in!1ych, waż-
y;a !rl'll<nicą, bud..,.Uy niemałą sensację nfejszych - naszym zdaruem - au-
ł zdziwienie. Możemy sobie pmvie- F k e d e e t<trów. Dziwne wydaje się, że Ja.ro-

dmee hez obawy pupadnlęc!a. w prLe- a I y I n a % I e I e sław IWa.<Yi.iklewi~ ma w antologii 
sadę, te dzisiaj sytuacja. prz.ed&tawia. dwa wiers-~. a wspomnfany Tadeusz 
się zgoła lna.czej. Polska powleść No-wak - a.i eztery, podczas, gdy po-
przel:oi:on.a na języki etbce, polski wll}Jlo być n11 odwrót. Ale nie zmniej 
utwór teatralny grany na etbcych sce- ~--... ----............... , ____ ... _ ... __ ...... _...,._____ :;11a to ~u·B Dedeeiusa, który do-
nąch - stały się chlebem i>O'Wli'Led- fi:onał rzecl'LY doprą.wdy imponu,iącej. 
nlm, ll'.Zymś {)Cl,ywistym i samo przez lach. Taił!: np. arohltekllli polscy, od· sem mówiąc, urod~ony w LOOzi) od z nleiYJf\CYCh poetów najE>bficiie,i re
sie Zl'O'llUmiałYm, Nikt>go nie ll'l.iwi nos-iący triumfy na lronkllł'SlaCh w d<iwimi. już intłlt'esuje się literaturą Prtl'..na>lll-0wanl są w zl>iO'f7;€: Bolesław 
fakt, że Mrw.ib grają w Euro:ple i Brazylii, Hisozpa.nil i we Wlosreeh pols:ką i nfo jest to Jell'O pierw~ Leśmian, Loop0Jf] S~:i,ff, Julian Tn-
La. oceanem i że w roku ubiegłym (żeby o-gr&nlmyć się do f111któw naj- praca. z p0>lskiego na niem.leck:i pne- wim K. I. G;ilmyński i Krzysztof 
otrzymał 0>n dorOoO"Ltlą nagrodę JHll'yt;k1' JU>WS'Lych) wysunęli się zdecydowanie łożolllą. M;i. on w swodm przekfą.d.o- Bamyńli'ki - z żyjąłl')•Ch - Tąd-eusz 
-n na.jlepsre d'lleło oud?.Oziemca, pq.e- na czoło arebitekt111"Y euiropejsltje,i. wym dorobku dwie imie. 1mto1Qgie; Riiiewicq; 'l Zbigniew •· Herbert. 
łożone na Język. franoosld, Wiele dQbreiro można. by powioo'lJ!eć „Lelw,ię ciS"Ły" i „Polskie P<>łntv", Doskonała 2ll'!.3Jomośó polS1W1Zyzny 

Zorgani~wa.na. w ma.rou br. w o nasze.i plastyoo, która na e.k:1>poiey- które &potkały się :r żywym oddźwię- przez Dedoolusa sprawiła, że jego 
PEN-klubie wystawa przekładów cJacb mięUeynarod-0wyeh bY'Wa z;m- k:iem i U'l.lnaniem krytyk.I, Dedeeiu8 prz.ekłady IJIS!iągnęły wysoki sto·pfoń 
litera.tury J)(tl!ildej na języki obce w ważwna., wyróinill-n4 i nal!'ł·a.d7..a.na. nie tylko wiers'Z-e polskie 1t1~rełożył, wieirności i piękJtośei poetyckiej i 
la.tae'1 l961-1964 ~ad7.Ra bliB1'o Zaledwie pro-Led k:i\lroma dniami ąle ponadto napisał obm.erne ll05łO- oddają wszelkie uroki i muause ję-
póltora tyslą,c:a pozycji, a nie jest otrzymałem z MOlllachhun obmerny wie, wyka.zuj!\-Cil ogromne 7.nawstwo zyka. 
łlt bYnaJmułej wr.:reystk.o, gdyił nie i pięlmfo wyda.ny tom pt. „PolIUsc.'ie kultury i histori!i polskiej OO-Wł: z·a- Tegv rodimju fakty budzą uziasad-
kaidĄ, wydaną -za. grwnl<il\ kBiąltkę PoeGie des 20, J~hrhundm16'' (f>o- opatf7iYł tom w celnie sporządzoną ni&ne nad2Jeje, że sz;tuka polska 
udl\ło się 'lldobyć. OpubHkO'Wllil'l3 do- eT.ja polska 20 wieku), nakładem zą.- bjbllograflę l noty fł autoracłł. f. 11faq,ie ~ę oorąz bardz.lej zna.na 1 ce-
slownle prred dwoma tygodnia.mi pra slużu.nej firmy C~I Hanser, lttÓJla. posłowia jego d~iaduje się. m.y- niona w świecie. -----... -~, _____ ... _______ ...... _,-~ .... ,,~~~~~~._ . ...,..~_....-~~,~~~~-...~~~~ .... ,--.... -...... -
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wa wszystkie ścizny dodając 
trochę farb ki, aby uzys:kać 
błękitny odcień. Gdy w do
mu była panna na wydaniu; 
ojciec rostawial znak dla ka-
waileców nie pobieloną 
szczytową scianę chaty. 
Dziewczęta same 7;rcsztl\ sta
rały się o siebie, szukając w 
le.sie lubc?,yku - nasięźrzału; 
który znaleziony wiosną, przy 
księżycu, . mi,ał szczególną 
moc. Pr2wdę mówiąc szuka
ły lubczyku już we dni" zna
cząc go witkami brzezinowy-

m1 i lesizczynowymi (brzezina 
- bo bi.ala, dobrze widoczna., 
leszczyna - bo odpędza uro
ki), w nocy · zaś tylko go z.ry
wały. Dobr.ze było prz.y tym 
zaśpiewać: „NasięźrzaJe, rwę 
oię śmie-le, pięc! pa ky, szóści 
dtonią, niech się chłopcy za 
mną gonią". 

Chłopcy topi-
li w strugach . 
Marzannę - ku 
klę z worków 
wypchanych sło 
mą, odzianą w 
l<:chy zeszłoro
cznego stracha 
na wróble, eo 
mialo oznaczać 
koniec zimy, 
dziewC'~ta zaś 
po odejściu 

chłopców kąpały s:ię w zim-
nych, kwietniowych rzecz.-
kaci:!. Ta, która przemogła 
strach i zimno. mogla być 
pewna, że przez cały rok bę
dzie biała jak śmietana, czer
wona jak krew, zdrowa jak 
onech i ponętna ialt jabłko. 

Ze uczególną uciechą przypo. 
minal sobie pan Jan śmigtiS• 
dyngus. Zawsze bl;ł z tej oka· 
zji bohaterem. A to znalazł si· 
kawkę w jakiejś remizie, a w 
udało mu się chlusnąć całym 
wiadrem wody na spacerujace 
panny. Zaczynał się zresztą dziilń 
św. Lejka, łYm, że chłopcy 
wychodzili na dach karczmy z 
miską w ręku i bijąc w nią 
wykrzykiwali, ile dla kaźdcJ 
dziewc~yny ·trzeba będzie grać 
do sj<robania fur piasku do 
uórowania, ile kubłów wody 
i ile mydl..-, do mycia. 

o ile jednak panny były 
oblewane w poniedziałek, to 
miały szczególny PUYWilej, bo 
pocaynając od wtorl<u mogly 
lać wodą na chłopaków pnei: 
cały tvds:ień. - '.l;.~raz też sję 
to zmieniło, 

Gdy ldlk.a dni 
temu sipytslem 
pana Jana, jak 
tam §wif)ta, ten 
burknął: E, 
tam, takie świę 
ta. Synowa 
chce ku.pić je-

1dz.enie na ja-
k;mś lderma-
szu gairmaże-

iryj n)rrn, miesz-
kanie szybko 

{Dalszy ciąg na stz:. 'ij 



Polslia jest modna .. • 
(Korespondenci a własna z Danii) 

! 
Pt'7led wyj.ruzidem do Danii slyS!'La.łem wiele o s~pa.tii 

jaką da:rzą w tym k.ra.ju nasz na.ród, o popula,rn-0.sca Po·l: 
~ki. je.i kultury, sztuki a także szeregu po~ynan n~~J 

. 

pCtlityki zagranfoznei uniru-1.a.jące.f do osłabieni~ naJ)lęcaa 
· ·Mi •- tk t mnie mile :roo:m;am1ędz~'na.r0>dowego. . mo . "" SJ?I> a 0 • • • ·est. tu 

0 rowa.nie. Okazało snę b()W1em, iż rzoozyw1S1~osc J • 
wiele dla. nas pnychylnlej~a. niż się nioze wydawac 
prreciętnemu obywa.telDW.i PRL. 

Zanim w;,pomnę o bar<lziej 
osobistych wrażeniach i obser 
wacjFch wario chyba zap{w.
n.ać · sic;' z pomyślnym rozwo
jem wzajemnych kontaktów 
handlowych. które jaik wia
domo stanowią najcu:ściej 
p-0.dS1tawę daisrz.ej, wielostron
nej współpracy. 

Doty~hcza.s Dlllllia. znana by
ła w Pols~łf gló.wnie jako 
1>roducent wysDldej jakości 
artykułów spoiywCIQ'Ch. ~ 
więa do-skoinaJe .11ery, ~JZłlkl. 
masło mleko skondens1>wa.ne ... 
Tyme~a-sem opima ta okazuje 
sie juiil dziś ni~ktua.Ina., !J-O
wiem połowę wartofol duń
s-kiego eksp1>rlu st.a.n01Wią to
wa.ry pnemyslo\Ye. W tej wlaś 

nie dziedzinfo duńS1kieJ pro
dulrn.ji jesteśmy obeenie na.j
budziej z11,inteł'esowani. W 
kwietniu l!l62 roku Polsilta za
wwrła z Da.nią, jediną, z pier
ws?.yeh w naszych stoSi\lnka.oh 
z kra.j,a.mi 7'a.eho1dnhn1 untQIVl'll 
wieloletnią. W jej wyru-ku 
w.t:a.jemne obroty wzros.ły 
prawie o 40 proc. 

Importujemy z tego kraju 
ni·ektóre elementy wyposarże
nia statlrów, urzą<1,zenia. .dl~ 
fabrylt mi~snych, wytworni 
rybnych, zakładów produkcji 
maTgaryny, mlecza;rń i szer-e
gu in·nych zaJdadów 'PTzemy
slu sporżywczego, a ta'\tie ma
szyny wykończalnicze dlla wló 
kiennictwa, urządzenia Clhe-

• 

miC'2Jlle O!!'aiz chłodniC2le. Rów- naszego kraju. W żydu ~ 
n.ież z Danii pochodzą urzą- dziennym naszego baltyck.1e
dzen.ia dla nowej cementowni go sąsiada ostatnio znaczną rolę 
w Rudnikach. · odgrywa J)-O'lska kiultura, szc~e 

E ksport Polski do D~ii gólnie zaś - film. W telew_1-
nadii!l opiera się glow- zji organi·zowane są tygodm~ 
nie na węglu. Polskim flimów polskich i pol.sk1e1 
węglem opailane są tam kultury, w czasie klorycJ; 

elektl"ociepiownie (np. arhus- wi<lwwie mogą się zapozn_ac 
ka pracuje wyłącznie memał także z naszą dramaturgią. 
na polskim węglu. regularme rzeźbą czy archi.tekturą. Szcoe 
tiu dowożonym przez pawWlec gólnie jednak popularn·a jest 
,.Ki-elce"), na nim opiera się Polska ·wśród mloozieży. Do 
w znacznej mi-erze tak_ tran- amba\«OOY PRL w Kopenhaidze 
sport kolejowy jak 1 op~ł nieustannie naplywają dzie
gospooarstw domowych. Uzy siatki li'Sitów z pytaniami o 
wa się tu także n&s.zego oleiu warunki i możliwości studiów. 
opalowego. z wyrobów prze- bądź prailclyk w Polsce. 
myslowych wysyłamy do Da- w ydaj-e się jednocześnie, 
nii blachy i wyroby wa_lcowa iż owa „moda na Pol-
ne, t!Gminy i wyroby w!ukien- ske", ma tal>że glębsze 
nicze, lekarstwa, szkło gos- podłoże. Ak.tua!lna sylu-
podarcze, galanterię metalo- acja gospodarcza i po.JLtyczna 
wą, a także obrabiarki. Jak tego kraiu powoduje stal:i; spa 
widać a.sortyment naszych to- dek pO"pulaTno·ści mcktor"'.ch 
warów zakupowanych prnez dotvchczasowych 7.achodrneh 
Duńczyków jest ba-rdzo szero- sojuszników, którzy nie za-
ki. !"'°' ·1 ś wsze postępują tnk jak na 
Jesteśmy pod wzg ....,em 1 o sojuszników pTzysl<·łO . Przy 

ci impo1·Lu Da.nil drugim, po tym' wieile idei polity.cz11ych 
~-"'RR i'rai·em z obozu socja1lis 
~ ' związa.nych z tymi SOJUS'7.am1 
tycznego. Jednak możliwośc1 staje się caraz bardziej kl01Pol11 
są chyba o w1ele wi-ększe. wymi by n·ie rzec c:rnse1-r; 

Z d:ziennlkarką popołud- wręcz niewygodnymi. jak choc 
niówki Arhus - „De- by atomowe s•pekulacje NRF. 
mokr;;ten" . Ulią Terkel- Sprawy te wpływają z.resztą 
sen umówilem się tele- także w S'posób i'5<totny. n~ 

fonicznie na samochodowy dui\s.ką l{Of"Podarkę. ktore1 
rajd po mieście i okolic<0ch. za!Sfaniczna eks.pansja ha'ldlo-
Nie ;matem jej wtedy o~biś- wa jest !"Z'ucznie hamow<na 
cie. tot<"Ż po zejśdu do hote- i O!ITaniczona do pewnych 
low~o ha'1lu zacząłem się roz „ki~~ków geograficznych" 
glądać po obecnych. Nagle co stoi w oczywistej Rprzecz-
uslyszalem - Dzień dobry ności z intereo•ami Danii. 
pe.nul„. Nie byłoby w tym DlatMo też oc7.y mies7.kań-
p.oz.drowieniu nic dzi-..vnego. ców Jutlandii i Zelandii cornz 
gdyby nie zostało ono wypo- c7,qśc;e; zwr~cają s.ię lrn po
wiedziane po polsku. Okazuje lu<lniowi i p·olud.niowernu 
się, irż p. UD a, w cza·sie swe- wschodowi. ·skąd doc:h()dzą 
go ni·eds wnego ki,lkumiesięcz- glosy proponujące opa,rcie 
neirn pobytu w Polwe, zdolal•1 w&pó-ln.:-go życia na z<lrowych 
ca.tkiem ni-eźle O]Ja.nować nasz za~,ada-ch reali7.mu, ro?sąd~,u . 
język. ob0<pólnej wsipólpracy dla ro.z

Zrwcie t'e•n obraz: stół, na sitole baby, 
Joręta kie<l;ba.sa i pękata szi1nJw., 
pa.ra za-jączi/vów z sztuczne) czelwiady, 
by frajdą m'iała sp-ro.szona rodzin.ka. 
A po przyjęc'lcu? Rozb~ta karafka, 
z nia .~tól, co laital taJk z rączild do r.q,cz'/of.; ? 
Tvrzesla w rozsypce.„ Ach, czyja to_ .sprawka. 
WszysOlviemw wimm..e pljarne zajączikli.. 

$w;i.ąteczny wieczór. I t:en zaipach wiosny 
zmiesza.ny z p/,aclca d•rażni<Jcym zapachem. 
Post już za nami oraz czysc1'<X pastny, 
a my z dziewczyną dziś pod jednym dachem. 
w gf-01.V'i.e nann sz.wmi, kiedy oczy mus114 
w os'l>oroi.e taft11 krąaluch 111e:l'Si pącm. .., 
Poszła.. Kto sprawi!, że roik tru.dno umqć. 
Wszystkiemu winne swa,wolne za1qczki. 

Noc wiePTw:nocna. W sMch trzepocze Tyba 
(pod „eksportową" był karp w ga.Lwrec1e). 
Nagle się ryba zm4enia w wieJ.oryba, . 
co chce nas poN~nqć, choć to ja·rosz przecie. 
Więć w śwd pój,dziemy proroka J'Onasza_ 
zamknięci w sisa1ka jak fa.sola w s.fr'1>CZkt„. 
Ojcze Prwd:wieczny, to wina nie nasza! 
Wszystl-Oiemvu. wimie l'll·/«Yme za1qczikh 
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Jednak wolę Boże N'.l.rodz.enie, bo za.w!i'lAI prz.yjei• 
dża.ją do na.s strażacy. Na Wielkanoc tylko Pogotowie. 

Rys. K. Mozolewski 
Pół.nJej PrLesbalem ,dę już wo.lu prawdziwej przyjaźni. 

dzlwitl, g-dy za.równo w uni- WIESLAW ANDRZEJEWSKI 
wersyter.kim klubie, mlod7Jle-.------------------- ----------------------
żowych lokaJą.ch jak i w cu,a-
llo'i6 spi>lkań prywatnych, size- ~----..._ _______ ..., ____ ...,....,....,. ____ ...,. ____ ---
reg mlodycb lufui zwra.calo 

11 się do m.nfo - z wlęksu:ym 
lub mniejsrz.vm powodoZenlc.m, 
co zresztą nie jes.t najbaro'niej 
isti)i;ne ~ po polsku. na, g-OS",t

crząc u pewne.i bardm znllillej 
w Arhus osoby, Piao<>tującej 
ekS1I>{)n1>wane sta.nowisko mo
glem wysłueh11ć „Warsza'.wian
ki", odegrttncj na. foirl-epialflfe 
i odtiplewanej P~ gO"SPOda
J"T;a t jego małżonkę. 

1\(
ożna stwierdzić, J'Ż os
tatnio Pal.1S<k,a sta.Ła się 
w Danii modna. Oc?.y
wiście jesst t.o pewnego 

ro,dzaju upros7.c-zenie, lecz 
pc>dobny wniosek nasi..rwa 

. się w Danii przyby~owi z 

, 

,Świ qteczni emigranci" 
,;._ ____ ~--------------;.._-·------
Wielkanoc w Egipcie 

padl ty1Uw n.aisz kolega ara,bsk.i, . aidi1mk.t 
Zaikladu ArcheofogH w Alek>3a.ndn!. Przy
szedł rano w na_ielega11;tszym garnl·~urze, 
fotóre·go nie u.~;ca,nawaUi~!I- . Zre·wanzou,al 
się jednak wylewając JedmeJ z nas ca/4 
konew wody za Tvrl·lni>e>rz. . . . 

- Gnr'!ej bylo w 1961 r. - śm:1e!e się 
p. Knfo-dzieJczyk. - MiesZ"frnliśmy wo·u:czas 
w domu i dungusoJV.? oblo!'·wa-n·ie do roz
pac::y d•o,pr<HM·drnl-0 M0ha11wrla, Sud.ańczy
ka, któru pięknie zqJGstowal pod/.o'rJ• po-. r • 

Sllł:lłłC Ludzie chcą ,się 
przednie.go dnia, . 

Mnie te·ao r1.J1/W grozi/11 smutne świ~t'a. 
Tlylam wówczas w AT,,,ksawlm Ja·~? Jedy
na Po·Tka. Na szcz-ąsde ulitowa.Z sic: na.de 
mną profewor, dal <Iwo dni t1-rlo·pu, poje
chałam więc do Tell Atrib, Qd.ziie przeby
woca na.~za misJa. I MÓWI EDWARD DZIEWOŃSKI J 

- Co na.tchnęło pana my
ślą stworzenia. telewizyjnej 
wersj;. „Trędowatej"? 

- To samo, oo j'est pod
stawą moich jnnycll audycji 
telewizyjnych: chęć dainia 
widzowi odpręteni.a i uśmie
chu. Telewizja i ja dostwliś
my wiele telefonów i li'Stów. 
To chyba najlepszy spraw
d7-ian, że audycja „się przy
jąła". Nie było w niej zre
sztą arui jednego &łowa, któ
re by nie bylo tekstem Mni
szkówny eni w dialogach 
aktorsld~h, a.ni u narraLo.ra. 

- Mimo to nie była to 
Mniszkównl!i na. serio! .Jak 
również nie była. to ty{l-Owa. 
parodia.! 

- Wł-dnie o to chodziło. 
Takie było nasze zamierze
nie. Mówiąc szczerze bar
dzo trudne. Chodziło mi o 
to, ł!by pokazać kicz w 6po
sób takt.owny. 

_ Wł11śnie! Wsz~iscy moi 
rozmówcy podkreślali taki 
i umiar wid-0wfska. 

_ Bardzo się cieszę, Je-
stem za dobrą rozrywką, 
relaksem, jak p~ni wodi. W 
naszych widoWlskach !e~e
wizyjnych zaS>tępujerny :UeJa.
ko tea.t-11 bulwarowy, J.i:torego, 
niestety, u n.ais nie ma. Te,~:tr 
lekkiego repertua.ru. Lekkie
go. oo nie i;ru;:czy - tamego, 
zł-ego! 

- ~łyssała.m, te nasz tea.tr 
.fest świetny. Na 6wia.t-0wym 
pozi<lmie. 

- Tym g.orzej, źe brak mu 

jednego z p-0dstawowych 
gatunków. Mnie chodzi o 
teatr powszechny, teatr ła
t.w.ej percepcji. A .i.ednocze
sn1.e na najwyższym poz;o
mie, Z najdepszymi aktora
mi, W teatrze bulwarowym 
grywa~i przecież. i Jouvet i 
Olivier„. 

- Ale ałl:torzy cti inłełi 
inne <>bUcza. Tak samo jak 
pą.n, Nie mogę pa.na zapom
nieć w „Jllr-0ioe" Mu111Ji:a.. 
Stworzył pan tam tYP un-i~ 
kalny •.. 

- Był miki drugi w kine
mat-ografii; generał Della 
Rovere. A przy tym jest to 
ch).'ba tYP, mimo pozornej 
komplikacji i zł-0ź"n-0ści, bar 

dzo prosty, bardzo bliski ży 
ciu. Bo spla.<tją sie w nim 
dwa e1lementy bardzo ludz· 
kie: trag:zm i groteska. 
Zawsze w życiu idą rami<; 
w ramię. Nie ma przecież 
„czysi.€j" tragedii lub „czy
stej" groteski. 

- Tym barrl!Biej dzjw1c 
się nalE"ży, że cd rokµ 111'\7 
nie pokazał pą.n uic więcej 
z tega za.luesu. 

- Filmu nie tworzy 
samemu. Munk zg:nął. Z I 
nim wiązałem wiele pl<0nów. ' 

- Mało pa.na widać w ka
wiarni. res.<i"racji, życiu to- ! 
warzy>klm, choć jest pan 
aktorem niesły-chanie czyn
nym, 

- Właśnie dlatego! Im ł 
większą „wł.asność publicz
ną" stanowi akt()[' n'a scenie, 
tym mniejszą chce stanowić 
w życiu prywaitnym. To chy 
ba vl:'ozumiała reEkeja. Z za
padnięciem kurtyny ma chęć 
postawić kołnierz i zniknąć . 
K:edyś trzeba prz·ecieź od
poczywać. łapa1ć oddech. 

- A wars2a.wski kabaret 
„Dudek"? Starcza. panu na 
n'ieg·o <>«ldechu? 

- Musi. Chociaż ten jest 
najcięższy. Kiedy wic;kszość 
oddycha, przez sen, my w 
„Dudku" musimy oddyohać 
całą parą, b o ludzie. którzy 
do n~s pnycbodzą, chcą się 
śmiać. Nawet o tak późnej 
por1e • 

Rozmawia.la: 
EWA BERBERYUSZ 

- Czy poza dyngwsem bylo jeiszcze cof. 
z trad11cji? 

- Starałyśmy się zrohić pi.wnloi - wspo
mina p. Rwszay{' - bytu 1U1Wet farby, ty/
Iw widne.mir talentu zabrnklo. bo n.usze 
artustu.c:rne trudy nie z11slrnl11 uznania k.o
legów. Mieliśmy jes~cze ja.k.iś placek. ozd'll
bia ny ko/<n"(l·W!fnti jaik.ami - to J1.IZ we
dług grecki·f'.I tmdvc.ii . Ró'!L·n ież Grecy za~ 
/<1.twii'i. trmlycv.ine strze1<1nie. Ich zapal-Otm 
do glofa<>go wiwatowania nie dioróumu..ie 
na.wc·r na~za ml.-xI::-:eż. T0 b)lla fstna k.ano
n.cuta. Jednej z k-?/etane<k petardę włożona 
do p,a11tofls. Bardzo ją ten wybuch z.de
nerwo·wal. 

Nn, a pom tym byl jeszcze dość arygi.-
nalnu luirtino?k wi-Plkanocny. Znaleźliś:r.y 

nwl!!tlcą .figurkę bogini Hator. którq przed-I 
l'fatl'ia .siif czaseim w postaci krowy. Do 
krmviego Tconp<Us.u. dorobiliśmy g/.o·wę ba
"'an.ka i tra<lycji .stało się zadio•ść. 

- A jmk z z<IJS'tawą ITT:olu.? 
- Chyba był .iakiś in4yk. A reszty do-

kona/a. inż. Biel•slw„ która. wprawdzie prze
byival.a w Kairze na e>tJJ.Cie żony, ale z za
mifawania pmn.agal.a nam przy procach wy- i 
kn11ali1~kowy<"h, a w czasie śwfrrt byUi nie
zróumarną specja·ri.stk,ą od wypie-lcu mazu.r- i 
ków, seirni'l-oów ilfW. 

- Czy święta s.pędzane taik dal.eik.o od 
lcraju sq sm1ttne? Czy odczuwa się s1faiej
szą niż zwykle tęskmotę za k:ra.je-m? 

- W więk;szej gru.p!e, zż11tej ze sobą, sta-
110wiącej w jakimś sen.s-ie rodzinę, nie -
mówi p. K-01.-0(Jziejczyk. - Kiedyś jedna·lt, 
b?dajźe w 1962 r. w11padw mi tylko we 
dw·óilcę, z Tcolegq, srpędzać §więta w Alek
sa.ndrbi.. Wówczcs było na.im dx>ść smutno. 
A w c1aóle 1'0 nie ma.my zbyt wie·Te cza.s·u 
na ś11·ięfo·wanie. Wobec tego. że piq'fek ie•s1t 
fam usf.alon1rm przez pa-ńs·two dnierm wo1l
nym od pracv, pon i.evi.ziale.Tc ZlJJŚ d,niem tar
gowymi i mi.e-jsc()lwi robo·bnicy, zatru.dnieni 
przy wyko<pnli.~kach, pros.zą o zwolni.eonie z 
pracy na zailwpy, normalnie w . niedziele 
pra<'uje•my. Praktycznie wi~c święta, 1xJ nie
dziela po polu.<f,nht. i poniedziałek. 

- Dz:ięlrnję za rozmowę i - mU1J'(:h świąt 
w Warsrau..•ie! 

T . WOJCIECHOWSKA 
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Choć <tlJi;e wyipada 
wierzyć w PTZ'!JIP 
bGJbka świq,tecz 

00.b[a, kiedy 

- P{)1>'31iir:-Ą te 
jest chyba. po
mnik na. naszą 
areść. 

Rys. 
K, Mozolewski. 

Koszałki 
opal hi 

I 
la 

czyli ze wspomnień dziennikarza 

J 
GJko mwdy dzieinm:iJW11'2! za~iim ws<tąivilem oo 

re>daJkcJi przedwo,JeiTllnej „Republiloi" i „Expreis
sru" prze.z czais J{]J/ci.Ś prowadziliem dział /wl

§ 
E 

~ = 5 

tmra.lny i teOJtra.lmy w d.ioie,nnilou „Ha,sbo". Co 
parę dmJi miatem tam również dy.żwr rwcny. :::: 

Szczerze mówiqc, nie bard:zo iubileim tę dodaVJcoiwą 5 
pracę. Za to „łalT!Ulcze ko'lumny" mi.e•U ze 111/rUł wygodę. _§ 
Zd.a·rzalo ~ię, że o północy wpadał do mojego pokojll; 

Nic nowego --1 me1trampaż, wołając jm od progu: 
Hrai1' 15 - Redwktorze! Na siódnnej s-firo-nie bukal 

wierszy! Czym W!f'pelnimy to okienko? 
Podobne lwki ia:taiiśmy zazwyczaJ tzw. ,.,dvrdymal• 

karmi ze świata", śeiq,ga·nymi z różnych piiStm k:r<J>jo
wych i za.gram;i,cznych. Ja jednak - 'W1JIC'lwdząc z za. 
wżenia; że dz.iemniJka.rSttwo po1winno również ćwiczy~ 
f.amtazję - ZGJmia;st grzeibać w s-te•rtach makulaitwry, wo-
U:vlem iimprowi<zować saim i wymyślać różne. /vi-Stt<me. 
T{/Jk w'i~c w dniu na•stę.pnym w wiadomym miejscu na 
.siódme<,i >Sltronie „H<V!l'ła." znalazia. stię M'ta·~ka: 

Szeryf s Tipletaiple musiał na 
kilka dni wyjechać z miasta. 
Poledł więc Jim<>wi, swe.nu 
zastępcy, pilnować porządku, a 
za osiem dni wyjść PC> niego 
na dworzec. Po ośmiu - dniach 
Jh;n powitał swego Zwier:zch• 
nika na d'WOJ;#U. 

- Halo, Jim - pmvjedział 

- Niezu,pełnie, Wypuściła go 
pańska - żona. 

- Wypuściła? Do diabła; a 
dlaczego? 

Jim podrapał się ~ głowę. 
-, Chyba dla.tego, że uciekła 

razem z nim. 
- Uciekła? - jęknął szeryf. 

- do stu piorunów, a miała 
pieniądze? = 

SWIĘTA 1 PO SWIĘTACH 

ia w Zcl~kru i pws1ffka w po1'tfelu, 
pra.swwiańS'ki zwyczaj, przyjaciebu! 

szeryf. - co słycr'-!e n<>wego? 
- Nie specjalnego. Wszystko 

po staremu.-
Wsiedli do czarnego 

i ruszyli do miasta. 

- Chyba '12 dolary. 
- 72 do-Jary? Skąd ona mia-

ła 72 dolary? 
- z kasy więziennej. Zabra

ła ją ze soba. 
- Wzięła kasę - wymamro

tał blady jak kreda szeryf -
będę musiał złożyć meldunek„. 

ii 
i 
I 

„Oneg.daj w jednym z miasteczek sycylijskich odbył się 
niezwykły ślub. Przed ołtarzem stanęło równocześnie 19 
par: 10 s~nów _cenionego w mieście aptekar_za . Gambeliego = 
(który wgód mnych sprzedawanych przez s1eb1e lekarstw ~ 
posiadał widocznie również leki przeciwko bezpłodności) 
oraz 10 córek nie mniej szan. owanego właściciela winnicy I 
p, Lioniego pracującego wydajnie (jak o tyią świadczy 
rezultat) również w winnicy uciech małżeńskich. Niezwy• 
kiego ślubu udzielił sam biskup - z Palermo". 

POZIOMO: 4. Słynna polska 
potrawa. 9. Na św1ątecz.nym 
stole. lQ. Pierwszy cesarz rzym 
ski, ipogromca Antoniusza . 11. 
Ster. l2, Le9n€ l'U<Uo - rairy-

Lany poniied'lfrałek 
Rys. Lbis-Gra;tkowsk! 

- Aresztowałem starego włó-
częgę - powiedział Jim -
umieściłem go w celi 3. 

- Okay - zgodził się szef, 
a po chwili zastanowił się. -
Cefa 3? Tam przecież siedzi 
John Smith? 

- No tale, ale o:q na drugi 
dzień po paf1skim wy,łeżdzie 
uciekł. -

- Uciekł? Chyba wyłamał za
mek? -

Geneza. 26. Temida. ~. Kwa
dra. 21!. Wersa'1. 29. N1emdec. 
3G. Pytia. 31. Yacbt. 

Dygotał cały ze zdenerwowa
nia jak galareta. Jego zastęp
ca pokiwał gł.ową. 

- To niepotrzebne S!.!:efie . 
Ona JUZ wróciła. Zostawił ją 
30 km stąd i uciel<ł. Wróciła 
pieszo. 

- Jeszcze to - zazgrzytał zę
bami szeryf. - Jeśli znajdę 
tego draba, to połamię mu ko
Scl. -

- Okay, szefie, może pan to 
już zrobić. W dwa dni póź
niej złapaliśmy go. Pieniądze 
miał jeM;cze przy sobie. Sie
d'li. 

- Jak to, przecie-i; mówiłeś, 
że w celi 3 sie<iz.i iakiś włó-
częga? , 

- No, siedzi, dlatego Jacka 
umieściłem w celi 2, 

Szeryf otarł pot z czoła 
ogromna chustką. 

- Mó,i Boże? Ale-i ty masz 
sposób o.powiadania. 

- Nie r-0zumiem o co chodzi 
szefie. Przecie-i; od początku 
mówiłem, że wszystko jest po 
staremu. 

- Masz drogiego kamdy-o 
daita? 

T.ailt, aile na posła.! 
Rys. J. Sk.Otnieczny 

e 
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Z pewnym Z.O.WSttydzeniem„przyzn,.(];Ję, że l'Wbi~m 'Wte• e 
dy traw.esto·wać bajkę o T!Jlbie i pietrśdemiu Pol.ik;ratesc.. e 
Np. w tGJki m sen,s,ie: I 
„Swięty Piotr - sam. z zaw<Jdu rybak i patron ryba

ków - pobłogosławił noszącemu to samo imię staremu 
rybakowi spod Rijeki - Piotrowi Fistolo. Oto, kiedy ów 
rozpłatał brzuch złowionego przez siebie tuńczyka, z wnę• 5 
trzn1>ści ryby wysypała się garść złotych monet rzym• = 
skich. Jak archeolodzy ustalili, mone·tY te pochodzą z cz.a• 1-
sów cesarza Trajana. Zakładają oni, że gdzieś w pobliżu, 
na dnie zatoki, spoczywać musi zatopiony prze<i wiek_!!mi 
okręt rzymski, nalaclowany złotem. Postanowiono .~ naj• 
bliższą już wiosnę w tym rejonie morza rozpocząć po• 
szukiwania,'. 

Akcje ~woich improwizaoji chętnie umieszcza./e!m 'ID -
egzot11czn1JCh krajach, skq<l. e.wentualnie trucmiiej był.o 
o demen<ti. Szczegóinie l:>Ti!skie byly mi l>a:rdzo odlegle _ 
Chiny. Sta.mtq<l. też pochodztly tego rodzaju relacje: 

„Sześcioosobowa ekspedycja uczonych a.merykatis~ich, 5 
z prof. Richardsonem na ezele, 268 km na zachód od pe- = 
kinu „odkryła" chińskiego rolni·ka, liczącego 164 lata. e 
Staruszek trzyma się niezwy_!<.le krzepko i dziarsko. Ną -
7.apytanie, czemu zawdzięcza on swoją żywotność, oświad• 
czył a.merykańskim uczonym: „Od 140 lat codziennie rano 
przed śniadaniem wypijam kube·k ryżowej wódki, od -152 
lat uprawiam swoje pole ryfowe, a od 142 lat - poli• 
gamię". 

Terene•m mobch u,'bub<onych wypadów bytl.a. równie"ż 
Ameiryloa Po-loonri.ow<a, kJtóra do~tarczata. m~ dlO im·pro
wizacj~ tailcieh wątków: 

„Na balu w poselstwie his.z.pańskim w Rio de Janeiro _ 
54-letni milioner brazylijski Pedro Gomez poznał uroczą $ 
<lamę; młodą- blond Wenus, "'" iktó1'e;i r;a.kochał się bez 
pamięci tak, że ttiebawem poprowadził ją do ołtarza. Do• 
piero podczas ·nocy poślubnej zoriento~ał się, że nowa 
wybranka jego •serca równo 30 .Ja~ temu b.yła..,, ,jego pierw 
szą żoną, którą porzucił po dwóch dnia~h p0życia mal• 
żeńskiego"„. 

Dzi·ś sytuaeja w pra•s-i.e bardzo się zmiem'iła.. Nie na
rwlwmy ni•gdy na omk m.aJte1"ia·łu., z kJtórego trzeb·a 
zmcnwować gaze,tę. Przeciwn:ie, byu'G:ją kwł]JO'fy, jaik 
.s>krócić tein. kitóry 'IL'pły114l. 

Nie•jetdnakrotnie też, mocno zdeneMmYwamy. tairgami 
S"l.V'O•.ią cziwprynę, loiedy, CZ)jlfa·jąc mn·o swój wła•S'ny ar
tykuł. 'kot=tatuję, ~ż b1'a:k w n?.m począ.Okru, wz,ględnie 
skreślorw jeigo ZGJloończen'ie. A widocznie f(l)kJty ta•kie 
2'darzają '8'ię często, ~lvorro cziupryna. moja stl:a.je się cora-z 
TZa&za„. 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI = 
P.S.: Dla więloszej j'II!s·ności zaznacza.m, Ze nie biorę = 

tttiiziia.łu w reidaigowm1:bu 'tULSzeij popula·rnej ;,Pa.noramlci.''. 5 Umieszczane tam ·wiiadomości ze śwUiita przyjmu,j~ i5 
więc. mili Czyteilmicy, z .pefoym zattfani<mt! ~. 

taś za g;ran.icą. 13. Uraiza', aMa. 
14. Jednos>tka strumienia świa
tła. 15. Muzeum regionaJ;ne na 
powietrzu. 18. Lek w choro-bach gośćcowych. 2a. Nadaje ,...~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kc1oir komórkom. 22. Liryczny 
uttwór 01piewający czyny rycer 
s'ki„· podobny do ballady. 23. 
Tytuł szrouki G. B. Shawa. 26 . 
D.robnou&troje. 29. Hinduski bo 
gacz. 31. Znakomit~ biochemik 
radziecki, twórca nowoczesnej 
teo;rii powstan.ia życia na Zie
md. 33. Auto1rka „Krystyny, cór
ki Laiwransa". 35. Amgielska 
miara obj~ości. 36. Szpetna po 
stać. 37. Miły zwierzak symbo
lizujący święta. 38. Profesor z 
opowiadań Jerzego Szaniaws•kie 

1
„ ___ _ 

go. 
PIONOWO: 1. Samod.zlelny 

górnik w dawnej Polsce. 2. Ba 
zie na wierzbie. 3. Jest ich o
koło lOG.000 gatun:ków. 4. Mi
nerał którego odmianą są sz.ma 
ra.gdy i akwamaryny. 5. Sta
:rożytny prawod.awca ateński. 
6. MoC'lly trunek z okowity. 7. 

Artykuł wstępny 

bionych zajęć gos~dar• 
sldch, na które poprzed
nio w domu nie pozwa• 
lała jej etykieta książę· 
ca. 

głYJP. roku, ale warto 
go dziś przytoczyć. Otóż 
pewna nasza zoajo.m.a 
skarżyła się, że jeden z 
ieJ gości opowiadał w 
cza.sie przyjęcia tak nie 
przyzwoite kawały, że 
musiała poprosić go o 
o;;.uszczenie domu. Na 
naszą uwagę, że dobrze 
zrobiła, odr:rekła ze 
smutkiem: „Ba„ ale za 
nim poszli wszyscy go
ście, bo chcieli usł)'·szeć 
co było dalej''. 

przygotowania.mi. Po bru 
ku miejskim toczy się 
co chwila jakiś Wehikuł, 
z ·którego wyglądają ro~ 
weselone twarze s.Luden• 
tów, opatrzonych cenzu• 
rami i dążących przepę
dzić świąteczne rekrea• 
cje na łonie sielskich oj
cowizn. Na kolejach że
laznych rucb zwiększa 
się, cale rodziny emi
grują z Warszawy dla 
odetchnięcia świeżym po 
wietrze-ro". 

Angielsko ekonomista i socja
list„ utO'Pijny. 8. Znów rusza 
w rejs. 15. Ptak wiosenny. 16. 
Ga-z. w reklamach świetlnych. 
17. Talicowala z igtą. 18. Tluszcz 
zajęczy. 19. Ag;resywny pakt 
zwany bagdadzkim. W. Srodek 
lokomocji Tarza.na. 24. Wielki 
fizyk francuski. 25. Na:roolowe 
polewanie. 27. Złu<lzenie. 2~. 
Rodzaj swetra. 29. Slodkie ciast 
ko z migdałami. 30. M1ni·ch l>ud 
dyjsk<i. 32. Znany klub hi5Z.pati 

Dziiś ?roszę pań:;twa-, wydamJie $tp00ja1l;ne,; wy
iącznie po to, by retdJaik,cja naszoego orgam.1'1w 
mo9ła. złożyć l]XlńS'l'W'U ja,k na.jserdeczniej,sze ży
czenia mik'!g·O wypoczynku. Raczej na lio•nie ro
d<Zttny, bo 1Ulltura jeszcze firocM: kaipry.§na 
i oziębła.. Przy oka~j'i p:ra.gniemy podiać t:y;blw 
/ci.tka uwag 1UliJ:V,ry porzqdiloorwej. 

ski. 34. Koci deptak. 

UWAGI NATURY 
PORZĄDKOWEJ 

Przypominamy, źe w 
okresie wielkanocnym 
panów nie ob<J·wiązuje 
tzw. rybka, cyli uciecz• 
ka z domu w ostatnim 
dniu porządkowo-przygo· 

ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI towawczym, Rybka, to 
z dnia 11 kwietnia zwyczaj na Boże Naro

d'>lenie i w Wielką So• 
POZIOMO: 1. Nowa Huta. 8. botę mey.i;na spokojnie 

Pa.ganini. IQ. Staitua. u. w.i- wcześniej wrócić do do! 
che.r. 12. Tai!JJdeta.. 13. IlJefom;. mu. 
17. Telegraf. 21. Anatema. 22. w niedzielę dobr'>le jest 
LivoTno. 23. Fragmerut. 27, Ka- pamiętać, że pozostało 
rawana. 30. Pampasy. 32. Su- niecałe 2 dni świąt i na 
dety. 33. Omasta (wsp.) 34. odpoczynek jest już nie 
Chlamida. 35. Mhilles. wiele czasu, 

PIONOWO: 1. Portfel. 2. Mu-

A·n~v!e. 7. Ananas. 8. Pa.tent. bedzie pamiętać, że 

dy. Szanujmy ją przy 
dyngusie. 

WIADOMOSC 
Z ZAGRANICY 

Z KRAJU 

Na długo przed kaidy 
mi świętami prasa i in
ni złośliwcy obrzydzają 
nam jedzenie, wymawia
jąc obżarstwo i jego 
skutki. My nie tacy, sa
mi lubimy zjeść. Przy
toczymy tylko następują 
cy wypadek. Pewna pa
ni od pewnego czasu o• 
trzymywała cod.ziennie 
pięknie za.pakowaną bom 
bonierkę z dedykacją 
„od gorącego wielbicie· 
la". zaintrygowana za• 
pragnęła poznać wytrwa 
lego adoratora i w tym 
celu wynajęła detekty
wa. Zbadał on, że tym 
„ wielbici"elem" jest przy 
jaciółka męża obdar"owy 
wanej paru. Złośliwa ta 
kobie·ta wyliczyła sobie, 
ze przy pomocy czekola
dek utuczy swą rywal· 
kę, która się roztyje, 
następnie mąż ją rzuci 
i ożeni się ze swą pr.:y
jaciólką. 

SA VOIR-VlVRE 

Nie stawiajmy nigdy 
gospodyń w tak kłopo
tliwej sytuacji. Zabawia 
jąr, gości, n.ie przesadzaj 
my też w opowiadaniu 
o własnych sukcesach. 
A jeśli już - to nie 
traćmy zimnej krwi. Tak 
właśnie, jak ów myśli
wy, który ' opowiadając, 
że polo·wał w Afryce r.
tygrysy, spotkał się z 
odpowiedzią: .,Ależ tam 
nic ma tygrysów". „No 
właśuie, bo ja wszystl>ie 
wybiłem, co do nogi?'' -
odparł nie speszony. 

KĄCIK WSPOMNIEŃ 

100 lat temu „Gazeta 
Polska" pisała: „Tak 
zwana świąteczna pora 

Dalej autor artykułu 
oblicza koszt święconego 
calej Warszawy, szacu•_ 
jąc je na 500 tys. zip, 
snując przy tym reflek
sje, ile bY rodzin, Il°" 
zbawionych środków u• 
trzymania można za &ę 
sumę wyżywić. 

ZŁOTA MYSL 

JESLI NIE MASZ 
USMIECHU NA USTACH. 
NIE WARTO BYS O
TWIERAŁ SWOJ SKLE• 
PIK, 

(murzyńskie) 

Sklepik oczywiście 

l 
fa.t. 3. Agawa. 4. $niC"i,ka. 6. W poniedziałek dobrze 

9. Noel~. 14. Dania. 15 . Fatum. Łódź, wbrew swej na-
- Mendel! 16. No<rnen. 18. Elita. 19. Etol~. zwie, jest miastem o 

Dła pań do.mu, niewąt· 
pli.wie zmęczonych za.ię
chmi gospodarskimi przy 
toczymy }I-Odnoszącą n.a 
duchu histo·ryjltę. Nie· 
jaka księżnic„ka Kaima 
V·On Sachsen-Coburg, 52· 
leinia, czterokrotna roz· 
wódka, uciekła z domu, 
by poślubić 26-letniego 
rob<Jtnika - parkieciarza. 
ślub odbędzie się, gdy 
księżniczka odsiedzi 2-ty 
godniowy areszt za pr<l
wadzenie fiamocbodu w 
stanie nietrzeźwym. Ma· 
rzyć tam będzie o przy 
szłym życiu w skrom
nym, do,J!!kµ. podcza.s !UU. 

Wypadek ten zda·rzył 
się ~ra wdzie ~ libie• 

zawsze odznaczą się od
dzielną fizjonomią, wiek 
szym ruchem i jak gdy 
b.y µ.roczystymi jakimiś 

traktować należy w prze 
nośni i na wszelki ·.vy• 
p.1<lek zawsze mieć u• 
śmiech na twarzy. A jut 
s~cz<'gólnie w okresie 
&wiąt. Rys. K. Mozolewski zo. R'\Ulda. 24. Ropucha. a:;, slQ'o)lllay.ch zaso-bach ~ 
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. wiosenna ! 
I z ru.espodzJankami I 
1 dla Czytelników ~ 
. l,.oziennika lódzkieeo" i 
I s maia o godz.1ą 
i w Pałacu i 
I PokM sa!Lt0 !l!!aduj I 
; Leszek Mikułowski ~-
- Usłyszymy Dl· in.: 

'. * Bernarda. . LadY~ ~ · * Miem.ysła.wa W1>jnickieg-0 5 * Fryderykę Elka;nę §I * Ja.remę Stępowskiego 5 
(huDlor). 5 

SZCZEGOLY WKROTCE! i§ 
§ 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Lódź • • 
SW .. 1 ęl w 

kioski 1§1 Restauracje 1§1 Komunikacja Sklepy • I 
Dl'<!. tych, którzy na.gle w Pierwsrzy ~eń świll.t odkryją, że 

za.pomnieli o za,oipa.t;rzeniu się w jakiś drobiazg, ewentual
nie st.racą ochotę na pnygo·t<m· anie obiadu lub zupełnie nie
spoo'l'iewanie zapragną z kwiatkiem w dłoni odwiedzić 2najo
myeh, ustalono dyżury placówek handlowych, gastroruimic:z.
nyeh i usługowYeh. 

SKLEPY I KilOSKI 
Niedziela 18 kwieitnia. 

Sklepy spożywCl'lle i Pr'l'emy
sł-owe nieezynne, Natomi.ast 
w kilku.nastu punk.t<0ch mia
sta będą dyż.urowaJ:y kfoski 
spożywcci;e: w godz. 9-13 -
ul. Rzgowska 191, świ-e:rczew
skiego róg Żeromskiego, O:sie
d!le Kurraik; godz. 13-17 - ul, 
Pabiian.ioka (przy pętli), An
drzeja Struga 24; godz. 9-14 
- u!l.. N owotiki 54, Pl. Dąbrow 
skiego, Piotrlwwska 185, La
gi·ewnicka 120. Północna (Dwo 
rzec Tramwajowy); godz. 
12-17 - ul. Nowomiej<l'l~ róg 
Północnej, Lo:.giewnioka 34, 
LimanowS1kiego róg Za·c:ho·d
ruiej; godz. 14-19 - ul. Za
chodnia 64, Nowotki 11. 

Poza tym w godz. 11-14 bę
dą dyrurowały kwiaciairnie -

ul. Obr. StaJi!Ilgrad:u 31, Plac 
Kościelny 4, Główna 20, Piotr 
kowsk.a 99, 136 i 277; w godz. 
7.30-14 będą otwarte następu 
jąee kioski „Ruchu" uil. 
RzgowS1ka róg Okręgowej, 
Plac Niep.adleglości, Plotrkow 
sk,a 73, 137, Pa>biainicka 65, 
Dwoczec Fahryczny, Dworzec 
KaliS1ki, Tuwima 2, Zi·elona 
6, Nowotki 84, Plac Wolnoś
ci 7, Północna 2. 

Po•niedzialt-k - 19 kwietnia. 
Czynne będą w godz. 7-9 dy 
żurujące sklepy ogóln<>-SPl>ŻYW
oze ze sprzedażą mleka, o•wo
earnie, „Delikatesy", kioski 
,,.Ru<lhu" (jaik w !tddą nie
dzi-=lę) ora·~ w godz. 9-17 sieć 
d<roobno•detaliczna. Od 11 do 
14 czynne będą kwiaciarnie -
ul. PiotrkowSlka 20, 59, 85, Na 
r:utowicza 1, Główna 24, Tu
wima 12. 

RESTAURACJE 
I KAWIARNIE 

Nied7fola 18 kwietmia. 
Restauracje kat. I czynne bę
dą jak w ka:żdą niedzielę. 
Poza tym w godz. 12-20 bę
dą dyżurowały następujące 
restauracje - „Gwarna", 
„Rzgowska". , .świt", '{Wól
czańsika", „Kolejowa", „Klu
bowa", „Ba.ga·tela", „Eldora
do" i „Magnolia". Od 10 do 
18 czynny będzi·e .także bar 

wych, czynny telegraf i tele
fon. Przesyłki pieniężne nie 
będą doręczane. Kasy wszys.t
ki.ch oddziałów PKO nie
czynne. 
Poniedziałek - 19 ~wietnfa . 

Poczt.a Główna czynna podob
nie jak w niedz~elę. Pozo: 
tym w godz, 9-11 czynne bę
dą tak .iak w każdą niedzi·e
lę 4 urzędy pocztowe: ul. 
Armii Czerwonej 34, Piotr
kowska 311;313, Zgierska 4 i 
Al. Politechniki 34. W godz. 
10-13 czynne będą kasy I Od
dzia·lu Miejs:kiego PKO (Al. 
Kościusżki 15). 

(iw) 

Zakończenie 
konkursu 
„łódź w ZO-leciu" I 

W bardzo przyjemnym na-,1 
stroju odbyło się onegdaj za
kończenie ogłos'ZOnego przez 
Bibliotekę Miejską im. Wa
ryńskiego t redaikcję .,Dzien
nika Łódzkiego" konikwrsiu 
pt. .. Łódź w 20-leciu". 

Podsumowania konkursu do
konał dyr. Roman Kaczmarek 
po czym odbyło się wręczenie 
na.gród. 

I nagrodę otrzymał B. Buj
dens, II - T. Jabłońska, III -
J. Fuks, JV - Wł. Krupa, 
V - R. Rotkiewicz, VI - Br. 
OdeJ. (A) 

,.Rekord"· W godz. 12-22 bę- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

~~ę~~~~~:1~kn\ ~~aar~~~. -; ~'{}wu DG lO S OW Cy•gainena . fv • ·1 
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Poo.iedi.iałek - 19 kwietnia. 
Restaurac.ie ~ kawiarnie czyn
ne jak w ka:7Aą ni·ed17.ielę oraz 
w godz. 10-18 - bary „Kęs", 
„Bala1ton", ,,Kefir", „Reprezen 
tacyjny", ,.Ludowy" Oaza" 
i jadło1dajnie die·tet;cz;;e (ul. 
Zielona 7 i UJJ.. Piotrkowska 
152). 

KOMUNIKACJA 

Niedziela 18 kwie~nia. 

Dyrekt()r - służbowa „War
szawa" i ulubione ksiażki 
Wszystko przez Borutę 
U\.vaga, pasażerowie z War
szawy, proszę przye-~tować 
dokumenty ... 
Kronika antytelewizyjna 
T· -. jest w teorii 
Teatr, film, recenzje, 
ksiażki 
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i 5wiqlaczna zakup11 $ 

w roku bieżącym zakupy przedświąteczne odbywały się 
nieco spokojniej - w porównaniu do lat ubiegłych. 
Prawdopodobnie m. in. i dlatego, że ~opatrzenie skle· 
pów w różneg"o r()dzaju artykuły jest lepsze. 

Poza tym ludzie bardziej liczą się z groszem. Dowodzi 
tego choćby fakt, że tuż przed świętami wkłady na ksią
żeczkach PKO w Lodzi i województwie na jednego oszczę· 
dzającego przekroczyły 1.000 zł, a nasz okręg bankowy 
stal się dwu· i półkrotnym miliarderem. 

Trzeba również nzupelnić domowe kredensy 
nowym szkłem i porcelaną. 

J ta1k po kolei zje>Zd'ŻaintY pod stół, w.ii:c może od 
razu tam zae7illiemy? 

Rys. J. Skonieczny 

Tramwaje i autobusy, z wy
jątkiem autobuS1u „57", który 
ni·e będzie_ kursował, będą 
j.eż<lzHY, we<rlu.g, ro?<k.ladu n,ie.
dziel_neg~. 

W sali Operetki w poniedziałek 

W 
ychodzący w Łodzi od 
peu;nego ju.ż .czaisu alm;: 
nach lite:raclc1. „Osrwwa 

t.:Jgo ro/w ukazał st~ . bo-
g<Dtszy w formy treoscuYu:e. 
Prócz wie:rszy, fragr:ie•ntoio 
powieści i M·t00l - obf1;t?J ~a
rterial krytyczny, 7.epor~a~o
wy, siporo (Jfl'tylwlów, poswię
comych r;os.podarce i kn.vltu.rał 
wym problemom Łodzoi w 01k;re 
sie 20-lecia. Obok na-
Z'wilsk znanych literatów 
Łódzkwh - nazwwlw MJSzych 
n.awlww<:ów i dzieinniJlw.rzy -
wspól,autorów ;,Osnowy". Tak 
więc 'P"'<Yf· dr Jan Dy"/ii1k pbsze 

Humor wielkanocny 
KURA (NA WIDOK 

STRUSIEGO JAJKA): 
I pomyśleć, że on za jed· 

nym zamachem wykonuje ca· 
łY plan kwartalny! 

MIĘDZY KWOKAMl 
- Dlaczego nie znosisz jajek, 

święta nadchodzą'! . . 
_ Bo jJ·.tem niewierząca. 

MIĘDZY BARAN~AMI 
(wielkanocnymi) 

- Nie wiesz, jaka chorągiew
ka jest modna na teł;;oroczne 

święta? 
(„Szpilki" 1955, 1956, 1957) 

o „Awan.s·ie natU-iwwym Ło
dzi", dr Stani·s•ULW Ka,szyńs-ki 
o „PrzesZ'lości i teraźniejszoś
ci Łodzi teatrnlnej", proj. 
Heniryk Andęrs o ł.ódzk.iej pla. 
styce, a osfrignięcia Łodzi -.J 

ciągu 20-leda podsumowuje· 
ws·lw..zuj.ąc dalsze jej 

persipelciywy rozwojowe 
FelVTcs Bąbo! w a?'tykule 
„Wa.rto będziie źyć w tym 
mieście". 

M. in. 2'wraca uw0:17ę .cv~l 
;,Sylwe:bki p~sarzy lód:<;kw:h. : 
Omóww•no w 111ilm tworczosc 
StaJnislawa Cze:rrniika, Ma.r:a
!7la Pie<:haJla; J. M. Rymk.ie
wicza i Bernarda SztaJnerta. 
J(l;/c informuje nas reda)ctor 
„Osrunvy" Marian Piec~!, 
cyik.t ten lwntywuowany lję
dzi.e w dalszych ri,u'rli.era.c_h 
tego wydarwniciwa. Nie będz>1e 
my te:ź czekać na nAe . dl!lgO, 
albowi.em, j.(l)k informuJą nas, 
„Osnowa" prze~tanie być °'!
mamache:m ukazującym Stę 
nicregwlarnie, a od jesieni b'.· 
zmieni się w kwan--talniik- li
te.r0;0lci. 

Pisz.emy o tym z z.adowo
len.ie•m, pon;iewaź mia.sto na
sze od dawna już poW<inM 
bylo posia1dać stały perwdyik 
te-go t1J1PU ! 

(M.) I 

- P«?:uJedziaJ~ :; J,9 kvvietnhl. 
,,Dzie-wczvnu z plnkału'' 

Wszystkie tramwaje i auto
busy kuwują według rozkła
du niedzielnego. 

POCZTA, PKO 

Niedziela, - 18 kwietnia. Ca
łą dobę czynna P-0ezta Glów
n~ (Tuwima 38). Przyjmowa
nie ~rzesyłek poleconych. 
sp·rzedaiz znaczków poczt.o~ 

l sądu 

W poniedziałek (drugie świę~ 
to) 19 bm. o godz. 11, w sg..!• 
Teatru Muzycznego przy ul. 
Pólno.cn<'' 51 odbędzie s)ę :>Jl.2 
„Spotkan.ie z polską piosenką". 
którego uczestnicy będą się 
uczyć piosenki w rytm.ie begui
ny pióra Mirosława Lcbkow· 
skie;;o z· muzyką Władysława 
Pawelca ,,Dziewczyna z plaka
tu". 

W programie nauka piosenki, 
konkursy dla piosenka.rzy-ama
torów z nagTodami oraz kon
cert życze11. 

Spotkanie prowadzi red. Ce· 

'7 la~ więzienia 
za usiłowanie zabóisłwa 

Przect ' Sądem Wojeiwódzkim 
w Łodzi zakończył s1ę proces 
W-letniego Józefa Walca:aka z 
Dr.o·bnlc w po.w. wieluńskim, 
ktory odpowiadał za usilowan•ie 
za1bójstwa. 

Jak już inj',.i»rm01Waliśmy, w 
dnn~ 24 listopada 1963 r . przed 
~em1zą strażacką w Drobni· 
·ach, gdzie odbywało s•ię we
se~e doszło do incydentu, w 
ktorym l6-letn,j Edward Bator 
0 mało nie postradał życia. 
Uczestniczący w za.bawie Jó

zef Wa łczaJt, będąc już podpi
ty, J>odszedł w pew.ny.!!l mo
m~ncie do. kręcącego się w po
bllzu remizy chłopca chwycił 
!!:O ~ gardł.o i po~ąl dusić. 
Chlopie•c, którego z rąk J. 
Wa.Lcza•ka wyacwa•ł iJllny uc-zest-

CAF - fot. Ro&i•ak 

nik wesela, powrócił do życia 
po godzinnym stoso.waniu sztu
cznego oddychania. 

w śledztwie stwierdzO!llo, że 
J. Walczal< już wcześniej gro
ził E. Baitorowi uduszę.niem, 
gdyż ten czymś mu się nara· 
ził. 
Niedoszłego zabójcę sąd ska· 

zał na karę 7 lat więzienia. 
(m. kr.) 

z przedmieścia 
(Dokończenie ze stx. 4) 

oczyścHa od!kurzaczem, a 
wszystko co miała do upre
nia, odda~.a do praQni. Nie 
czuie Slię tych świąt. Nawet 
wnuczek nie będzie mógl w
bie postrzełać, bo jaik w ze
szłym roku napohałem mu 
prochu do kclul!Za i tak sobie 
strzelił nawet niegłośno. 
to się wszystkie okna w tym 
bloku naprzeciwko otworzyły 
i lok.atorzy na·słaili na niegr: 
milicję, że im odpoczywac 
nie daje. A myśmy przez pu
stą beczkę strzelali, żeby huk 
był większy. I z dyn~usem 
też nie tak jak było - bo 
teraiz ludz<iP ubrani są w ela
nę, na m€J plamy zostają. 
Spokojnie będzie, roboty nie
dużo. Pojemy sobie trochę, 
pójdziemy z wnuczkiem na 
spacer. a później telewizja i 
do tóżka. - No to oo - we
sołych świąt! 

J. KATARASJNSKI 

, 
za'ry Juszynski, uczy i śpiewa 
Krystyna Wawrzkiewicz, akom 
paniuje Rozrywkoiwy Zespól 
Instrumentalny PR pod kier. 
Czesława Majewskiego. (X) 

Spotkanie 
z najpopularniejszymi 
śpiewakami Opery 
Rozstrzygnięty niedawno ple• 

biscyt publiczności wyłonił naj
popularniejszych śpiewaków 
Opery Łódzkiej - Delfinę Am
broziak i Tadeusza Kopackiego. 

Jak się dowiadujemy, wszy· 
scy uczestnicy konkursu będą 
się mogli spotkać ze swoimi 
nlubieł1cami na przedstawieniu 
„Manontt w sali Teatru No„ 
weg(), w poniedziałek, 19 · bm. 
o godz. 19. Podczas spektaklu 
laureat.om wręczone zostaną 
nagrody. (kat) 

W związku ze śiniercią 

Utarło &ię, że w okresie 
przedświątecznym zaopatru 
jemy się również w nową 
odzież i obuwie. Nie ra· 
dzimy jednak w tych o• 
sta.tnich udawać się na 
wiosenny świąteczny spa• 
cer. 

(wd~) 

red. Stanisława Juszczyka 
najserdeczniejsze wyrazy współczucia 

ŻONIE i CÓRCE 

składa 

ZESPÓL „DZIENNIKA LóDZKIEGO". 

Dnia 16 kwietnia 1965 r. zmarł, przeżywszy lat 47 

red. STANISŁAW JUSZCZYK 
dziennikarz, były więzień obozu Sachsenh;rnsen-Oranien· 
burg, przez długie lata związany swą pracą zawodową 
z łódzkim środowiskiem dziennikarskim, odznaczony Brą
zowym i Złotym Krzyżem Zasługi. W osobie Jego straci· 
Jiśmy doświadczonego i cenionego kolegę. 

Pogrzeb <><lbędzie się dnia 19 kwietnia 1965 r „ o godz. 15, 
na Cmentarzu Komunalnym. 

ZARZĄD ODDZIAŁU LODZKIEGO 
STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY 

POLSKICH. 

Kol. STANISLAWOWI STAWIŃSKIEMU. wyrazy 
głębokiego współczucia. z powodu zgonu 

składają 

2287/k 

MATKI 
ZARZĄD, RADA, PODST. ORG. PART„ 
KOLEŻANKI i KOLEDZY ze SP-NI PRA

CY „POLON" w LODZI. 

DZIENNIK LODZKI nr 92 (5710) 

; 



- l'odzielmy się jajeClddem. Takie śwlęooin·e? Twoje IS'll()rL.ęście, te 
nie kwndy'(]ujesz na radną, bo za ta.k!li zna
jomość obywa.telskich p<>trneb nie otrzy
mała.byś llJ!li jednego gf.osu. 

Rj'\S. lbis-GraitkQW\Ski 

Rys. K. Mozielewski 
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WAZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. Milicyjne 07 
Strat Potarna 08 
Kom. Mo m. Łodzi 292·Z2 
Inform. kolejowa 581·11 
lntorm. telefoniczna 03 

TEATRY 

1'7.IV. wszystkie 
teatry ni~ynne 

CU!!ldzle?Kif DY! ... „„ ......... „ .............. „ ... „ ............. „ 

37, Pl. Woln.ości 21 Rzgow 
ska 147. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. M. Madu· 
rowlcza, ul. M. Fornal· 
sklej 37 - przyjmuje ro 

czyn.ne; 18.4. „Gejsza" godz. 13 „Barwy wal· d.zą<:e i cl;ore gi.nekolo
(pa.norama) od la~ 16 ki" godz. 16, 18, 20 gicz.nie z 11 Rejono·wej 
(USA) godz. IO, 12.3(), OKA cTuwima nr 34J Porad.ni „K" z dlliehl.lcy 
15, 17.30, :W; 19.4. ja.k „Krzyżacy" (pol.) od w,dzew, ul. Sz.pi'l:alna 6. 
wyżej l:n 12 godz. 15.30, 18.45 Szpital Im. H. Wolf, 

WŁOKNIARZ „The 18 i 19.4. j.ak wyżej g. ul. Łagiewnicka 34/36 -
TEATR IARACZA (Jatra- Beatles" od lat 12 (ang.) 18 z dz.lelnicy Bałuty oraz 

cza 2'7) 18 i l9.ł. g. 19 g. IO, 12. 14. 16, 18. 26 PIONIER (Ji'ranciszkańs-ka z 10 Rejonowe) Poradni 
HK<>ncert" 18 i 19.ł. „The Beatles" 31) „Nieznany" od lait 

11
K'' z dzielnicy Widzew, 

TEATR NOWY (Więckorw g. rn, 12, 14, 16, 18, 12 (poi.) godz. IO, 12.30, ul. Zbocze 18. Szpital 
sklego 15) 18.ł. g. 19.15 20• 22 15 „Billy kłamca" (pa im, H. Jordan.a, ul. Przy 
,.osiem kobiet", 19.4. ZACHĘTA - •:Skar,~ w norama) od lat 16 rodn.icza /79 - z dziel· 
nieczynny Srebrnym Jeziorze od (ang.) godz. 17.30t W; nicy śródmieście. 1 Kii· 

MAŁA SALA (Zachodlllla lat 12 (psnC)rama. NRFJ 18 i 19.4. jak wyzej nika AM im. curle·Sklo-
93) 18.ł. g. 2-0 „Drew· godz. 10, 12.30, 15,„ 17.30 POKOJ (Kazimierza 6) dowsl•lej, u1. curle·Skło· 
nlana miska"; 19.ł. nile „Jeśli masz rację od „Spotkanie ze szple- tlowskiej 15 - z dzi~-
czyruna lat 12 <radz.) godz. 20 giem" od lat 12 (pol.) nicy Gorna oraz z 14 

TEATR POWSZECHNY l8.4. „Ska~b w Srebr· godz. 15.45, 18, 20.15 ReJOlllOWej Poradnl „K" 
(Obr. Stahiing;radu 21) nym JNiorze" g, 101 18.4. jak wyżej; 19 .ł. z cizlclmcy Widze,w. ul, 
l~ I 19.ł. g. 19 „Do !2.30, 15, 1~.30 „Jeśli „Gapa" - program skta Szpi1n·n„ 6. 
tn:ech razy sztuka" masz. ra,~ję godz. 2() dany godz. 11 „Spo.tRa Chururgia Południe -

TEATR 7.15 (Traugutta I) „Kasiarz (panorama) nie ze szpiegiem" g. s.~pital i1m. J<Jnschera, uJ. 
lf. l 19.4. g. 19.15 „La· (ang.) godz. 22; 19.4. lf.45, 18, 20.15 Milionowo 14. 
tające dziewczęta" „Skarb w Srebrnym Je POT.ESTE (Fornalskiej 37) Chirurgia Północ - Sz.p 

OPERETKA (Północna 5lł ziorze" g. 10, 12.30, 15, „Zalotnik" (fr.) od lat tal im. Sterlinga, ul, Ster 
18.4. nieczynna; 19.4. 17.3~, „Jelill masz ra• 12, god7.. 17 „Plęclu" lin!(a l-5. . 
g. 19 „Czarujący Gill· cJę godz. 20 (poi.) od lat IG. g. 19 Laryngologia: S7lP. im. 
lio" ADRIA (Piotrkowska 1!101 l8,4• „Bajki" godz. 14 B~rl1ckl<.!1lo, ul. Kopclń· 

TEATR ARLEKIN (Wól· „Gwiazda szeryfa" od „Znl<>tnik" g. 15, 17, .;lccgo 22. 
czańska 5) 18.4. g. 15 lat 12 (USA) godz. IO, „Pięciu" g, 19 ; 19.4. Ok.ulistyka SzpLta! Im. 
„Rusałeczka"; 19.ł. g. 12.30 „Prawo I pięść" jak wyżej (bez porain- Barhck1ego, ul. Kopclń· 
11 i 15 jak wyżej od lat 16 (pol.) godz. lrn) · sklcgo 22, 

TEATR PINOKIO (Ko- 13, 17.30, 20 Chirurgia l laryngologia 
pemi'ka 16) 18.4. nle- 18 ł 19.4. ja•k wyżej POPULARNE. (Ol(rodowa clzleclęca1 Sz.pltal lm. 
czynny; 19.4. g. 12 „o CZAJKA (Plo·no·wa nr 4) ~S) 17• 18 1 19•4• nie- Kc;nopnickiej, ul. Spor-
Janku co psom ~ył bu „Wódz czerwonoskó- •. zynne na 36•00. 
ty" rych" (radz.) od lat 12 ROMA (Rzgowska nr 84) chirurgia szczękowo-

TEATB ROZMAITOSCT l(odz . 17 „Podpisano „Car KaloJan" od lat twarzowa: Sz.p. 1m. Sar-
Pała·cu Mlodziezy Arsen Lupin" (frllnc.) 12 (bulg.J godz. 10, 12.ao !ickiego, ul. Kopcińskic-

(ul. Mo·niuSlllkl nr 4-a) od lat 16 g 19 „Powiatowa lady Mnk· !(o 22. , 
nieczynny 18 I rn.4• '„B~jki" g . 14 bet" od lat 18 (jug.) :roksykO!ogla: Szp . ltn. 

OPERA (Tea1ll' Nowy) „Wódz czerwonoskó· godz. 15, 17.30. 2-0 Blegańsklego, Ul. Knl.a-
19.ł, g. 19 „Manon" rych" g. 15, „Potlpisa 1.ll i 19.J. „30 lat śmie· ziewicza 115. 

Wy 
no Arsen Lupin" g. chu" od lat 9 (l!JSA) 

WYSTA 17, IB godz. IO, 12.30, 15 „Czas 18.4. 
DKM (Nawrat nr 27) rozprawy" od la~ 16 

SALON FOTOGRAFIKI 17.4. nieczynne; 18 i 19.4. (ang.) godz. 17.30, 20 Chirurgia Południe 
(A. Struga 2). Wystawa „Mysz, która ryknt:ła" SOJUSZ (Platowcowe Bl S11pltal ltn. Pirogowa, Ul. 

fotoitrafl\ Jans Styczyń (USA) od Lat 12 g0<12 „lłerbaclarnla „Pod WIJicwńska 195. 
skle&o pt. ;,Psy", czyn 16 18 20 · Księ±ycem" od lat 16 Chirurgia PMnoc - ~pi 
na w godz. od 13 ow'oRĆOWE (Dw. Kall- (USA) (pan.o.ra'lnsl g. tol. tm. Ellcgańsklego, 
do 18. ski) „Miejsce na lato" , 17, 19.15; 18.4. „lłf'•rlJa• ul. K11Jazie<WIC7A 1/8. 

O~RODEK PROPAGAN· „Wesele rurnuńsl<ie", ciarnia .,Po<l K.slęzy. Laryngologia: S?lp. im. 
DY SZTUKI (Park Slen „ChYtl'Y lis", „Sprytna cem" godz. 14.45, 17, Pirogo,wa, ul. W6lezill'I· 
kiewicz.a), OJ(6lnopolska myszka" godz. 10, 11, I0 .1 5; 19.4. „Balonik dla ska 195 
wystawa fotografiki ar- 12, 13, 14, 15, 16. 17, 18, siostrzycz.kl" - pro- · 
wstycznej czyinrui od lll, :w, 21 r.ra.m sktadain.y g. 13.45 Okulistyka: Szpital im. 
lG-13 I 15-18. 18 I 19.4. ja'k wyż€j „Herbaciarnia ,Pod Jonschera, ul. Millicmo· 

BTURO WYSTAW ARTY· ENERGETYK (Al. Poli· Księzycern" godz. '14.45, wa 14. 
STYCZNYCH (Plotrko·w techniki 17) „Rzut kar 17, 19.15 C.hlrurgla ł laryngolo81a 
ska 1()2), Wystawa prac ny" (radz.) od lat 9, S't'OKI (Zb cz l RI dziecięca: Szpital lm. 
malarskich H. Lo- g 17 Madame Sans Bravo" od ~ate 12 (USA~ Korczaka, ul. Armil Czer 
rll-Lalf),d~klel. Czynna G.ene•\ 00" lat !8, ew!.) g d I" H 1 wcneJ 15. 
od 10 d 18 ° z. '"30 " rnb a Chirurgia szez~kOWO• 

o • g, 19; 18.4. jak wyżej; Monte Christo" (pano- tw~rzowa· S2lp im Bar-
MUZEA 19.4. „Rzut karny" g. ramo) od lat 12 (franc.) \\'-"kiego, 'ui. Kopcińlkl• 

15 „Madame Sans Gil· godz. 18.30 
22 

MUZEUM HISTORII RU· 
CHU REWOLUCYJNEGO 
(C'.<lańska 13 tel. 384-42). 
nieczynne. 

MUZEUM WŁOKIENN'l· 
c'rWA (Piotrkowska 282) 
Wy&tawy: „Tkanina !>Ol 
ska w zbiorach mu-
2eurn". „Z dZiejów włó 
kielJ'IJTlictwa łódzkiego". 
Czynne godz. 10-17. 
18.ł. nieczynne; 19.4. g . 
11-lB. 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego 36) czynine 

' godz. 9-15. 
18.4. nieczynne; 19.ł. g. 
10-18. 

MUZJ':TIM ARCHEOLOOl· 
CZNE l ETNOGRAFl· 
CZNE (Pl. Wolnoś<!i 14) 
Wystaiwa „Rzeźba Judo 
wa woj. łód:z,k\ego''. 
Czynne !(odz. 10-16, 
18 i 19.4. nieczyn,ne. 

MUZEUM KATEDRY E
WOLUCJONIZMU (Park 
&ie!l!klew1cza), Wystawa 
:pt. „Niektóre pro·ble
my ewolucji". Czyinina 

.godz. 10-17. 
18 i 19.4. godz. ll}-14. 

PALMIARNIA - czynina 
godz. 10-18. 

zoo (ul. Kon!!ta1nitynO<W· 
ska 8/10). Czy.nne od g. 
ll--ol8 ~kasa do 17). 

Kl N A 

ne" g. 17, 19 18 i 19.4. „Rio Bravo" goT k · k 1 • c tr 
GDYNIA (~uwima nr 2) g. 11, „Hrabia Monte S71pota~Y ~1f/f[~/ w~ 

„Siedem narzecza- Christo" g·odz. H, 18 ~l. 'zcroons1tleiio 113. 
nycb dla siedmiu bra· STYLOWY - STUDYJNE 
cl" (panorama) od lat (K!llńsltlc~o 123) „Ma· 
12 (USA) godz. 10, cario" od lat 16 (me·k l9.4• 
12.3?, 15, 17.30, 20 sykańsk'.l ~odz. 13.45, Chirurgia Południe 
18 1 19.4. ja·k wyzetl 18,. 20.lli, 18.4. jaik wy- Szpital im. aarllckl~o. 

HALKA (Krawiecka 3-8) zej. 19.4. „Slubowanle" 1 K lń ·kic-I( 22 
„Jam, jazz, jazz" od od lait 16 (.b-rall.) e:CXlz. Ll Ćh!r~~la 6 PO~oe ....'. szpi 
lat 1~ (ang.) g .. 16 13.30, 15.45, 18, 20.15 tal Lm Paffiteura, ul. Wi· 
„Przeminęło z w1a· Sl'UDIO (",umumby 7/9) d r lg 
trem" od lal(; 14 (USA) „Praski blues" od lślt -~fryngo!ogia: Szp. \im.. 
~odz. 18; 18.4. jak wy- 12 (czesk'' i!odf. 17.tn, Rnrllckle<;o ul. Kopclń· 
zej; l9·'· „Muchomo· 19.30; 18.4. jak wyżc·j: •kiego 22. ' 
rek" - program skla- 19.4. ,.Tajemnica uote· Okul·istyka: 5'z,pita1 im. 
~any go~~· 12 „Jazz, go runa" od lat 9 (fr.) 11arllckie~o, U!l. Ko·?Ciń• 
Jazz, jazz godz. 16 godz. 15 „Bokser i skiego 22. 
„Przeminęło Z wia· śmierć" od lat 16 (cze- Chirurgia i laryn!{ołogia 
trem" godz. 18 sk,I) godz. 17.16, 19.30 cl:tlecleca· sz.pltal Im. 

ł.ĄCZNOSt <J6zefóV: 431 TATdY (Sienkiewicza 40) '<n1rHm'ni~k.leJ, ul. Si:>or-
17.4. nieczynne, 18 ' 19.4 „Utracona korona", na 36/50. 
„Po~romczynl tygry• „Zamek", .• MIS włóczę- Chirurgia szczękowo
sów od lM 7 (raclz .) ga I motylek" Król twarzowa1 Szp. tm. Bar-
go•d'l. 15 „s,t,rachy zam zimy". :,Krói i" kró· l\cltlc.go, uil. Koipclnskle-
ku Spessart od lait 16 lik" Ala m ZOO" "O 22 
(NRF) godz 17 19 • " r w ' • 

· · • godz. 16~ „Panienka z Toksykologia: S7JP. im. 
LDK (Traugutta n1r I~! okienka" (panoramal q.\cl(anskie~o. ul. Knia· 

„Królowa 'krystyna od lat 12 Cool.) godz. 7.icwi·= 1/5. 
(USA) od l~t 16 i goctz. !'I, 20; 18 I 19.4. „Utra· Nocna porno~ lekarska 
15, 17.30, 20, 18 19.4. eona korona" Za· j j ·i I t 
jaik wyżej „ M' . · • " urzy mt1 e zg o&zcn a c-

. mek , „ 1s wloczęga lefcm\<::me w godz. 19 
MFWA (Rzgowska nr 941 I motylek", „Król zl- do 6 na nir tC'l ł44·44. 
„Biały Kieł" (radz.) od my", „Król i królik", · 
lat 12, godz. 16 „Wazy· „Alarm w ZOO" godz. Nocna pomoc plelęg
stko dla psów" (ang.) 10, 11, 12, 13, 14, 15 nlnr!lka d.la m, Łodzi -
od lat 16, godz. 18. 20 „PłlltUcnka z okien.ka" Al. Koścrns.zOOI 49, tel. 
18 I 19.4. „Bajki" g, ,H godz. 16, 19 ~24·-09 od godz. 19-4. 
„Biały Itlel" g. 12, 14, Swląteczna pGmoc le• 
16 „Wszystko dla ps6w" DYŻURY APTEK karska udzi-?"la pomocy 

POLONIA - „Tysięczne g. 18, 20 w godz. 10-17. Swlątecz• 
okno" od !st 16 (fr.) 1 MAJA IKlllńskieii;o 178) PlotrkO'WSka 193, Ni• na pomoc plclęgnlanka 
godz. 10, 12. 14, 16 „Trzy iwlaty Guliwer:." clarn!ana 15, Łaglewni· wykonuje zabiegi w godz, 
„Olbrzym" od lait 12 od lat 12 (USA) g. 16, eka 12(), Plac Wolności 2, P·-17. Nal.eży zgłaszać się: 
(USA\ godz. 18 18, 20; 18.ł . Jaik wyżej; Rzgowska 51, Obr. sta· Sr6dntietc1e ~ ul. Piotr 
18 I 19.4. „Pingwin" od 19.ł . „Trzy ~wiaty Gu· lmgradu 15, Narutowl• kc.wska 102, tel. M1·80, 
lat 16 (ipol.) g"dz. !(), liwera" g. 14, 16, 18, w cza 42. Widzew - ul. Szp\1.Dlna 6. 
12.30, 15, 17.30, 20 „Pta· MŁODA GWARDIA (Zl • tel. 271-70; Oórna - Ul. 
ki" (USA) god'l:. 2.2 1 e 18.4. Lecznicza 8, tel. 427-70, 

:WISŁA - •• Wyspa zło· ona 2l „Legenda 0 Poleele - ul I Maja 42 
czyńców" od la~ 9 wilku Lobo" od lait 9 Ossowskiego 4, Pabla- tel. 305-83. B~łuty - po~ 
Gpol.J godz. 10. 12.ao. 15 ~USA) gcd.z. Hl, 12, 14• nicka 218, Główne 50, moc lekairska ut. z. Pa 
„8'1•" od lat 16 (wl.l ·6· 18· 2° Karol.:wska 48, Lima- canowskieJ a. tel. ~41·!16, 
godz. 17.30. 20 18 1 19·4• jaik wy~e-J nowskiego 1, Plotrkow• otelęgnlarska, ul. z. Pa 
18.ł. „Wys.pa zloczyń· ··l•ZA (Pabialllicka 173) >ka 25. Piotrkowska ~5. ~anowskiej 3. tel. 541·96. 
ców" godz. 10. 12.30. 15 „Barwy walki" (pano-
„81/t" godz. 17.30, 20; rama) od lat 12 (pol.J 19.4. 
22.30; 19.4. „wyspa ~Io "ońz. 16. 18. 20 

Z MIASTA 

czyńców" g. IO, 12.30. Jft,4 . jBlk wyżej; 19.4. GagaTLM 6, Plobrkow- ,.L~ny poniedziałek'' 
1e, „8'1•" g. 17.ao, 2JO „BIAIY Knnlon" (pano· •lrn 165, TuWlma 5n, Zie- „ ,itndz. z.i w Klubne Stu 

WOLNOSC: - 17.4. o•'"· •amaJ Od lM 14 (USA) Jona 28, Umanows.k.iego dentów (.I'ti.oibrk9fWS'ks 77.). 
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R.a.d.io • 
I. tfl.lfl.utizja. 

SOBOTA, 17 KWIETNI-A. 
PROGRAM I 

8.00 Wdad. 8.05 Muz. l aikt. 8.30 
Koncert solistów. 8.50 „RMimo
wy n.a tematy pra'Wl!l.e". 9.00 Me 
lodie rozrywkowe. 9.20 Koncert.· 
10.00 Mówi Technika. 10.10 Po.ran 
ny kó.n.<:ert. Il .OO Grają ork. ro.z 
rywk.owe. 1'1.30 Na s.wojską n.u
tę. 11.4$ A'Ud. „RodZi·ce a d0ie<:
ko". 12.05 Z kraju 1 ze świata. 
12,45 „Wiejskie spotkainla". 13.00 
Melodie rozrywkowe. 13.20 (Ł) 
Kon.cert rozrywkowy. 14.00 „Nie 
zapomn.lane stronice". 14.:W Gllick 
- uwertuira do opery „Ifigenia 
w Aulid,zie". H.30 Przekrój mu
ZY<!Z'll.Y tygod.nla. 1'5.00 Wiadomoś 
cl. 15.HJ „Sportowcy wiejscy na 
start". 15.25 Chwila muzyki. 15.30 
Z życia zw. Radz. 16.20 Kwa
drans lirycznych piooenek. 16.35 
Prograon młoflzieżowy. 17.05 Mu
zyka. 17.16 W. A. M.oui,rt: K<lll'l
cert fo„tepian. C-<lur. 17.4-0 „Li
sty z getta". 18.00 Wiad. 18.05 
Koncert dn1a. 19.00 Muzyka. 19.15 
„WędróWlk! muzycme po kraju". 
20.00 Dzien1nlk, 20.26 Wiad. sport. 
2().~5 „Wall'Szawa w piosence XIX 
wlelrn". 21.35 Muzy•ka rozr~·wko
wa. 2.2.05 PrZ<!\l(ląd prasy literac
kie·j . 22.15 z nagrań Arturo Be
nedetti • Michela111,geli . 22.45 Gra 
Ork. JaZWJ<Wa PR. 23.00 Wlad.-

PROGRAM II 
8.30 Wind. 8.35 „Pod jednym 

dachem" - rep. 8.50 Muzyka po 
ranna. 9.05 Koncert dn.ia . 9.50 
Pu·blicystyl<a międzynarod. 10.0-0 
Koncert rozrywkowy. 10.40 „Jak 
zdobyć szczęście" - fragm. 11.00 
Poranny koncert. 11.30 Utwór 
symf. 11.40 Klub en,tuzjastów rui 
wocze&noścl. 12.05 Z kraju I ze 
świa1a. 12.25 Polskie melodie . 
12.45 Naslflrojowe melodie. 13.00 
Utwo.ry wiolonczelowe. 13.20 „Kul 
tu•ra pibnle poszukiwana". 13.45 
(Ł) Inf. dnda. 13.:IO (Ł) Aktu.obnoś 
cl łódzkie. 14.03 (Ł) „Runda z 
piosenką". 14.2-0 CŁ) Muzyka ka
meralin.o . 14.45 „Błękttma s.ztQfe
ta". 15.00 Suity ork. kom.po?.yt. 
francuskich. Hi .3<1 Aud. dla dzie 
<>i pt. „Ma·r?.On•ka Sląska". 10.00 
Wiacl, 16.05 „S,ielan!cl" - WIC(
sze. 16.15 Un.iW<"rfiyt"'t Radiowy. 
rn .30 Melodie ro?lrywkowt•o, 17.15 
Cf,) Alid. h!~to•rycima. 17.30 (ł,) 
Aktnalno~~I lódzltle. 17.45 (f:,) Mo 
za.łka mneycr.ns. 18.00 (r,) Audy 
cjo tygodnia, 18.~0 Felic<ton M . 
.torsta. 19.00 Wind. 19.0ff Muz. i 
.'.Ikt. 19.3·() ,,Matysiakowie". 20,()0 
Ko.n.cert z nagrań Or·k. PR w 
Krakowie. 20.30 W lcręg·u pio.qe·n 
ki . 2{1.5Q „JO mi.nut z ork, l"st
main - Ro.chester Po1ps". 21.00 z 
kraju i ze świata. 2~.21 Kroni1ka 
s ortowa. 21.40 Gra Poznań~ka 
15·tka Radiowa. 22.00 Rndlo·Ka
baret. 2~ .00 Gra Ork, Tarnec•ma 
PR. 23 .30 Muzylca taineczona. 2a.50 
Wlad. 24.oo Muzyka tanectina. 
L~B Wiadomości. 

z.daje się, ł,e Wyll\CIO
wa.łetn na Wyspie W~eJ.ka
nooneJ. 

TELEWIZJA 

to.oo „'l'ran&port z ra'U" - fi~ 
fab . pl'od. czeohosł. Od lat 16 
(W). 11.36 Przerwa. 16.40 1ll lek" 
cja języka rosyjskiego - powtó 
rze-nie (W). 16.BB Dzlenn1k TV 
(WJ. 17.15 „Co daleij s•iooma kła 
so?" (Poznań) . 17.25 „Go·nitr~a" -
fiłm fab. prod. jugosł. od lat 14 
(W). 13.45 Koncert muzyki kla
syczne<j (organy) (W). 19.15 Re
portaż z pocztówld (W). 19.30 
D>ilenallk TV (W). 2-0.00 „Dobra· 
noc" (W) . 20.10 W1!adomoścl dnia 
(Łbdź). 20.20 „Ballady anglosas
kie" - prQf!1'em z cyklu: „$plew 
ki sta.re, ale jaire" (Lódi). 211 .00 
„Bijące serce" - film fab.' prod. 
J\ral!lic, od lat 16 (W). 

* * • SwląteC11..ne pogotowie te-le-wi-
zyjne ZURIT, Zgloazenlł\ napraw 
odpłatnych w dnl u 19.Iv. 1985 r. 
przyjmuje SOT, ul. FTanclszkań• 
Skll 88, tel. 513•29, W IO(lz. 11-15. 

NIEDZlł:LA, 18 KWIETNIA 
PROGRAM I 

10.4() KO'll!Cert t}"C1'eń. i.t.40 „PTZe 
pra~zamy - remainent". 11.37 
Chwl1a muzylJ<l. 12.00 Trańs·mi.sja 
rne~u pił1ki nMAlej PoU;ka -
Wlochy. 13.3-0 Gwlla.zdy Wielktch 
teatrów opeirowyoh. 14.30 ,.W Je 
zio'l"anach". 15.00 „Jeitmark cu
dów". lli.55 C'hiwila muzyki. 16.00 
Wlad. 16.05 Przegląd wydairz·eń 
mledzyina.rodowvch. 16.20 „Pen 
Da.m.a,zy" - sł-u.eh. 17.30 „Melo-

Chla.Jl(llij 
przy okamjł 

Ja jee'Jlka ! 

pan 
w łe 

Rys. J, ~z.ny 

die, Móre nuci śwlBJt". 18.00 Wy 
n iki Toto-Lotka. 18.05 $plewa Ze 
spół PieśrnJ. i Tańca „Mazow
sze". 18.25 Reeltal skrzypcowy 
.Br. Gl1ffi1Pla. 18.% „Kabarecik re
klamowy". 19.00 Wodewil „Ogró 
cl.ek pod lipką". :!O .OO Tydzień w 
kraju i na śWliecie . 20.26 Wiad. 
sport. 20.3'5 ,,Matysiakowie''. 21 .05 
Radio1kabairet ,,Trzy po trzy". 
22.05 Tysiąc taktów melodii. 23.00 
Wiad. 23.10 Do tańca za,praszają. 
orkiestry. 

PROGRAM U 

8.30 Wuad. 8.:ffi „Radio1proble
my". 8."5 (L) Koncert życzeń. 
1().00 (Ł) „Reportaż na za.mówie 
nde". 10.30 (Ł) „Pół na pot" aud . 
I I.OO Impresje wiosenne. 12„10 
Re•wia o,rk., zes.polów l sol\siów 
PR. 13.JO „Krrnnik;;i Polaków" 
- a.ud. 13.30 „Moskwa z melodią 
i piosenką sh1chaczom· polsl<im". 
14.0() (L) Wyniki „l<ukule,czld''. 
14.02 (ł.)· „Ba~nie z tysiąca i dru 
giej nocy" - aud. 14.30 (ł.) „z 
mojej płytoteki" - aud. 15.00 
Dl.a dz1ieci slucll. pt. „Sp.rawki 
AgnieszJti". 15.45 „Spotkanie ze 
srebrnymi smyczkami - Wiktom 
Sylwestra". 16.00 (L) „Dzień po· 
'wszedni Grunwaldu" - rep . 16.24 
Koa1<:ert cl1opi!Tlowski. 17.0() Wiad. 
17.05 Feliel<m na tematy między· 
narodowe. 17.15 „Trzy gwiazdy 
Paryż.a". 1'1.30 „Pł"ogram z dy
wa n ilkiem" nir 54. 18.35 „Spotka
n1ie z Rad1iowym Studiem Piosen 
ki". 19.00 „Dansimg w sta.rym· 
stylu". 19.30 „M.cit - em - me
n et" - słuch. 20.36 Gm Ork. Ja•z
zowa. 2:1.00 D1J\00111ok. 111.22 Wiad. 
sport. 21.25 Rewla plosenek. 22.00 
Ogólnopol>!lkle wiadomości sporto 
we. 22„10 Kon.cen z nowych n.a
grall. 23.50 Wled. 24.00 Parada 
melodii. 

Tl\;LłlWIZJA 

11!.W FiJlm fab. prod. U.~A pt. 
„Wysipa skarbów" od lat 12 (W). 
11.M Sprawooo1.1nie sportowe (W). 
13.4~ „w pogoni za meteoryte>m" 
- film !al:>. prod, CSRS (Łódź). 
14.~ „w bialy dz\eń" - repor
taz (W). 111.10 „Clown Ferd1ina11d 
i chemia" tl1m prod . Nl'\D 
(W). 18.~ Reiportaż filmowy: 
„LUdzle 1 zda.r·zenla" (W). 10.00 
Z cyik>lu: ,,UJ.a z l•b" - widowi 
sko J<tine Wilkowskiego (W) . 
16.20 TeatrzY1t P!olle'1•ki Vlol!l'flek 
(W). 16.50 JriLn1 z serii: „Koń, 
który m&wl" pit. „Jl'estLwal ko
stiumowy" (W). 17.20 „Ukiryta 
kamera" - seria filmowa z pTo 
gra1mbW „Poznajmy się" (WJ. 
17.50 „s.po1Jl<a<11le z oiktoirem" -
re<:ltal aktorljk\ Czesława Wołlej 
kl (Ł6clź). 18.25 Jl'IJ.m z serii: „Bo 
n.anza" pt. „Zaginlooy ojciec'' 
(WJ. 19.lli TV słown1k wyra11.óiw 
obcych (W), 19.30 t>zlenn.lk TV 
(Wl. ID,50 „DobraflOC" (W). :w.oo 
„Chop·lm. 1965" - pierwszy zestaw 
filmowy 12 laure8'tóW' VII Mię
dzyn.a.rod01Weg<1 Konkursu Piani
~óW lim. F1rydeiryka Chopina 
(W). 20.25 St>lew.a Katarzyna Bo 
veiry (Katowice). ?.0.40 ,.Listy do 
trzech :7.on" - film fab. prod. 
USA od lait te (W). 22.0() Wiad. 
siwrtowe (W). :rl.05 ,,Niez,najoma 
i i'l'me" - piosenq,;. Leo Ferre -
program rozrywkowy (W). 

PONIEDZIAŁEK. Ił KWIETNIA 

nowskiego; la•ureaitów nagrody 
kry1tyk6w rt1uzycz,nych SPAM. 
18.10 „Dansing przy mlkrotooiie". 
19.00 „Par.nasik". 19.30 Audycja 
„Dawnych wspomnień czar". 
2(),()0 DZ!e<llJilók. 20.25 Wia.d. sport. 
20.35 „Podwieczo,rek przy mikro
fonie" . 22.05 Wieczór najpic;kniej 
szych melodii. 23.00 Wia<I. 2.3.JO 
Rytmy Ameryki. 

PROGRAM lJ 

8.30 Wiad. 8.35 (Ł) P,rogram 
dnia. 8.4-0 „o siemeńou w dobro6 
skim zespole" - aud. 9.00 CL) 
Koncert życzeń. !O.OO (L) „Dżw~ę 
kowisko czyli rzecz dla ludri o 

g.nibych uszach" - aud. 10.30 
„W Jezioran.ach". 11.00 „Wiosna 
na pię-cioiliinhi". 12.05 Wiado--
mo·ści. 12..i!O P&rane1k sym-
foni<:zny. 13 . .10 TechniJrn J 
Probie-my. l:ł . ~() „Moskwa z m&
loclia i piosenką słu<:haczom pol 
skim". 14.00 (Ł) „z powodu wioe 
ny" - mo•ntaż literacki. 14.30 (L) 
,.Pięcio1linia w osn0<wa-ch i wąt.
kach" - aud. 15.00 Dla dzieci 
słuch. pt. „Dyngus". 1~.26 (l'J) 
„Aktorzy" - rep. 15.46 (Ł) Chwi 
la mmyki. 16.()0 E<:ha fest.:walu 
OIRT. 17.00 Wiad. 17.()5 Kore,.., 
ponclencja z zagranicy. 17.15 Gra 
ją orl<ie.5try. 18.14 Pol~ki musical 
fbn-de-.sieclu. 19.00 Muzyka ta
neczna. 19.30 „Co za wypadeok" 
Rluch . 20.00 „Gwiazdy est.rady"• 
:i.1.00 Dzierninik. 2.1.25 Wiad . spo•rt. 
21.30 „w !Th!laef1kiej cichej tej 
karw-ia1re-nce". 2:2.00 Wi.a.d. sport. 
22 .. 10 „Bal u Salam.Ona" słuch. 
22.00 Koncert. 23 .50 Wiaclomoscto 

TELEWIZJA 

1-0.45 „Druga mJ.odość cioci" -
film fab. prod. węg. (W). ti .. u1 
A1rle operetkowe (Katowice). 13.10 
.,świat, obyczaje, polityka" (W),. 
13.30 „Wyspa dzikich ko:ni" -
film prod. fra.nc. dla młodzie2y 
(W). 14.20 „Przyloity i zahty" -
program z cyklu: Parady -
pro~Tam rew!!1Wo·baletowy (Po
'1!11!111). 111.00 „20 lat filmu oolskie 
go" toleburnAej (WJ. 16.00 „Wo
da nevrzód" - zawOcly ~tp•tac
kle - 1n.terWizja 'Wl. 16.40 Teatr 
TV „Klub kawalerów" komedia 
Baluc!kie.go (WJ. 18.:io „Podz.!em~ 
ny tront" - fHm seryjny (W). 
19.00 „sikąd ja się wa:iąłem" -
czyH „25 mlnt1t z Marianem za
łuckim" (W). 19,30 Dziennik TV 
(W). 19,5-0 „Dobranoc" (W). :ro.oo 
„Zrna•k Zorro" - film fab. prod. 
USA (WJ. m.30 Wlad. sportowe.. 

1'to zoat,awll 
pieniądze? 

Prolkurart:ura Powiatowa Łódź
Górna (Sieradzka 11} wzywa 
mężc1ZY'Zn<:, który w dn.lu 13 
marca 1965 r. w kasie staC.ji 
benzyno,wej CPN przy ul. Pa
bialllLokle-J poroatawlł pieniądze 
w godz. od 9-13, dó Zol(łoszenia 
się w prokU'raturze, celem zło
żenia zeznań. 

• •••••••••••••• 
PROGRAM I ,!111------------im!! 

9.00 Wlia<I. 9.05 „Z kaitalogu ra 
dllowych piose111ek m-ca 1964/65". 
9.40 „Histo0ryjka muzyczna" 
tra.g.m. Io.oo Ola dzieci „Jak ka
cwrek Taś-Taś p<>Zlllawal świat" . 
10.20 Poraniny koncert. 10.40 Ko•n 
cert 2yc:reń . 11.40 „KŁ01Poty d'Zien 
n i1kairz.a" . 12.05 Wiad. 12.10 „Seir
ce I S7.ipada" - fragm. 12.40 Gra 
Polska K'aipeJ.a. 13.10 Swiąteczny 
kiermru;;z mu'Zyc:z:ny. l:l.40 Kon
cert. 14.4-0 „Kuszenie pan.a Ko· 
walskie~o" hU+IJJOJreska. l!l.00 
„Przeboje świMa". 16.0() Wfad. 
16.0!i Publicystyka 7,agirankma. 
18.16 Chw!Ja muri:. 16.20 „SorY'l>na 
wdówka" słuch. 17.30 Koncert 
ucr..estnłk6w VII Kon.k. Cho;pl-

r•••••••••••••••· 
Dnia 16 kwietnia 1985 roku, 

po długich l clęł.klch cler· 
.pleniach, zmarła najukochań· 
sza żona, Siostra l Bratowa 

MARIA WIPPEL 
z domn KULISZ 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
17 kwietnia 1965 r„ o godz. 
14, z kaplicy 8tare10 Cmen
tarza. przy u1. Ogrodowej. 

O smutnych tych obrzędach 
powiadamiają, pogrążeni w 
nieutulonym żalu 

MĄŻ, BRAT i BRATOWA 

Dnia 15 kwietnia 1965 rokU 
zmarł w Zelowie, przetywszy 
lat 69, nleod~!P.łowany Mąż, 
Ojciec i erat 

S. t P. 
DR MED, 

WŁODZIMIERZ 
ŁUCZYNSKI 

P011:I"zeb odbędzie się w Ło
dzi, dnia 17 kwietnia br., o 
godz. 16 z kaplicy Stare~o 
Cmentarza, przy ul. Of'todo
wej, o czym 'PO\Yladamla.fą, 
pogrą:!:enl w nieutulonym ża
lu 

1'0NA, SYNOWIE, 8YNO· 
54~8/g WA I RODZINA. 

~·- .----.~----~„ „ .• - ·-· - - - - •. 

Dnia 15 kwietnia 1965 roku 
zmarł, przetywszy lat 89 

Wt.ADYSt.A W 
KUDELSKI 

długoletni pracownik Łódz· 
kiego Przedsiębiorstwa Inata· 
1acjl Sanitarnych I Elektry· 
cznych. W Zmarłym tracimy 
wzorowego pracownika l do· 
brego kolegę. 

Wyrazy współczucia •kłada 
RODZINIE Zmarłego 

DYREKCJA, POP, RADA 
ZAKŁADOWA i RADA 

2290/k ROBOTNICZA. 



Śu;ląteczne 
Jmprezg 
§iporto&11e 

Przed Wielkim Wyścigiem Międzynarodowy turniej 
w Piotrkowie 

SOBOTA, 17 KWIETNIA BR. 

TENIS STOŁOWY, Ogólnopolski 
turni~j z udziałem czołowych za· 
wodnłków i zawoon.iczek w saJi 
MDK godz, 9 i 16. 

PIŁKA NOŻNA. Mi.stąos-two 
In ligi. w Kutnie gooz. 16 Czair
ni - Widzew i o godz. 14 liga 
juniorów: Czarna - ~idzew. 

NIEDZIELA, 18 KWIETNIA BR. 

PIŁKA NOŻNA. Stairt - MZKS 
Gdynia II Jiga gOdz. 15 na sta
dion ie na Julianowie. 

TENIS STol,OWY. Dokońc:zenie 
ogólnopolskiego turniej.u w sali 
MDK god.z. 10. 

LEKKOATLETYKA. Godz. 11 
biegi przeł.1lowe ŁKS n& stadio
nńe j:'TZY Al. Unii. 

PONIEDZIAŁEK., 19 KWIETNIA 

Wielki wyścig coraz bliżej. 
Już niedługo ruszy z Berlina 
stukiillrudziesrlęciu kolarzy, aiby 
przez dwa tygodnie - budząc 
ogromne z:ainteresow.ainie - wa.I 
czyć o zwycięstwo. 

W tym roku będzie to ju!Ż 
XVIII w'•ścig, który na star
cie w Berlinie zgromadzi elitę 
kolarzy świata. Jaką r-0\l.ę ode
gra narodowa drużyn.a Polski 
i czy któryś z naszych kolarzy 
zdoła powtórzyć sukces Staru
slawa Królaka, który mjąl 
przed •.aity w klasyfikacji in
dywidualnej pierwsze miejsice? 

Królak wy-gra! wyściig w 
1956 r„ a'1e unim stanął na po-

Polska-Wiochy 
składy drużyn 
Zgod<n<ie z zaPO'W'iedzią ustalo-

PIŁKA NOżNA, :Mistrzos1'WO ny ws;ał skład_ p1łkarSlkiej repre 
III liiti; Włókniarz (Ł) - Con-I zerutacji Pc>lski . na niedzielny 
cordia ul. Kilińskiego 188 I ŁKS mecz .z Włocham1. . 
Ib - Chojeńsk· KS ul. Ogrodo- Druzyna polska będzie grata 
wa godz. 11. ~ Sieradz~ Wuta systemem 4-3-3. Stąd z nume~ 
- Orzel go<1 16 w Pabunicach rem lewos~rzydłowego wystąpi 
Wlókniarz (P~:b.) ::.._ Leeh'."ł (Tom.) N1ero-ba, kto.ry w rzeczywistości 
godz Il 15 \ w Wcli Krzysztopor będzie spełmał rolę lewego po· 
skiei w~ian.ka - Cza·rnd (Rad;om mocm1ka. 
sko) godz. 16. Liga junlor~w: Oto skład polskiego zespołu: 
Start - Orzeł godz .. 1.1, W lol<· bramka - Szymkowiak (nr 1) 
niarz (Ł) - Concord•ia . godz-. 9, obrona - SzczepańSlki (nr 2), 

dium zwycięZJCÓw, w pop.rz.ed
nich startach zajmował nastę
pujące miejsca: 1952 r. - 22, 
1953 - 8, 1954 - 6, 1955 - 5. 

JAN KUDRA 
Ło•dJzianka - Skra (BeŁchatow) Gmoch (,n~ 5), OślizJ:o (nr 3). Ba 
godz. 11 w Perku 3 M'!'ja. ':" Pa zan (ll!r 4) Królak po suk:cesrie w 1956 r. 
bianicach PTC - Krosn1ew1an1ka pomoc - Pol (nr 8) Grzegor• 
godz. 11.15 i Włókniarz (Pab.) czyk (nr 6) Nieroba '(n.r li> w_ następ-nym . wyścigu Lająl, 
Włókniarz (Zelów) god.z. 9.15. atak _ B~m.aś (nr 7), Brychczy mesitety, dopl'ero 19 miejooe, 

(nr 9), Liberda (n.r 10). a w 1961 r. ziootal sklasyfiknwa-
Druży·na włoska wystąpi w na ny jako 27. 

stępującym składzłe: Żaden z naszych za.wodników 
braimka - Neg,ri (1) i •· to t obrona _ Burgnlch (2), Gua,r- n e Sli.GT wa tyle razy co Kró· 

A jak było w lclasyfiikiacji ze
społowej? 

w roku u.biegłym l?OilSlka za- Piotrków organizuje między-
j.ęla trwcie miejsce, za NRD narodowy tJurniej w piłce ręcz
i Rumuni.ą, ail.e przed CSRS. nej. 

W imprezie udzial wezmą ~ 
s.oolv: IK Helle (Sztokholm), 
Akademik - Sofia (reprezenta 
cja akademicka Bułgarii) oraz 
Ani"lana z Łodzi i reprezenta
cja Piotrkowa. 

Węgrami, ZSRR, JugOSJławią, -------------- Protektorat nad turniejem 
cbjął I sekretarz ~MiP PZPR 
w Piotrkowie Mieczysław Augu 
styniak. 

Francją, Bułga:dą i Danią. 
Tylko sekundy dzieliły nia

szych kofarzy od zawodniików 
Rumunii, lecz zdecydowanie uo 
kon!!!l.iśmy wszystkie po~tale 
ekipy. 

Szperaczy kronuk sportowych 
zainteresują niewątpliwie pew
ne przypomnienia z tras zes:zlo
rocznego wyścigu. 

Otóż indywidualne zwycię
stwo z naszych kolarzy odnieśli 

I 
w 1964 r. na etapie IV_ z _me
t!\ w Poz.naniu - R. Zielinsk1. 
Druga przyjemność siprawil 
nam Stanistcw Gazda, ale do
piero na XII etapie w Pardu-
bicach. 

Pięć razy najlepszym zawod
nikiem w nasz.ej drużynie był 
Kudra. 

Rekordzistą i rew.elacją wyś
cigu był Czechosłowak: SmOIJ.ik. 
Po zdobyciu we Wrocławiu żół 
tej koszulki doskonały ten ko
larz, u.trzymał prrodownictwo 
w wyścigu aż do ostztnich me
trów na mecie w Pr.adze. 

W roku ubiegłym zespól pol· 
siki startował w składzie: J. 
Kudra, J. Gawliczek, St. Gaz
~. A. Pail.ka, R. Zapa.la i R. 
Zi·e>liński. 

Kiudira był 4, Zapita 5, Gaz
da 13. Zielil'isrki 19, P!!!l.ka 21, 
Gawliczek 28. 

Włókniarze 
przy stołach tenisowych 
Jak Jurz informowaliśmy, z 

okazji Dnia Wlókniarza 17-18 
bm„ w sali MDK odbędzie się 
ogólnopolski turniej tenisa sito 
Jowego. Zawody zorgan izowane 
ros.ialy przez ZG ZZPPWOiS 
przy W'Slpóludziale KS „Włók
niarz". Na starcie zobaczymy 
c2łą czołówkę polskich ping
pongistów. 

W sobotę, 17 bm. o godz. 9 
i 16 odbędą się eliminacje w 
grupach. W niedzielę, 18 bm. 
od godz. 1 O - f1n.ail:y. 

Turniej organirowany jest z 
okazji otwarcia sezonu sporto
wego w Piotr\Lawie. Impre:r;a 
0::11bę-dzie sie 21 bm. O godzi· 
nie 17.30 nastąpi uroczystość 
wręczenia dyplomów dila !clu
bów i trenerów oraz dla dzla 
laczy, a spotkania rozpoczną 
się o godz. 18 i trwać będą do 
godziny 21. 

B1eei przełajowe ŁKS 
Uwa,ga lekkoatletów skierswa

na będzie w niiedzielę 18 bm. na 
stadiori· przy Al. Un-ii. Na boi· 
sku tym rozef(rane zostaną w 

R t · ZSRR konkurencji ogól.nopol..~kiej biegi eprezen ac1a przelajowe, organizowane co ro• 
ku o teJ porze przez wlókin1arzy. 

W • • p k • Orga'!lizatorem jest t.KS. na ysc1g o OJU Program przewiduje kilka. bi":" 

I gów w konkurencji chlopcow 1 
Rada trenerów ustaJ.iła skład mężczyzn oraz bieg1 dziewcząt 

reprezentacji Związku Radzieck·ie i kobiet. 
go na tegoroczny Wyścig Pokoju. Zapowiedziany jest st.a.rt za· 
Drużyna radziecka starto·wać b<; wodników z innych miast Pol· 
dzie w następującym składzie: s'-a. Początek imprezy o godz. 11. 
~ainisław Szepiel, Aleksiej Pie-
trow, Gaj·rum Sajdhużin, Jurij 
Mielichow, Genadij Lebiedlew i 
Aleiksa.nder Dochla.jkow. 

zawodnikami rezerwowymi są: 
Anatolij Olizarenko i Jurij Po· 
miinOIW. 

Piłkarze LKS 
nie pojechali do Beleii 

Siatkarki 
prze2ra.łv z Lobii nem neri (S) Facchetti (3) ·I Rosato (4) lak i żaiden nie potra.fi.'l zwy-

Wyznaczono termin 
zebrania ŁOZB pom~ _ BuJ.garelli (8) i P.ic- ciężyć. Trasa tegorocznego wyścigu 

chl (6) St.anisibaw Gawa w 1962 r. - prowa·dzl z Berlina prz,ez Pra- 'Vyz:naczony został termin wal-

Planowany świą.tec2my wyjllld 
piłkarzy LKS do Belgii nie 
doszedł do skutku. Nasi piłka
rze mieli grać w turnieju z 
udziałem zespołów: Belgii, Fran 
cji i Anglii. W ostatniej chwi
li Fraincuzi i Anglicy odwołali 
SlWOJ pri,y,jaul i turniej nie 
odbęd7lie sill. 

W decydującym meczu o pierw atak - Orla'lldo (7), Maz;zola był 3, a Jan Kudra w roku gę do WarSUJ.wy. Start nastąpi nego spra•wozdawczo-wyborczego 
sze miejsce w pólfl'na!e Puc:ha- (9), Rivera (10), Co·rso (11). . ubi·eglY'ffi sklasyfikowany ZO!>tal 8 maja. Na terenie Pols.ki mi<i zebrania ŁOZB. Oct1będzie się 
ru Miast w siatkówce - junfo<" Wśród rezerw01Wych, W porow na 4 pozycji z minimailną róż- sta·mi etapowymi będą: Biels.ko, e>no 25 bm. o godz. 10 w sali 
ki Lodzi osl.abio"'e brakiem za· naniu z za'Powiedziami, nasitąpi-1 nicą cza„u d . 1 od S Kraków. Poznań I Toruń oraz konfe.-en.cyjnej ŁKKFiT przy Pl. wodniczetl< ŁKS nie sipr. stały za la jed•na zmja'IJa. Zamiast s·labc- .. ·~ Zle ącą go mo- K p sk'ej 5 
daniu i pr Z>cgraly z Lublinem 2:3. go na treni'llgach Trapattoniego h~a (CSRS) i obu reprezentan ~ywi-ścle ~arszawa, kt?ra po\ ~~u~~rzą~~~ 1

dzien:nym spra- Przypu~m.alnie drużyn.a. t.KS 
Do finału z grupy łódzJ<>iej za przyjechał zawoonik Bologny -1 tow NRD. Hoftma=a i Wie· wita zawodników 23 maJa. woooa1I1ia i wy'boiry nowego za- odrwiecłzi Belgię W miesi~h 

ikWaHfi.kowal się zespół Lublina. Fogli. <leman.na. Ja. Nie. , rządu. lelmich. 
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r=::-załuj, te nie możesz nosi~ 
~eh pończoch z MHD, I 
Ładne pończochy stylonowe to największy 

atrybut eleganckiej pani. Mo:ima je nabyć w 
sklepach MHD, przy ul. Piotrkowskiej 58 i 228 
oraz przy Nowomiejskiej 2. 2078/k 

---------------------~ PRACOWNH"V POI0':'.11 'KIWANI 

CIESLI, zbrojarzy, spawaczy z uprawnieniami, 
monterów sieci ciepłowniczych, operatorów z 
uprawnieniami do obsług! koparek, dźwigów 
„Październik" dźwigu Wieżowego, operator()w 
z uprawnieniami do 0>bsługi koparek wielona
c?.yniowych, monterów-warsztatowców do remon
tu ciężkich maszyn budowlanych oraz robotni
ków do robót budowlanych, kanalizacyjnych i 
drogowych - zatrudni Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych. Zgłoszenia przyjmuje 
dział zatrudnienia i norm, Łódź, ut, zachodnia :łl. 
Dlo. pracowników zamiejscowych zakwaterowa
nie bez.płatne we własnym hotelu robotniczym. 

INZYNIEROW i TECHNIKOW ze specjalnością: 
dziewiarstwo i pończosznictwo - na stanowis
kach kierowniczych zatrudnią Zakłady Przemy
słu Dziewiarskiego „Milana" W Legnicy, u1. R. 
Luksemburg 15, Warunki przyjęcia do J;>racy do 
omówienia w dyrekcji przedsiębiorstwa. Zgło
szenia prosimy składać na piśmie pod W/w ad
resem. 2069/k 

TECHNI&A ELEKTRYKA na stanowisku asysten
ta projektanta oraz technika normowania w sek
cji kontroli wycen prac projektowYch - zatru
dni natychmiast Wojewódzkie Biuro Projektów 
Budownictwa Wiejskiego 0 Agroprojekt" w Ło
dzi, ul. Więckowskiego 20. Płace do uzgodnienia. 
Oferty składać pod w/w adresem w sekcji kadr, 
(pOkój 29. 2084/1~ 

SPRZEDAWCZYNIĘ w sklepie branżowym z O· 
dzieżą „Moda" wymagane wykształcenie średnie 
oraz praktyka w handlu - zatrudni Łódzka 
Składnica zaopatrzenia PrzemySłu Odzle!Wwego 
"' I.od~ ul. WólQańska 14bl6. 2253/k 

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, tynkarzy, 
betoniarzy i rurkarzy do montażu rusżtowań ru
rowych - zatrudni Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Bildownictwa Miejskiego nr 1 w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 55, pokój nr 205, I piętro, dział za
trudnienia. 1970/lt 

GŁ. MECHANIKA oraz 2 inż. budowlanych ze 
znajomością zagadnień wykonawstwa i projek
towania - zatrudni Prze<1siębiorstwo Remonto
wo-Budowlane Handlu Wewnętrznego w Łodzi, 
ul. Kilińskiego 138. 2100/k 

:rECHNIKA budowlanego lub ekonomistę d/s 
'.nwestycji i. remontów z wykształceniem średnim 
1 co najmmej 5-letnią praktyką w radach naro
dowych, bądź instytucjach pal1stwowych _ za
trudni Wojewódzka Komenda Straty Po*arnyclt 
w Łodzi, ut. Czołgistów 66 (Nowe Złotno). 2105/k 

2 ELEKTRYKOW Z III grupą bhp, elektryka 
z IV grup~ _bhp oraz 5 kierowców z kat. I-II 
na wozy cięzarowe zatrudni natychmiast B • 
zie Usług Miejskie Przeds Rnbót Wod . w a . . · ,.. oc1ągowo-
ICanahzacyJnYch w Łodzi, ul. 22 Lipca s. 2146/ lc 

PRACOWNIKA 0 wysokich kwalifikacjach zawo
dowych na stanowisku głównego lulęgowego za
trudni zaraz Spółdzielnia Praey „Elektryk" w Ło· 
dzi, ul. Piotrkowska 18, Warunki do omówienia 
na miejscu w godz. 7-15. 2134;1~ 
MISTRZOW-przędzalników (najchętniej techni-
ków) zatrudnią. natychmiast Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. St. Kunickiego „Małtex" w 
Łodzi, Al. Politechniki 5. 2129.lk 

2 INŻYNIEROW mechaników i elektryka zatrud
nimy. Oferty należy składać w Spółdzielni Inwa
lidów „Inlam" w Łodzi, ut, 8 Marca 20 (pożąda
ni Inwalidzi). 2047/k 

JNZYNIERA t:HEMIKA w dziale technologiczno
produkcyjnym, ślusarzy narzędziowych zatrudni 
natychmiast Łódzka Wytwórnia Farb 1 Lakle· 
rów, Łódź, ul. 22 Lipca 100, Zgłoszenia przyjmu
je sekcja kadr w godz, 7-15, tel, 323-eo, 313·36. 

2 INŻYNIERÓW budownictwa lub branż pokrew
nych (lub 2 techników) do działu technicznego 
oraz technika ł kosztorysanta do pracowni In
stalacji sanitarnej zaangażuje zaraz Biuro Pro
jektów Budownictwa Komunalnego, ut, Piotr
kowska n. Warunki pracy 1 !Płacy do omówi~
~. ~~ 

INŻYNIERA tub TECHNIKA mechanika na sta
nowisku kierownika technicznego zatrudni na
tychmiast przedsiębiorstwo spółdzielcze. Wyma
gane wysokie kwalifikacje. Warunki do omówie
nia . Oferty !Pisemne IPod nr „2267" prosimy skła
dać w Biurze Ogłoszeń, Łódt, Piotrkowska 96. 

OGLOSZENIA DROBNE 

S KRYNICA &przedtl'!tl NIEU.UCHOMO ·c1 po1o;wę wm1 z osobnym 
------------1\".ejsctem, plęklile poloże 
PLACE, d<J.mkd, wiUe, rne., 4 Pokoje, kuchnia, 
go.!»poda·rstwa 'IJ,ajle;p!e.j kcimfort, c.o„ garaż, 0 • 
kupić I S·przedać moma gró?. Oferty Biuro Ogło 
w So-ni Pracy „Czy- szen Kartorwice pOd „No· 
stość" w Łodzi ul. Piotr wa" 22.10 k 
kawska 22, 'tel. 29•0-80 DO I jednorodzinny 
(daw1n!e-J ut. Gl6'vn~ wsze'1~1e wygody, o~ród, 
SAD 2,3 ha przy tram- garaż - wyląc·:tony s'Pod 
waju podmlejskl<m (świa kwate·run1k.u, sprzeda,m. 
tło, sHa) s,przed111m. Tel. I ża1kowk~ sa, ptzy stacji 

·431-911 44162. g. Gar.alk 464.'l g 

.~~~~~~~~,~~··~~~~~~~~1 

~ = 5 5 I Za:pto!>zfln.ifl ••• I 
= ~ I Szef kuchni rest. kat. I § 

i ,,ARKADIA11 I 
I w LODZI. UL. JAKUBA 10 5 = ' a ~ ZBIGNIEW DOMAHSKI ~ 
= = e ZAPRASZA PT KONSUMENTÓW na: §=-
IS e Flaki po polsku z pulpetami 

~ e Golonkę z grochem puree, ~ 
i§ e Gicz cielęcą duszoną. w s~ie na- e 
iii turalnym, § 
= e Szaszłyk z polędwicy wołowej po 53 
5 turecku iii 
~ e Wątróbkę z drobiu, e 

I e Żołądki z drobiu po nelsońsku, § 
e Kurczę po polsku, „ ;_. 
e szaszłyk barani po kaukasku, e 5 I • ~zory p~ p:

1
Isk:, 

1 
Mil § • razy WOS e a anese, 

• Rosół z drobiu po żydowsku z ma- i I ka.ro nem domowym oraz na inne 
tradycyjne potrawy, sporządzane ; przez znakomitych kuchmistrzów. 

e w godzinach 12-17 potrawy 

I 
&prze- 5 

dawane są po cenach kat. II. §!i 

a Codziennie dansing już od godz. 17. ~ 
; ______ "' ____________ ""' 
WIĘKSZY pliac b1isko „MERCEDES" - baga-
przystanku tramwajowe- Mwkę 3/4 t sprzedam. 
go kupdę. Oferty „4716" Dąbro.wskie·go 28-c Wlady 
Biuro Ogloazen, Pio<br· s\uiw Matochleb 4737 g 
kowska 96 4716 g 

SPRZEDAŻ 5.25 HA ziemi, za.budo-
wanda gospodarcze mu-
rowane. domek 6·lzbo· POINTERY sz.cze,nlęta 2 
wy z c. o. i wygodami, i pó1mtesięC?Jne (po ro-
podplW1!llczony, Sad (ol- dzlcach użytkowych) z 
chy, topole - blisko rze redowo-darni do sprzed<i 
ka) w Sie.radzu-Kamlo- nla. Styrska 1-1'1 (kolo 
nacz sprzedam. Wiado- Tamkll godz. 18-20 
mość Malin01Wska, Łódź, 

FOKSTERIERY sz.orstko· Tuwima 8-3 tel. 386-3-1, 
2(16-96 4832 wlose, ośmiotygodniowe 

PLAC 
z rodowoda·ml .s<przeclam. 

o-g•rod:rony z doim· Stylonowa 7, bl. 3 m. 5 
kl·em ca.mµ\in.g owy•m na Widzew 4816 g 
te1·el!lJie Łod0! sprzedMn. 

UBRANKA do plerwszed 01erty „4843" Biuro O~ło 
szeń Plo.trloowska 96 1u.b komunll świętej ,poleca 
t~ I. 2Z9-04 4843 g lt>l'acown·ia Pio<brkowska 

84 (Siklep w po<l•wór:ru) 

SAMOCHODY 4097 ~ 

„JAWĘ" 250 w idealnym LOKALE 
sta·nle 1 ,,WFM'' siprze-

STARSZE, da.m z powodu wyjazd.H. samo•1me mat 
Sie1rnk1ieiwi cza :>2-J3 :i:e11stwo poszukuje po1ko 

DOCZEPĘ motocyklową 
ju sublokato·rskiego. O-
ferty „47'13" Biuro Ogło do „Jawy'' po pr.zerobte szeń Pio'brkows.ka 96 nlu u~hwytów nadającą 

s:ę do innych motocykli DLA maturzystki poszu-5przedam. Obywa~e·lslca kuic pokoju sublokatoc-
M·B ł!l-03_ g !>i<le•go (Z wyzywieniem 
,.MOSKWIC:: 4-07" spr ze lub bez) na pół roku. 
da•m. Og·lądać 17-19 ul. Ofe-rty „4735" Biuro Oglo 
PiOlbrJ<,oiwskli!\ lS9 m. ~ szeń P~otrik OIWsk~. 96 

PO KOJ z kuchnńą, wy- Dr KUDREWICZ - spe-
gody w śródmie6ciu, kiwa ej a lista chorób wenery· 
te.r unik o-we zamienię na zznych, skórnych, 8-10; 
pokój z Jrncirnią bloki, 14-16. ul. 22 Lipca 4 
kwaterunkowe. Telefon Dr SIENKO specjalista 
338-25 %16 g : horób skórnych, wen& 
DWA pokoje z wygoda- rycznych 18-18, Klliń-

mi, I p. bloki - Lódź- <kl~o 132 4418 i 

Dabr01Wa, kwaterunko.we 
R o z N E zamie•nię na podobne w 

blokach w śródmieściu, 
PIES nieduży, kudłaty, wzglednle w sta·rym bu-

dc1wmictwie. Oferty "3714" cza rno-bialy w szelecz-
Biuro Ogłoszeń Piotr- kach z numerkiem 2408 

kciwska 9G 3714 g tginął . Odprnwadzlć za 
wym1grodzemlem Głów-
na 35-5 53S4 

p R A (' A SZTANDARY, propo•rce 
wykon.uje artyst. pracow 

POMOC domo.wa potrzeb nia wyróżniona z.łotymi, 

~'Ó do dzieoka. Zakąt'lla srebrnymi medalami. se-
3S m. l 5348 g n·dyńsl<a, Piotrkowska 82 

(W podwórzu) 3785 g 
KRAWCOWA przyjmie DNIA 29 marca mlE:d"y pracę w pracc>wnń lub !(odz. 8.f;()-9.30 zgubiono 7.ll'klad7.ie krawiec·ki.m. -
Oierrty „4896" Biuro O- oamiątkowy zegarek zło 

głoszeń, Ptotrkowsl<B 96 ty (na ul. Marynarskiej 
e.wen. w tramwaju „1 1

' 

LEKARSKIE n.:i odci•nku ulic: Mary-
nairska - Naru:towicza). 
Uczciwy zn.n la zca proszo 

n~ ZIOMKOWSl{J specja ny o zwro1 za wyn:J: .qro 
ll$UI chorób wenerycz• dzerriem na adres: Tere 
nych, skórnych, 16-19. ~a Pa~a, MairynarFka 
Piotrkowska 59 2643 g 55~1 4835 

-~---~·-~---~----------~ 

PRZETARGI 
Spółdzielnia PLiA „Rękodzieło Artystyczne" w 
Gdy1;i, ul Jana z Kolna 12 ogla~za prietarg nie· 
ograniczony na remont kapitalny, średni i bie· 
żący maszyn saneczkowych - dziewiarskich rę~z

nych o numeracji 10 i 12 oraz cewiarki elek· 
trycznej ośmiowrzecionowej. Szczegółowe oferty 
składać należy do dnia 26 kwietnia 1065 r. w 
dziale technicznym w zalakowanych kopertach 
z na1>lsem: „Przetarg". Tatn też można uprzed
nio zapoznać się z zakresem robót, W przetargu 
mogą brać udział ;przedsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielcze oraz koncesjonowane prywatne. Ko
misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 kwiet
nia br. Spółdzielnia zastrzega sobie :prawo wy. 
boru oferenta względnie unieważnienia przetar
gu bez podania przyczyn. 2149/k 

Pabianicka Fabrylca Papieru w Pabianicach, ul. 
Zymierskiego 7 ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie w 1965 r. następujących robót: 1. 
Konserwacja dachów budynków fabrycznych i 
mieszkalnych w Pabianicach, w Rudzie Pabia
nickiej i w Zgierzu, o powierzchni około 18.SOO 
m2 z drobną naprawą rynien deszczowych. 2. 
Wykonanie zewnętrznych tynków przy budyn..; 
kach fabrycznych dwukondygnacyjnych, o po
wierzchni około 3.500 m2. Do wyżej wymienionych 
robót" podstawowych materiałów dostarczy wy
konawca. Bliższych lntormacj! odnośnie zakresu 
wyżej wymienionych robót udzieli dZiał gł. me
chanika w Pabianicach, tel. 21-01 lub Łódź -
tel. 422-32. Do :przetargu zapraszamy przedsię

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, po
siadające uprawnienia na wykonywanie oferowa
nych usług. Oferty wraz z podaniem terminu 
wykonania należy składać do dnia 30. IV. 1985 r, 
w dziale gł; mechanika w Pab!anlcach. Zakład 

zastrz„ga sobie prawo wyboru oferenta, bądt U• 

nieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

DZIENNIK LODZKI 111.t' 92 (5710) li 



Wielki konkurs świgteczny »Dziennika« i PZU 

U umiemy jeździć 
&O 

cennych 

na ród 
* Lodówka gabi

netowa „Y eti" * 2-tygod:qiowy 
pobvt nad mo
rzem lub w gó
rach 

fk Radioodbiorniki 
tranzystorowe * Aparaty foto
graficzne 

* Adaptery 
Zegarki ":/( 

·*· Aktówki * Dług_opisy i pió
ra wieczne 

łł 
a naszym rysunku k0ill
kurs1>wym panuje ruch 
rzaidko sp1>tykany nawet 

w J,od'lli. Za.daniem uczestni
ków konkursu jest od.naJezie
rue sytuacji, w których piesi 
względnie kicr1>wcy po·jwzdów 
zach1>wują się nieizgodn:ie z 
zasadami ruchu drog()wegQ. 
(Np. przy czerwonym świetle 
ktoś przechod!Zi na drugą stro 
nę ulicy, względnie poja.W 
nie Y.airzymal się. Należy; od
powiedzieć: przy czerwonym 
świetle nie wolno prz·ccho
dzić -a poja'.Zld musi Sli.ę za
trzymać. Inny pTzykla<l: tram 
waj zatrzymal się na przy
stanku, a pascżer wysiadają
cy usiiłuje przejść na drugą 
stronę jez,dni. omijając ostat
ni wa.gon. Nalleży odpowi·e
dzi-eć: tramwaj n.a przysitan
ku wolno obejść, a1e od SJtro
ny motorniczego i to przy zie
lonym świetle). Do kuponu 
konkursowego należy dolą
czyć kartkę papieru, na któ
rej wypisujemy k1>lejno o ja
kie przekroczenia Pt"Lepisów 
ruchu drogowego chodzi (wzór 
odpowiedz.i ja.k wyżej). 

Uczest-nicy konkursu, któ-
rzy wykryją wszysitkie 
nieprawidłowości (przynaj-

sowa.niu 50 wa.rtoścforwych 
na.gród newiowych, m. in. lo
dówki gabinetowej „Yeti", 
aparrutów fotograficznych, ra
dioodbiorników tranzystoc{t
wych, zegarków, skierowań 
na 2-tygodniowe w~y w 
góry lub na.d morze, ada.pte
rów, aktówek, dlugorpisów, 

Termin niaidsyiła1t1Ja rozwią
zań (na adres „Dzi.enrrtlk Lórul:
ki", Ló<lź, ul. Piotrkowska 96 
z dopi>sildem na kopercie Kon 
kurs świąteczny „umiemy 
cho<lzić - umiemy jeździć") 
mija 1 maja br. Og'lO<S1zenie 
wyników nasitąpi w pierwszej 
dek<1dizi.e ma,ja. 

-.i~o.upon KonKursu sw1qtecznego ~ 
»IJntlentq chodzić - un1ienag jeździć« .~ 
Imię i JllallJWlisko 
A~ • 
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Tlum.: :J. FRUEHLING i E. WOLP 

bo;Jdem w lusterko. T.anz sie<lzia!ł doklednie - Dobrze przerwał mu gen&ał. - Cze-. w tej samej pozie, k!tórą zajął, gdy ruszyli, kajci.e tu. 
tylko ż.e w P._Tawej ręce trzymał papierosa, Tanz oddadi'l się. Hartmann nieco zm~ 
a w lewej nię_mail :Qelną ćwierćlitrową mk.lan- ny oparł się o samochód. Generał Tanz nie 
kę brun.a1tnego p-lynu, a więc koniaku. zrobił dotychczas żadinej uwa'gi alil.i n~e zni-- Stop! - odezwał się na.gle generał. ży.J się do geslJU, pozwalającego na jakieś Haxtmann niadsnąl ostrożnie pedał hamul- wnioski. Byt całkowicie nieprzystępny. 
ca, ski€ll:owail samochód możliwie jaik naj- Hartmann sipojrzawiszy do wnętrza samo-bardziej na prawo, zatrzyma.I go i czekał. ch<Xliu. gdzie siedzi.al generaoł, ujrzał pOPiół Znajdowali się niema'l dokladini·e na środku oraz niedopa.!'ki licznych papierosów. Przy-mootu Aleksandra Ir. Pod nimi Sekwana to- pomniail: sobie, 00 mu ZJa1eci.J podoficer Ko-azyla leniwie sireibrzystoszaire fa.ile. _ A teraz naJ'wa:i.niejme osobliwości _ w p<1tzki, do tego ranka pierwszy ordynans ge

nerała: czystość ponad wsizystlm! Toteż wy-szczególach - rzekł generał TaJ!llz. - Pirzed- jął SIZCZOtkę i śmietnicZJkę _ podobne do 
Hartm ki łóżcie proipozycj·e, Hartmann! ty-'-. kto·r,rm• J·ego m~·tka u·siuwała okru.•~y-·amn opacl instynk!townie n.a ··e'l"OW- '-"' , ··- w ~u n.icy obie dlonje tkwiące w biało-szarych rę- - Przed południ.em Nofil'e-Dame, obiad u ny ze sitolu - i począł S)'stematycznie czyś-ikawiczkach portiera z hotelu „Excelsior". „Quasimodo". WczeSli!lym poipoludni.em ma- cić tylną część samochodu. Następnie jedną Głowę przech:l'lał lekko do tyłu, żeby dooiły- larstwo w Luwrze.· Na•stępnie wyciecz,ka do z licznych płóciennych ścierek oczyści.I szeć Js<a;żdy roz,kaz generała. Wersalu, zamek, wielkie s~hody i ogirody. szklankę. Wyglansował również skórzane sie-

- Przyjęte! - zgodził się gene1ral. dzerue, uchwyty i szyby d:rzwiczek. Ale genera1 przez całą godzinę nie WY!PO-
wiedział ani slowa. Hadmann, który nie Hartma1t1n wiózł generała przez moSlt Alek- Skończywszy Har.tmann udał się do kate-śmiail odwrócić się. słyszał jedynie pewne san.dra III wz,dlu:ż Sek1wanv w kierunku No- dry. Ujrzał t.Gm generała. oglądającego - nie dźwięki, gdyż mOltar wozu nie był 0 wiele tr.e-Dame. Na p-lacu p-r-zed. • kctedrą zaibrzymaJ: wiadomo czy z zain.teTesowaniem - Les Tra-gośniej ·S!ZY niż werik zegarka. siamochód, wysko:Jzył, okrążył wóz i ot.wo- v~u des Mois, obra;zy życia powszedni€go rzył tylne drzwiczki z p-raw.ej strony. Gene- w XIII SltuiJ.eciu. Dźwięki, p-OWodowane przez genernła były , . _ _., 1i 

. ra·, W}'\SIJ<UU1 ppwo · FraJ'f-~ H~•rtm.a:n·n, niecail:kiem o'-oJ"ętny "·~ następujące: brzęk szkła, głuche mlaśnięcie '""• ~ .„ '" •K• przy odkorkowaniu butelki, gulgot<1nie pły- - Najważniej'SIZe da;ty - rzeM. ten wiook, pomyś1aJ: oto stoi wyjątkowy nu, ostry syk zaipailE!k P-OCieranych o SIZO'rSltką Hartmann wyirecytowal, co wiedzi,ail;: Notre- człowiek naS1Zych cl':.alSów, wzruSIZOily nie-lP{)Wierzchnię. Poza tym nic innego. Dame _ caily okres budOWY od 1163 do 1330. śmiertelnymi dziełami sztuki. Chce za.pom-Hartmann wybrał lsile de la Cite j,aiko Na:;mi-SJko g€1niailnego budownicze-go, który nieć o dręczących sprawach dnia powszed-punkrt; cenkałny obiaZidu mientacyjnego. Za- na~1zk.ic{l1Wał olan. jesit nieznane. Pl<YWierzclt- niego. A mnie przypadło. w udzia1e pokazy-taczał woikól njej ooraz szersiz,e kręgi, prze- nia 5.500 metrów kwadratowych. dtu.gooć we- wanie mu tych arcydrz:ieł! Nagle je<lnak przy-jeildżając obok najbardziej znanych osobli- wnętr:ima 130 m. Przed jedny:ni z f-iQa·rów pomniał siobie popielniczkę w tylnej części wości śródmieście Paryża. Wymieniał ich nawy poprzooznej posąg Marm z XIV wiJeku, samochodu, którą zrup.omniał oczyścić. Szyb-nazwy, dorzucając kilka Silów komenta;rza. nazwa1t1y Notre-Dame de Pairis. W skarbcu ko więc nalp!rawil to zaniedbanie. Ni·e wiedział jednak, ozy g.ene<ral: go słucha. relikwie - drewno z k!t"zyża :i część korony Po godzinie i dwudiziesilJU miniutaoh t:ene-Przy pewnym zakręcie Hairtmairun spojrzał ci-erniow·ej. , ral Tanz pojawił się znoWTU. Poochodz:ił do ~..:..:.:::::._.::..:.....:.:..~~..;:._~~~~...:,_=--~~~~...;....~~~~~~~~~~~~~~~ 

samochodu i tym samym do Hartmanna, jak 
gdyby zobaczył ich po raz pierwsizy. Potem 
zatrzymał siię, ~krążył wóz. 

- Popielniczka! - rozkazał. 
Hartmann pokaza~ popielniczkę - była czy

sita. General Tall1JZ skinął głową. Następnie 
uni·ósł matę na po<llodze przed sioozeniem 
- i tam byfo czysto. 

- Wasze ręce - rzekł 7Jl10WU Tanz. Hart-
mRinn pokazał je, ściągnąwsizy uprzednio rę
kawiczki por.tiera. I w tym wypad!k.u gene-
ra'l nie miał nic do ?Jarzuoeni,a. 

- Przerwa obiadowa - powied.ział. 
Frajter zawiózł generał.a do resit2~~c?i 

„Quasimodo" odległej zaledwie o dw1esc:ie 
metrów. Podawaną tam specjalnością była 
kaczka z pomarańczami i do tego szampan 
zg.odJnie ze zwyczajem tego zakładu. Ta:ru: 
jadł i pił. 

Hairtmann nmom~a,Slt polerował tymczasem 
blok Diłnika połykając przy tym kanapkę z 
zim1t1ym drobiem, pOPijaną wodą mineralną. 
W czasde prze'!"Wy obiadowej zużyl dwie 
ścierki i paC:llkę wełny oo czy~a. 

Krótko po godizin.ie cz:tern.a·stej gener<1l po
wrócił do samochodu. Wydawai się zadowo
lony z obiadu a zwłaszcza z napojów. Coś 
w rod.zaju u.śmi€Ch:u błąkało się na jego 
twairzy. 

- Otwórzci>e maslkę ;:;;; pOilecH. 
Hartmann otworzyt maskę. General pochy

lił się nieoo i wyciągnął z lewej kieszeni 
m<1cr:ynarki śnieżnobia1łą chu;:.teczkę. Potarł 
nią blok silnika. Chusteczka nie zachowała 
śnieżnej btail:ości. 

138) Da.lg,zy ciąg nastąpi 
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